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16 stron
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NOWY DZIENNIK
| NAJSTARSZY POLSKI O R G A N  ZYDOSTW A P O LSK IEG O

Dzięki rozszerzeniu swej objęto W będzie „NOWY 
DZIENNIK" w wydatniejszej niż dotąd mierze mógł 
spełniać swe zadanie jako bogate pismo informacyjne 
rozporządzające n a jlep szem i piórami publicystyki 
żydowskiej oraz jako organ służący wiernie interesom 
społeczeństwa żydowskiego w Poiscri,

i N O W Y  D Z I E N N I K
H§B _  •  » _   » ______ .1  _  „ i  „  _ « - 1 -pociągami nocnem. wysyłany jesł na prowincję, tak 

że w całym kraju w godzinach porannych jest już ck> 
nabycia i doręczany jest przez pocztę. — Abonent 
krakowscy otrzymują „NOWY DZIENNIKA do doom 
o  godzinie 7-ej rano.

km  i i  gmu pw ■■■ pwa ia tu# dochodzi do najdalszych zalmkdw Małopolski f b. Kor- M O  u l  Y  m i W M M i K  gresowhl jakofeż do wszystkich większych miast zagranicy IW  Vf I U tLm i L.I i nadaje się dlafi.p doskonaie jako

organ insercyfny
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O ljA b l THONiuii nu
Zapewne — nie jest to ani zdrowo, ani ko­

rzystnie, anr też miło. gdy sie wahadło jakiegoś 
wielkiego ctpołeczneco ruchu porusza tlągle mię 
Ozy dwiema skrajnościami. Albo wskazuj* ono 
na niepohamowany wybuch radości i łrjumfu, 
albo staje na pankcie śmiertelnej rozpaczy — 
jak to Niemcy mówią ..HJmnKutoch jaucnzend. 
zu Tode betrłibt". Jeden I drugi nastrój ma w so 
bie znamiona przesady, a bodaj że na we. choro­
bliwego ekscesu uczucia i jest daleki od ścisłego 
I obiektywnego osądzenia taktycznego stanu 
rzeczy- A jeszcze mniej jest taki egzagerowany 
stan psychiczny odpowiednim motorem dla pra­
cy, która ma być ciągle i bezustannie wykony­
wana. Rzeczą przewodników ruchu powinno te­
dy być ostrz-gać masy przed wszelkiem zbyt- 
niem uniesieniem, a usiłowania ich powinne iść 
w tym kierunku, ażeby w masach wytworzył 
się stały stan niezachwianej decyzji i silnego 
postanowienia, którego 'wypadki dnia zmienić, 
ani osłabić nie zaotają.

Te ogólne uwagi nasuwa w szczególności sto­
sunek naszych n as do zdarzeń w Palestynie I 
wniosków, jakie z Ich odczuwania i osądzania 
wypływają.

Istotnie — >bki * nas nie ma zamiaru, ani też 
najmniejszej potrzeby ukrywać przed sobą i in­
nymi, że w ostatnich dwu latach horyzont Pa­
lestyny był mOv.no zachmurzony. Były chwile 
takiego .jpadku da ha. że nawet niegtórzy moc­
niejsi wśród nas się zguoili, a tylko istotnie naj­
mocniejsi i najbardziej zahartowani opierali się 
lal) rozpaczy, jaka s.ę ku nim piętrzyła. Oczy­
wistą, że nasi najserdeczniejsi z, prawa i z lewa 
b-zustannla ten nastrój podsycali 1 zapalczywie 
wałczyli przeciw możliwej równowadze, jana 
się wytworzyć chciała. „Wzruszającym" by! 
ten zjednoczony iront wrr.<ów, który się ciągną! 
od komunistów poprzez Bund do samej świętej 
Agudy. A jak to się ślicznie składało w  dźwię­
czny akord, kiedy każdy z wrogów wyciągał ze 
swego kołczana najbardziej zatrute strzały i ce­
lował mend wprost w naszą głowę. A każdy się 
chełpił, że to on w m nie już zawsze wtejziaf 1 
przepowiadał, te  sjonizuj tak się skończy, a nie 
Inaczej A wszyscy mówIH z wysokich kotur­
nów, jak to czytNą prawdziwi duchowi wodzo­
wie ludzkości. Nie dziwnego, — rzekli mędrcy 
wszystkich obozów. — skoro się opuszcza wie 
czyste ideały, to Inaczej rzecz -„kończyć sie nie 
może. A każdy obóz wystawiał na widok pu­
bliczny swete wieczyste ideały i zabij sło na 
horyzoncie biedłnego Izraeia od różnych kolo­
rów. Było czerwono I czerwonawo i żółto i — 
czarno, — Uk t niesamowita, nienaturalna tę­
cza. jakiej się .Mszczę nigdy me widziało. A to 
wszystka przeciw sjoałzmowi.
Spadkobiercy wyciągali ręce po schedę I Jej nie 

lostaU, bo oogbuowl ani Ję  nie śniło opuścić ten 
padol płjczu i nędzy. Sjonizm dalej sobie żył 1 
działał.

Je x jednak rwawdą, że praca była niezmier­
nie utrudniona, bo przecież to i ówdzie znalazły 
się nietylko jednostki at« nawet skupienia, któ­
re zw atpiiy. Może nlt t°vło zwątpienia w słusz­
ność założeń 1 wniosków sjonlzmu. ale podno­
siły się wątpliwości co <io możliwości wykona­
nia- Glosy wrogów dochodziły do naszych mas 
wyolbrzymione, jakby przez jakiś piekielny me­
gafon powiększone. A masy te nieraz stawały 1 
jakby łkaiy: — Czy wm y radu przeciw tylu 
wrogom? Cały świat a.-nbski przeciw nam. mo- 
«arna Anglia przeciw wam, a za nami nikt się 
oto odzywa. I tak pcw -dał w sjonłzmle — ale 
tylko na perylerji. nie jn4 w centrum! — kryzys 
nłetyle woił. lir wiary. Zakradł się robak zwąt­
pienia i toczył. Rozpacz.. Formalna rozpacz. A 
tęczowy alians naszych najserdeczniejszych 
♦"Umiłował. Wyraźnie Miarował się Wielkiemu 
’*u|ti«mu Jako gwardja osobista, tak, że ten miał

— powiedzmy: — w Warszawce większą i wier 
niejszą armję, aniżeli w  Jerozolimie.

Tymczasem na&ce dzieło odbudowy i rozbu­
dowy dalej rosie. Rosło tak silnie I zdrowo, jak­
by nie było znikąd przeszkód, ani nawet niechę­
ci. Nasz stary, wierny, dzielny i kochany Dizen- 
hot bu.mistrz Tel-Awiwu. ciągle tylko bezy 
ilość swoich podpisów, jakie kładzie pod konce­
sje budowlane 1 dolicza się pokaźnych cyfr. A 
pokazuje się, że w Tel-Awiw przybywa ludzi i 
uomów. To żydowskie miasto rozrasta się. Na 
piaskach morskich, gdzie kilka lat temu mógł 
wóz z końmi zatonąć, staje teraz coraz więcej 
ładnych domów i tworzy się duża i radosna o- 
sada ludzka. Tak — w roku ciężkiego kryzysu 
Tel-Awiw znowu urósł-1 tak urosło wszystko, co 
w Palestynie powstaje. My się to martwiliśmy 
niechęcią Passiieidów. nienawiścią Muitiego, nie 
dość stanowczą i energezną pomocą, jakiej nam 
świat udzielił, a w Palestynie, gdzie samo ży­
cie rządzi i jego żelazne prawa, a nie,, jak u nas, 
tytko abstrakcyjne rozumowanie i rezonowanie.
— tam w Palestynie życie kazało budować 1 
budow ać bezustannie. Nie płakali, nie rozpacza­
li nie zawodzili — oni tylko budowali.

I  staio się. t a  teraz dużo, dużo Żydów ze 
wszystkich stron świata wybrało się do Pale­
styny, by uczstniczyć w wystawie powszech­
nej, by radować się igrzyskami Makkabjady, a 
przy tej sposobności widzieli palestyńską rze­
czywistość i oczom swoim nie wierzyli. A ci. 
którzy pojechali do Palestyny tylko z wizytą i 
z zamiarem rychłego powrotu, zanzęii zazdro­
ścić z głębi duszy tym wszystkim, którzy z gó­
ry pomyśleli o taktom, czy Innem organicznem 
złączeniu się z krajem. Palestyna dozna teraz 
niewątpliwie dużego przypływu ludzi i kapita­
łów — a ona jednych ł drugich ogromnie po­
trzebuje, bo jej możliwości są obszerne i czeka­
ją tylko na swoich realizatorów. Pokrzepieni na 
duchu i pełni wiary, wracają do nas turyści, a 
naładowani świeżą energją, szukają swojej pra­
cy i swojego przeznaczenia c l  co tam pozosta­
ną.

I stąd się rozlewa na nas wszystkich nowa la­
la zdrowego optymizmu. Nie chcemy owego 
słomianego płomienia, który tak samo szybko 
gaśnie, jak powstaje. My ebeemy mieć zdrowy 
i jasny optymizm.

Oto, o  co nam chodzi.
Pragniemy, ażeby Żydzi sobie zdawali spra­

wę z tego, że odbudowa Palestyny nie jest lek- 
kq zabawką, z którą można się uporać w jakiejś 
chwili wolnej od innych zajęć- Przeciwnie — 
pragniemy, ażeby Żydzi sobie uświadomili, że 
są do pokonania ogromne trudności, byleby tyl­
ko tych trudności nie przeceniali I nie popadli 
w stan zdrętwienia, gdy się potykamy o Jakaś 
nie przewidzianą, lub z góry nie dostatecznie do 
cenioną zawadę.

Fal* optymizmu, która się teraz na nas rozle­
wa. jest tern bardziej 1 tern pewniej zbawienna, 
że płynie nie ze strony agitacji, tylko ze zdro- 
wH propagandy samego życia I jego przeja­
wów. Fakta mówią! A one mówią zrozumiale i 
z umiarem. Opowiadają że Palestyna jest two­
rem zdrowym, nie sztucznym. Palestyna rr.śire  
i rozwija się. jak każdy twór organiczny.

Wiemy doskonale że nam będą jeszcze dużo 
przeszkadzali, ale wiemy też. że się w ytrw ale  
! uporczywie będziemy bronili. Wiemy że ma­
my teraz przed sobą okres ciężkiego doświad­
czenia. bo musimy przetrzymać, a nawet dalej 
postępować, podczas ciężkiego kryzysu gospo­
darczego. który paraliżem poraził wszystkie 
centra naszych sił. Ale wiemy, że naród żydo­
wski podtrzymywać bedzle prace palestyńska 
choćby ostatnim groszem ho wiemy doskonale 
że żydowska siedziba narooowu w Palestynie

Uwagi na czasie.
Przyczynę bladości i nieświeżego wyglądu w 

AMc warunkuje: niedosuoc:./na ilość w.ćaini- 
nów w iar/ynis oraz brak słonecznego l>odżca 
na gruczoły dokrewnt- skóry. Ale i po porze let­
niej. nawet po wywczasach, obserwujemy czę­
sto zmarniałą, pomarszczoną skórę twardy. — 
Przykry ten objaw nadmiernego wysiłku ożyw­
czego aparatu skóry jest następstwem przekra­
czania normy czasu naświetlana twarzy słoń­
cem. Krótko trwałem bowiem naświetlaniem po­
budza się je do ożywienia cery, długotrwałem 
zaś — wyczerpuje się. Wobec tych faktów na­
sunęła się myśl wytworzenia preparatu, ktonyby 
nietylko stanowił ochronny filtr przeciw wnika­
niu nadmiaru promieni słońca, a fem samem cŁro 
nil upraw ających sporty, tudzież kąipiących się 
w rozsłoneczinionych tchnieniach lata przed za­
paleniem skóry, ale i w dniach pochmurnych o- 
żywiał cerę emanacją świetlną, chroniąc ją jed­
nocześnie przed ujemnym wpływem zmian atmo 
sferycznych. Problem ten rozwiązuje naświe­
tlony promieniami ultrafiołkowemi krem spor to-' 
w y ..Ultraso!“ Dra Lustra. Uprawiającym spor­
ty  odda krem ten niepospolite usługi, ponieważ 
ułatwi piękne ściemnienie skóry, bez narażenia 
jej na zapalenie. Wielostronne wskazania do u- 
żytku tego wykwintnego kremu, tudzież nader 
niska cena czynią go preparatem do codzienne­
go użytku o wybitnem znaczer-u.

Prsy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i wątroby,
kamtenaoh #ółciowveh t żółtaczce. naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józefa" znakomicie ułatwia tra­
w ienie ZadaC w aptekach i drogeriach.

M M  KUKA zfe:
B A L O N Ó W  i M A S Z Y N  d o  w y r o b u  w o d y  M d o w J .

Kraków, ni. Zabłocie 5. S Z Y M A Ń S K I i MANl ECKI

NAJNOWSZY KOMUNIKAT!
Dyrekcja OWeszariSikioh (d. Ollescham) fabryk zwd- 

jel. (gilz) i bibułek cyga refowych (wyrób krajowy) 
postanowiła na usilno żądan-je P. T. Pu W ozmoścd do­
dać i w dalszym ciągu na czas nieograniczony do 
każdego pudełka (100 sztok) zwiijek swei najlepszej 
sorty „Ołleszańsikic-Kura-cyjne-Speojalne") I ostrze 
do golenia z oryginalne] stali szwedzkiej, jako bez­
płatny doda.ęk. Cena w sprzedaży detalicznej za 1 
pudełko (100 sztuk) 60 groszy.

B.wro zamówień: Lwów, ul. Piłsudskiego 11. telei. 
54-96. — Do nabycia wę wszystkich sklepach tyto­
niowych.

DO SZANOWNYCH CZŁONKÓW STOWA- 
RZYSZENIA „ACHAWAS RAJIM" W KRA­

KOWIE!
W niedziele dnia 24 kwietnia 1932 r. o  godzi­

nie 2‘30 popołudniu odbędzie się doroczne

WALNF 7 GROMADZENIE
z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór ustępującego Wydziału.
2) Wybór Komisji Kontrolującej.
Niezależnie od tego na porządku dziennym są

bardzo ważne sprawy do omówienia, upraszam 
pizeto uprzejmie wszystkich PP Członków o 

; łaskawe pcnktoalne przybycie.
I 1098kr Piezes: ABRAHAMER.
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jest jedynq naszą szansą dziejową podźwignię- 
cia się z wiekowego poniżenia. Diaspora dała 
tym razem Palestynie nową falę zdrowych sił i 
wielkiej ochoty do twórczej pracy, — a Palesty­
na dała diasporze nową falę zdrowego optymi­
zmu. zasadzającego sie na niezachwianej wierze 
i na żywych faktach wzrostu I rozwoju- 

Tysiące, tysiące Żydów we wszystkich ka­
tach świata bedq w tym roku wołać radośnie], 
niż zawsze. I z glębszem przekonaniem, niż za­
zwyczaj:

L'scanah habaah b‘Jeruazaiajiml



Pcfc. I t r  EMIL SOMMERSTE1N

Z
Wiosną
k ie d y  b u d z i s ię  n atura  
I p o c z y n a  k i e ł k o w a ć  
n e w e  Z y c i e  —  m y ta k Z e  
o d czu w am y  b u d zą ce  s ię  w r.as 
now e s iły  Ż ycio w e. M u s im y  w 
c as s ta ra ć  s ię  o  - v p r -v a d z e n 'e  
o rg a n iz m u  su bsta n cy j p o d s t a w o w y  
k o n ie czn y ch  d la  c ia ła : m ó zgu , a b y  s iły  um ysłow e' 
i  f iz y c z n e  m og ły  p o d o ła ć  tej w zm o żo n e j en e

Je d y n y m  ś ro d k ie m  w zm acn ia jącym  i podtrzym uję<.ym  s iły  o rg a n iz m u  je s t  n aturam * o o zy w k a  witana

G v O M A L T Y N m  sk ła d a  s ię  z jaj, m le k a , s<odu i k a k a o , za w ie ra  d la s ta z e  I le c y ty n  ; je s t  p rzyte m  
l e  k n C  s t r a w n a  i łatw a do  p rz y rz ą d z e n ia . W y sta rczy  ro z p u śc ić  2— 3 łyZec.*- k O V O N iA L T Y N f  
w c ie p łe m  m le k u , kaw ie  lub. h e rb a c ie , a b y  o trzy m a ć  d o sk o n a ły , p e ł n o w a r t o ś c i o w y  n apó j, 
k tó ry  w zm acn ia  o rg a n iz m , za o p atru jąc  go  w b o g - t y  z e p u s  z d r o w i a  ł e n e r g i i ,  —

ra b ry k a  C h e m ic z n o *  Fa rm a ce u ty cz n a

Dr. A. WANDER* Sp Akc.
K R A K Ó W  '

Ceny: puszka 125 gr. Zł 2*50,
230 gr. Zł 4 30, 5u0 gr. Zł 7 80

O b  n a b y c ia  we w szy stk ich  a p te k a ch  I d ro g e rja c h . —  P r ó t y l  b ro s z u ry  w ysy ła  s ię  b e z p ta tn ll .
— —n— n— i—— — i n ——— ^Wn— m— — — um iii ii i

N A S Z  B ILAN S !
Od lal kilku w nns-«;in żv< l i  pa) jam entar- i 

nem dzieje się odwrotnie niż \\ życiu przyro. 
dy. Gdy w jesieni zżółkli spadające lfśen* zwia 
slują powolne fańiierunft przyrody, którą o- 
bejmie lodowa powleka zimy do snu półrocz- 

| nego, sejm i senat rozpoczynają swe życie, a 
popadają w letarg w momencie, gdy z pierwsze- 
tni promieniami wiosny przyroda budzi sie do 
nowego rozKwitu.

Przebyłiśsmy półrocze pracy parlamentarnej' 
należy zrobić rachunek, zbilansować działal­
ność Kola żydowskiego.

Wiadomo, że rep. ezentacja parlamentarna 
żydowska z 34 posłów i 12 senatorów w d ru ­
gim sejmie i pierwszym senacie, poprzez cyfrę 
13 pozłoty, i G senatorów w trzecim sejmie i 
diugim  senacie zeszła do liczby sześciu posłów 
w sejmie obecnym, w senacie Koło żydow­
skie wogoic nie ma zastępstwa.

W  parze z tern dotkliwom uszczupleniem 
składu osobowego ida utrudnienia w pracy ko 
misyjnej i na plenum.

Uzyskaliśmy wprawdzie dostęp do najważ­
niejszych komisyj, ale nie mamy prawa wza 
jbnnego wyręczania oę, lak, iż często popada­
my w kolizje, utrudnione jest wnoszenie in- 
terpelacyj czy wniosków poselskich na ple­
num, wszak potrzeLnyeh jest trzydzieści pod­
pisów.

U mniejszości narodowych z reguły mały 
komplet, socjaliści nic podpisują interpelacyj 
pod adresem obecnego rządu, dużo się traci 
czasu, zachodów i nerwów, nim się zliczy tych 
trzydzieści podpisów.

Nawet do wniesienia poprawki na plenum 
■musieliśmy zebrać piętnaście podpisów, a nie­
raz zwłaszcza w kwest]ach gospodarczym było 
,to bardzo ciężkie zadanie.

Wszak do endeków nie pójdziemy, BBWR. 
nic wchodzi oczywista w iachubę. a lewica poi 
ska a nawet mniejszość ukraińsko-białoruska 
rpr, sprzeczne z nami interesy gospodarcze.

Takie są warunki — powiedziałbym teren oj. 
wr — naszej pracy parlamentarnej, warunki 
techniczne.
. A nasze zadania, czy nie stały się mniej 
skomplikowane, bardziej skoncentrowane w 
stosunku do lat ubiegłych, gdyśmy stanowili 
s‘le. liczebną. gdyśmy w okresach normalnego 
funkejonow ania parlamentu, w rozgrywkach 
stronnictw i grup odegrać mogli poważną rolę?

Niestety tragiczną wprost jest nalza sytuacja, 
bo trudności piętrzą «ię i wzmagają z dniem 
każdym, romą zadnuia. probierni w stosunku 
WTirc t̂ odwrotu; m a raczej zaw rfiiya i do na 
szej liczebności, do fizycznej wprost możliwo 
śrl ich pokonania.

W dziedzinie wałki o nasze prawa narodo­
we, ii równouprawnienie obywau-lskie, stoimy 
ci?gle jeSzc*e przed zatiznśniętemi drzwiami, a 
tylko m ak  zdołaliśmy zrobić wyłom na tere­
nie szkolnictwa hebrajskiego, na co niżej spe­
cjalną zy\i.'ce uwagę.

A na fronrie gospodarczym w-yak 1 ’e-
den. jednolić front straszliwej nędzy, ciągłe­
go wypierania naszego społeczeństwa t placó- 
Wtk gospodarczych, zwężanie możliwości zarób 
kowania, odmawiania prnwn do pracy 

Oto wewnętrzne wartiulg naszej pracy.
Czy na jakich sojuszników możemy liczyć!?
S7a stronnictwo prorządowe. czy na opozy­

cję? Czy pomocnem nam być może w realizo­
waniu postulatów narodowych stronnictwo pro 
rządowe które patronu;*? asymdacjh częściowo 
ją galwanizuje, faworyzuje w naszeni f-nolc- 
c/eństwie ciemnotę i czarną reakcję, a zwalcza 
jac klerykalizm u wlpujego mulcczońgł w a. pod 
trzymuje go i podKyca "śród  nas dli! rozsadze- 
ina naszej jednol tości i poistośri.

Oz mamy patrzeć w stronę endeków pro- 
tnotorow ..numerus riausus" i aranżerów listo 
Pudowych zajść na Wszystkich wszechnicach?

Również włościańska opozycja zachowuie się 
ddpomie.

A w kwedjach gospodarczych i społecznych? 
Endecy w a w ej walce przeciw BBWR i pr«e

ciw rządowi dosiadają, raz po raz konika anty* 
semickiego i podsycają akcję bojkotową, a
-tronnictwo prorządowe ]>i dtrzymu jąc hasła eta 
tyzaiu gospodarczego i t. z w, „planowej gosp’o 
darki. mniejsza o to,, czy z wyraźną intencja 
antyżydowską, czy też bez niej, walnie przy*, 
czynią, się do pogłębienia się katastrofy żyao\V 
skiegó życia gospodarczego.

'Od lewicy polskiej nie możerm się spodzie- 
yyać żadnej ulgi, ani nawet zrozumienia specy 
ficznego położenia ludności żydowskiej.

Bząd również zda się — ike widzi tego ogtn 
mu uczy, sy jakiej pogrążone są trzy miljony 
ludności żydowskiej, riic słyszy lego zbioi‘p\yor 
go jęku. w którym juz niema krzyku rozpacz;' 
ani bólu, ale drgają słabe odgłosy powóinćgó 
konania.

Itząd widzi ogólny kryzys, światowy czy poi 
sk. a rne chce rozumieć, że . kryzys najciężej 
dotyka najsłabszą część organizmu, a byłli ntą 
zawsze i są żydzi.

Oto wewnętrzne warunki naszej pracy w 'hi 
moneni pólrrtczu w okresie zam kniętej, sśflfk 

. . .  , . . *

Jakże wygląda wśród tvęh stosunków bilans 
nasze" pracy?

O n'as obijają się, do nas dochodzą wszystkie 
b u l e  i cierpienia trzym il jonowej ludnośgi kV- 
dcwskkj w Pol-ce, bóle organizmu zbiorowego 
i c i e r p i e n i a  jednostek.

P. danin i mojiiorjul; listy, delegacje,. Jmn- 
t.-kl bezpośredni z tysiącami ludzi zbiedzonych. 
zrozpaczonych —. ,\v ten  milieu m\ się cudzien . 
nic obracamy i ciągle stawiamy pytanie, jak

Dyrekcja fabryk Olleszańskicli (ihOiieschai') 
węrób krajowy zawiada mia o wydaniu najjJepP- 
szc.i .akości zwijefc (gilz) .Olleszańskle -Ryżo­
we" swego najnowszego, wynalazku, s-porza- - 
dzonycli z orj ginalncgo surowca koncernu fa -; 
bryk ..Olleschau".

Za pierwszorzędną jakość zwijek „OHessań- 
skie-Ryżow e" dyrekcja fabryk kierze pełną 
odpowiedzialność, zaś ba każdej bibułce widnie­
je wodny druk

..OHesduui".

poradzić, co zrobić-dla ulżenia, dbł przetrwa 
iua. dt|a -j*rzctrzyniania?- • . . .. .

•Zrozumie to- każdy, że w-tej.. .yluaćji niemą 
mowy o- uzyskaniu fćwalyeh efekiówy 

Nasze dążenia idą raczej av kierunku uumiej 
sżtiiil* katastrofy, zwolnienia j#j totąpc i nasi­
lenia.' : '

Nie przeceniamy ,a rl no chwile yeziiltató’* 
naszej -pracy,, zdajemy sobie jasno sprawę ,z 
dysproporc ji nSizych' możliwości; i ,uzy»kanyc^i 
uig ao ogólnego-położenia’ łpaszegc narodu "i sy­
tuacji ' poszczególnych j&diiflstek, ale uwazainy 
•rćwnoćześńie z.a sZkodthvc i, >dL»iegające od 'p ra  
wdy negowanie wszelhbegoypożydjai pracy- p&Y- 
lamentarnej Kola Żydowsk|cac ,..j 

Chcę wskazać |w pieąwrsryTn rzędzie na ^ry- 
witrezenie prbwa pubhezności dła średni rgo 
szkolnictwa heb^ajsjiiegq, ,-i, rozpatrywać je na  
leży nie .tylko z punktu widzenią czysta prak­
tycznego, ale traktować jajjp. poważm- etap fW  
wruce o- sżkJtnictwo - n*rod«tve jako pod*Ww$ 
narodowego bytowanid.

1 muszę wyrazić zdziwienie, jezel, się w  nft 
kli.rych organach pi acy ■ narodowej dlaf wżglę 
dóv. partyjnie td m  eznych \ obniża znaózeu* 
lego sńkcesu. ‘ ;

Zaznaczam , że jestto  pierwszy wyłoiej. i j i  
w alka o szkolnictwo narodow e, w jeżyli* ht- 
b rn jck ini, , z \  żydow skim  7—  pójdzie dałej,- a 
ty lko nabierze siły i znajdzie ppdnietę yi uzy­
sk .m ych  rezu lta tach . ■
.- \V clługot. wplym okresie wielkiej debaty 
szkolnej- o ustroju ogófbynć ?zkpln:ictwa 1 o or- 
gnfiizhcji nadzorti państwowego nad spkolnijl .̂

,;Cćicm uprzy.dppnicuja Jak.. najszerszy#* -aie- 
roin P- T 'Pithlicziiośoi.-, palenia swej; najlepszej 
sorty, dyrekcja ustanowiła najniższe .ceny .tak 
że 1 pudełko (100 szhjkPzwiiyk ętlleszanskie—■ 
Ryżowe"' kosztuie \v Każdjjnn sklepie tytonio­
wym 40 groszy.

Dc nabycia we wszystkich sklepach tltónio- . 
wych. - , ■ 1

Enurc zamówień: Lwów ul- BtłstidAkiegCi U 
t^lefOL 54*yb.

SEN SACYJN A  W lA D O M  O SC!
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LINOLEUM'.- CERATY. DYWANY 
Przemysł Linoleum. Kraków. Rynek 10-

tw«m prywatnem nie pozostaliśmy w tyle. lec* 
prawie przy każdym szczególe zaznaczaliśmy 
nasze stanowisko, wynikające z całokształtu 
n&szego programu narodowego.

Zwłaszcza w dziedzinie szkolnictwa prywa­
tnego przeprowadziliśmy poważne poprawki, 
które wzmacniają gwarancje przeciw szykano­
waniu szkolnictwa prywatnego w stadjum za­
łożenia i funkcjonowania szkoły, ułatwiają 
powstawanie szkól z inicjatywy instytucyj kul 
turdno-społecznych, zapewniają swoooane uży 
wanle języka ojczystego jako języka wykła­
dowego.

W sprawie „numerus clausus" oświetliliśmy 
wszechstronnie wszystkie bolączki naszej mło 
daeży i naszej pracującej inteligencji.

Przyponjk.am stanowcze i wytrwałe stanowi 
sko Kola Żydowskiego w sprawie listopado­
wych zajść antyżydowskich.

W -prawie t. zw. „trupów" nasze usilne sta 
rania dopro wadziły do uchwalenia ustawy o 
chowaniu umarłych, która w dużej mierac rea 
lizuje postulaty- nas/jej młodzieży.

W  sprawie gmin żydowskich, w szeregu in- 
t«rpelacyj oświetlał i Am y korupcję polityczną i 
demoralizację, wn»e;ioną przez naszych p.ze- 
ciwników w związku z rozporządzeniami mini 
sterjalnemi •  regulaminie wyborczym i doma­
galiśmy się w naszych wnioskach ódpowied 
ntęj zmiany, postawiliśmy również wnioski o 
nowelizację rozporządzenia w  sprawie finanso 
wej gospodarki gmin, podkopującego malerjal 
ne podstawy Ich bytu i niweczącego ich auto- 
nomję.

Wnioski te będą rozpatrzone podczas najbliż 
szej sesji.

■W dziedzinie gospodarczej uwzględnione zo­
stały w pewnej mierze nasze poprawki przy 
nowelizacji ustawy o podatku przemysłowym.

Zaznaczaliśmy zawsze dobitnie nasze stano­
wisko negatywne wobec Wszystkich projektów 
podatkowych, wprowadza jących nowe obciążę 
nia, domagaliśmy się odpisania zaległości po­
datkowych u średnich i małych podatników, 
umniejszenia kosztów egzekucyjnych i odset­
ków zwłdki, a nas** ciągłe, usilne starania od­
niosły skutek, jakkolwiek w niewielkiej tytKO 
mierzw. '*

żwuJcz.liśjuiy przy każdej sposobności nie 
tylko etatyzm i regl imentację życia gospodar­
czego, ale specjalnie zwracaliśmy się przeciw 
dobrowolnym i przymusowym kartelom, jako 
anaic rzającym do ruiny gospodarczej tysięcy 
wgzysleucyj pracujących w danej gałęzi pro­
dukcji i handlu i do wyzyskania konsumen­
tów.

Podkreślam, żeśmy zawn*e mieli w  pierw- 
«*ym rzędzie na oku potrrepy i postulaty, bóle
i cWptenia |Pmałego człowieka".

W  dziedzinie walki o prawo i sp raw ied li­
wość. o demokrację i prawa parlamentu, o 
prawa obywatelskie, ęło* nasz brzmiał doi to 
*nie i otwarcie i możemy zaznaczyć pewne re- 
aułiaty.

A więc przemawialiśmy przeciw kagańcowej 
zmianie regulaminu sejmowego, pr«riv  eta- 
łemu utrzymywaniu sądów doraźnych, domfl ■ 
galiśmy »ią zbadania nadużyć wyborczych, wy 
Stępowaliśmy praeeiw szykanowaniu pra»y »y 
!*l«nrm ciągłych, nkun idnionych konfiskat, 
*walczali*my cła prohibicyjne przy wymiarze 
sprawiedliwości w sądach powszechnych i w 
Trybunał" tdmlniitraryjnyin, w oro„ aidzuiśmy 
szereg zmian w ustawie o zgromadzeniach 1 w 
noweli do procedury karnej, stawaliśmy w o- 
bronie samorcądo, niezawisłości Sadu i adwo­
katury.

W stosunku do rządu, zajmowaliśmy stano. 
wi«ko rzeczowe, wypływające z położenia i po 
Trtąb ludności żydowskiej ł możliwości ich 
m lh a i ji.

• ■ e
Przytłacza nas ogrom zadania, ale rąk nie 

opuszczamy, głowy nie chylimy, nie odstępu­
jemy ani no milinuetr od linji samodzielnej 
polityk; żvdowtkiei

Che* •mv wytrw-ai i wszystko oddać na usłu­
gi tych. co m i  obdarzyli awem zaufaniem, ich

Przedwiośnie s jon izm u. Nieśmiertelny Wódz 
Teodor Herzl budzi żydostwo ze snu. Wydoby 
wa * głęba jaźni żydowskiej tajoną przez dwa 
tysiące lat tęsknotę za Erec Izrael. Naród w 
rozsypce bez dyscypliny, bez duszy, bez wiary 
we w łasne siły.

W obliczu smutnej teraźniejszości deje nam 
Herzl „Judenstaat" w djasporze. Skupia ży- 
dosKyy pod sztandarem białomebie^kim a to­
ruje mu drogę urok wyzwolenia, który w du 
szy golusowego Żyda wywołuje bunt i zjawę 
nowego, wolnego życia na własnej ziemi.

Przedewszystkiem Organizacja. Nie part ja, 
nie stronnictwo. Naród żydowski w rozsypce 
musi mieć własną Organizacje, któraby było 
surogatem naszej zburzonej państwowości. Or­
ganizacja sjonistyczna — to ów żywy i grani­
tów, pomnik zbudowany przez Teodora Her- 
zla. Organizacja nie Jla grupy tylko lub kla­
sy'. lecz dla całego narodu.

„Organizacja sjonistyczna obejmuje wszyst­
kich żydów, którzy uznają program bazylejski 
i którzy wykupują s*ekel‘*.

Tylko o tych dwóch warunnach wspomina 
szekel. Kto uznaje program bazylejski, kto uzna 
je konieczność stworzenia dla naiodu żydow- 
sKiego publiczno-prawnit zagwurantowanej Sie 
dziby Narodowej w- Erec Izrael, kto chce wol­
nego narodu żydowskitgo, kto chce nowego 
żydostwa na własnej ziemi w Erec — ten wi 
nien wykupić szekel, by srać się  w ten sposób 
aktywnym członkiem wielkiej Organizacji Sjo 
nistycznej. która ma za sobą przeszło 30 lat pię 
knej i owocnej pracy odrodzeniowej.

Czy nie budzi się w duszach naszych owa du 
i na narodowa, gdy słyszymy o tężyźme na­
szych sióstr i braci, którzy dwutysięrjetnią 
fantazję tułacaego narodu żydowskiego o Zie­
mi Świętej zamieniają w Wielki Czyn Naro­
dowy, w rozwijającą się i kwitnącą Palestynę? ,

Czy n*e budzi się w sercach naszych zapał 
do twórczej pracy dja narodu żydowskiego, 
dla sjonizmu, dla realizacji odbudowy Erec I 
Izrael? Czy nie jesteśmy szczęśliwi, że należy-

Sjoniści!
Centralna Komisja Szeldowa dla Zachodniej 

Małopolski i Śląska proLlamow la tydzień świat 
Pussach jako tydzień szeklowy-

Tydzleń ten ma być poświęcony wyłącznie 
propagandzie szekla. W obecnej chwili ciężkich 
zmagań o zrealizowanie naszego ideału musimy 
wykazać, źe naród żydowski niezłomnie i twar­
do stoi na gruncie idei sjońsklej Musimy poka­
zać światu, że walka 1 trud) nie tylko nie osła­
biły naszych szeregów, ale wręcz odwrotnie, że 
wzmogła się ich ilość.

A najlepszym wskaźnikiem siły naszego ru­
chu jest ilość sprzedanych szekli.

Dzielnica nasza zawsze przodowała w ofar- 
ności i pracy dla ruchu sjo-isklego. Wszelkie ak­
cje sjonistyczne znajdowały u nas stale żywy 
oddźwięk. Wykażmy i obecnie, źe ogromna wlę 
kszość Żydów stoi niezłomnie przy sztandarze 
słońskim.

dobro, dobro narodu jesf dla nas najwyższym 
nakazem,

Krytyk* nie unikamy, ani się jej nie boimy, 
przeciwstawiamy się tylko zatrutirm pociskom, 
skądkolwickby one wyszły,

JeMtśaiy spokojni w na&zem sumieniu. Pod 
trzymuje na» poczucie przynależności do pra- 
wiecznego narodu zy«ow*kiege i sił nam do­
daje myśj o wielkiem dzikie odrodzenia naro 
du i odbudowy Erce.

1 właśnie w pueilędu u twięta wolności wra

my do tej generacji, która ma możliwość ko» 
kretnego udziału w pionierskiej pracy Gubudc 
wawczej? 4;

A wszystko zawdzięczamy Organizacji Sjo- 
nistycznej- Ona prowadzi bedomne masy ży­
dowskie poprzez bezdroża nędzy i nieaoli, ona 
wzmacnia i dodaje r.am olucliy w ciężkiej, 
walce o byt. ona czuwa i drogę n«m wskazuje* 
gdv los.Y i przyszłość rasza się ważą, ona pro­
wadzi nas poprzez smutną rzeczywistość do 
pełnego odrodzenia narodowego.

To Organizacja jeęt naszią ostoją. Jesł nasza* 
przystanią. Tam się koncentrują wszystkie na-1 
sz< siły żywotne. Do tej Organizacji należeć 
musimy wszyscy, bo ta Organizacja stanowi 
awangardę Nowego Odrodzonego Żvdostwa.

Do Organizacji SjómMycznej należeć można 
tylko przez wykupno szekla. W ten spotób do­
piero konkretyzujemv nasz stosunek do Dzie­
ła Odbudowy Palestyny, manifestujemy na^zą 
wolę, stajemy się aktywną siłą w wielkiej sjo 
nistycznej anr.jl wyzwoleńczej, która po Kojo­
wą pracą przywraca narodowi żydowskiemu 
Ojczyznę,

Kto kupuje szekel, ten wzmacnia ów Wiecs- 
ny pomnik pozostawiony nam prze* Herzla i 
czyni go bardziej odpornym na wichry i bu­
rze. Kto kupuje szekek ten glosj światu, że 
Żydzj są narodem żywym, że chcą żyć. ż t sami 
chcą kształtować swój los.

Im więcej szekli sprzedanych im więcej Ży­
dów przystępuje pizcz wykupno szekla do Or­
ganizacji Sjpnistycznej.tcmbardziej przełamuje 
my opór na-zyrh wrogów. Im większą j-ejt ilość 
sprzeaanyrh sz#kli. tern większy szacunek znaj 
dujemy u naszych przyjaciół.

Kto chce spełnić swój obowiązek wobec runo- 
gu żydow iiego. wobec Organizacji sjonistycz- 
nej, wobec spuścizny Herzla. ten niechaj kupi 
sizekel, niechaj rozpowszechnia szekel i stanie 
do czynnej współpracy przy akcji szeklowej!

To na**: pierwszy obowiązek!
— Dr. A. Chomef

Zdobądźmy dla Organizacji Sjońsklej szero­
kie rzesze Żydów!

Skupmy wszystkie nasze siły. aby osiągnąć 
nałoźoiiy na nas kontyngent szeklc.wy!

Wszyscy do pracy! Rozpowszechnijcie sze­
kel — symbol przynależności do Organizacji 
Sjońskiej!

CENTRALNA KOMISJA SZEKI-OWA 
DLA ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI I ŚLASKA.

Egzekutywa Organizacji Sioń:,kie1 wzywa 
wszystkie Organizacje krakowskie ogólno- rioń- 
skie do bezwzględnego przybycia na. zgrornd-dze- 
i.ie szeklowe w sobotę o godz 3-ciej popo' w lo­
kalu Ceirej Mizracbi. l>i<Mla 11.

*  *  *

S. P. P Hitachdut zwraca si» do tych Towarzy­
szy. którzy jeszcze nie oodjęli oloków szeklowycb, 
by zechcieli podjąć je u tow. Friedmanna w loka­
lu Merkazu

cają d> na- ty iące i;a?zyrb braci, co mieli 
szczęście na własne oczy oglądać cud zmar­
twychwstania krainy naszych Ojców i wchło­
nęli w siebie św ttiam; obrazy tego gigantyc* 
nego dzieła i przed m m l je od>worzą.

Przywożą oni zc sobą powiew wolności i n 7 
wego silnego żvcia

W  dniach święta wolności opowiedzą nalO 
oni nową bagadę narodu żydo»vskiegb, o jeg° 
wy jściu z niewoli i o oCzyskaniu pełnej wolność* 
w krainie Ojców.

I
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Bieliznę praną w Radionie łalwo 
poznać po jej śnieżnym połysku 
» niezw ykłej świeźos-ci. Peanie 
Radonem  nie męczy: nie wym aga  
większego wysiłku. Radion usuwa 
brud bez tarcia i szczotkowania.

Zw racajcie więc uwagę na nazwę  
Radion, a opłaci się W am  to Z 
pewnością.

P ra n ie  R ad ion em  jest b a rd z o  
łatw e.

Wystarczy:
Q  ~ rozpuścić w zimnej wodz ie

—f p  gotować 20 minut

-^r - p ł ó k a ć  w g o r ą c e j ,  pote in  
w z imnej  w o d z i e

A p o l i n a r y  h a r t g l a s

Powrotna fala
stcśmy znowu svi iadkami wzmagającej de | 

fali dążenia do Palestyny i zainteresowania się 
Palestyną. Liczny wyjazd uczestników z rozmai­
tych ^trou świata na Makkabjadę. gromadne 
Wycieczki na Targi Lewantyńskie — wszystko 
to wskazuje, że sympatje dla Palestyny wśród 
ogółu żydowskiego nie zamarły. Wycieczkowi­
cze przyczynią się zapewnie nietylko do oży­
wienia życia handlowego w Palestynie, nie tyl­
ko zasilą swoim groszem przedsiębiorstwa ho­
telarskie, przewozowe i t. p., łccz prawdopodo­
bnie pozostawią w Palestynie i znaczny osad 
imi gracyjny, bądź niezwłocznie w postaci tych 
turystów, którzy nic zechcą już wracać, bądź 
takich, którzy się. obecnie tylko rozejrzą w kra­
ju, poczynią pewne nabycia i przygotowania, a 
po pewnym czasie powrócą tam już na stałe.
A i ci, którzy narazić nie mają zamiaru wyemi­
growania i osiedlenia się w Palestynie, wrócą 
pełni wrażeń i zachwytu i mimowoli przyczy­
niać się będą dc dalszego szerzerya myśli sjoń- 
skiej, budzenia zainteresowania się Palestyną. 
'Bo okazuje się, najlepszym środkiem propagan­
dowym jest nie odezwa, nie artykuł lub wiec, 
lecz bezpośrednie zetknięcie się z jiszuwein ży­
dowskim w Palestynie.

Od czasu t. zw czwartej alji, od czasu silne i 1 
fali odpływowej minęło już przeszło 5 lat.

ciągu tych pięciu lat wszystko to, co nie rno- 1 
'gło — z emigracji 1924— 1925 roku — urzą­
dzić się wr Palestynie i wracało, siejąc zwątpie­
nie i sceptycyzm, — porzuciło Palestynę. Ci jed­
nak, co pozostali i przetrwali, urządzili się tam, 
potwoizyli nowe placówki i nowe możliwości 
^migracyjne. Jiszuw żydowski w Palestynie u- ■ 
trwali! się, okrzepł- wzmocnił się do tego stop­
nia, że nawet wszechświatowy kryzys nie bar­
dzo go dotknął. Ciężkie przeżycia 1929 roku 
przeszły bez śladu, nie osłabiły dążenia do Pa­
lestyny, — wręcz odwrotnie, wzmocniły zapal 
i entuzj izm. Na tle powszechnego zubożenia ; 
* niepewności jutra żydostwa nie tylko polskie­
go czy rumuńskiego, ale i niemieckiego i nawet 
już amerykańskiego, Palestyna stanowi jakgdy- 
by oazę dobrobytu. I oto ucichły glosy zwątpie­
nia i sceptycyzmu, i znowu masy całe marzą 
o przedostaniu się tam. Wielu z małodusznych, 
którzy w 1926— 1927 roku wrócili z Palestyny, 
szerząc panikę i niezadowolenie, po cichu wró­
ciło już do Palestyny i wcale nieźle się tam u 
rządziło. I znowu wydaje się Palestyna zubo­
żałym rzeszom żydowskim jakimś rajem, zie­
mią obiecaną.

Nie łudźmy się. Fala emigracyjna będzie te­
raz przez pewien czas wzrastała, wzmagała się, 
aż wreszcie zmiecie zapory utrudnień imigra- 
cyjnych i runie z impetem do Palestyny, a obok 
mej przesączy się cały szereg strumyków, omi- 
Jających zakazy imigracyjne. Ale na grzbiecie 
fali znowu będzie sporo piany, zbytecznej, ma­
łodusznej, i ta piana pierwsza się rozbije o tru­
dności urządzenia się w nowej siedzibie, i od­
biegnie z powrotem, niosąc popłoch i szerząc 
hiobowe wieści o niegościnności Palestyny. Nie 
szkodzi to jednak, bo znacznie większa część 
fali emigracyjnej pozostauie na miejscu, ułoży 
się powoli, urządzi, zapuści korzenie, wzmocni 
się i okrzepnie, i przygotuje grunt dla nowej 
aliji.

Emigracja narodu żydowskiego do Palestyny 
nie płynie równym i stałym prądem, lecz posu­
wa się w postaci następujących po sobie fal, 
na wzór i podobieństwo przypływu morskiego. 
Wznosi się powoli fala, rośnie, okrywa się pia­
ną, i z hukiem opada na piaszczyste wybrzeże, 
by po chwili cofnąć się z jękiem bezsiły, i cze­
kać spokojnie, aż nadejdzie nowa fala. Ale 
każda fala pokrywa cząsteczkę wybrzeża, coraz 
głębiej, coraz dalej; po pewnym czasie brzeg 
już jest zalany wodą, i okazuje się, że owe co­
fania się fal były tylko pozorneim, żc napraw­
dę były to tylko okresy spokojnego wyczekiwa­
nia napływu nowej fali, podczas których ży- 
W oł morski pocichu lecz systematycznie brał 
W swe posiadanie piasczyste wybrzeże.

Oto jest mniej więcej rytm zdobywania Pa­
lestyny przez społeczeństwo żydowskie golusu. 
Perjodyczne tworzenie się nowych fal imigrn- 
Cyjaych zazwyczaj się łączy z pogorszeniem sy­
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tuacji gospodarczej żydostwa w djasporzc. Tak 
było w 1924— 1925 roku podczas słynnej czwar­
tej aliji, t. zw. ..alijah Grabski", — tak jest o- 
becnic, gdy już nie Grabski, ale kryzys, jakiego 
najstarsi ludzie nie pamiętają, zmusza masy ży­
dowskie do panicznej ucieczki z dotychczaso­
wych miejsc zamieszkania. Nie należy z tego 
wyciągać jakichś pesymistycznych lub zgoła u- 

I rągliwych wniosków, że Palestyna jest tylko 
mai ni neotssanum, lub że sjoniści hołdują za 

| sadzie ,.im gorzej, tem lepiej". Nic podobne- 
1 go — ale ludzie są tylko ludźmi i Żydzi też są 

tylko ludźmi. Dla idei mogą emigrować tylko 
jednostki, masy ludowe nie mogą kierować się 
samą ideą, — muszą się podporządkowywać że­
laznym prawom gospodarczym, a te znają emi­
grację tylko jako środek polepszenia sobie by 

. tu. Posiadamy indywidualną emigrację ideo­
wą — chaluców; emigracja ta w mniejszym lub 
większym zakresie odbywa się bez przerwy, i 
tym to emigrantom zawdzięczamy przygotowy­
wanie kraju do przyjęcia większej, żywiołowej 
emigracji, kierującej się nie tyle ideowemi po­
budkami, ile własnym interesem gospodarczym. 
I bynajmniej nie leży wr naszym interesie usu­
wanie tych gospodarczo-egoistycznycb pobudek 
na rzecz pobudek wyłącznie ideowych. Wręcz 
odwrotnie, zadaniem Organizacji Sjonistycznej 
jest i być powinno stworzeme takich warun­
ków w Palestynie, takie przygotowanie kraju, 
ażeby jaknajwiększa emigracja żydowska mogła 
się żywiołowo kierować tam, pobudzana tą

Na jednem z ostatnich posiedzeń parlamentu 
rumuńskiego osławiony prof. Guza wystąpił 
z zadaniem, aby parlament uchwalił wypędze­
nie Żydów z Riimiinji, dodając, żc jeśli sic tego 
nie przeprowadzi w drodze legalnej to się lego 
dokona gwałtem. Wiadomości dziennikarskie 
jirzytem zaznaczają, żc posłowdc żydowscy sic 
oburzali, żc duża część reprezentantów narodu 
rumuńskiego owej myśli przyklasnęla że zaś 
naczelnik Rządu prof. jorga... milczał. Nasza 
ukochana „Gazeta Warszawska" przytoczył? tę 
wiadomość pod wiele mówiącym tytułem: ,,Czy 
wypędzą Żydów z Rumunji?"...

* * *
Od drugiej połowy wojny światowej najtęż­

sze umysły obu kontynentów przez długi czas

przyziemna gospodarczo-e-goistyczną dążnością 
j poprawienia sobie bytu. Dopiero gdy ten ino- 
1 ment będzie w stanie przez dłuższy czas pędzić 
' większe masy żydowskie do Palestyny — wów­

czas dopiero będzie można powiedzieć, żc Or­
ganizacja Sjonistyczna należycie wywiązała się 
ze swoich zadań. A już jej rzeczą będzie wtedy 
ująć imigrację żydowską na miejscu w Palesty-

* nie w takie karby nartufowe, ażeby nie dać się 
j jej zdegenerować, ażeby nie stała się ona zwy-
! kią konkwistadorsko-rabunkową enrgracją, za-' 
: miast tego, do czego dążymy, t. zn. zamiast na- 
i rouowo-twórczej kolonizacji.
! Niestety, dalecy jesteśmy jeszcze od tego. Je- 
j szcze zbyt słabym jest moment egoistyczuo-go- 
! spodarczy wśród emigrantów, jeszcze zbyt po- 
| ważną rolę odgrywają momenty czysto ideowe.J  Dowodzi to słabej masowości ruchu.. Ale z każ- 
, da kolejną falą moment utylitarny powinien 

być silniejszy, i w tem tkwić będzie siła i uspra- 
: wiedhwienie sjonizmu, jego realizm życiowy.

Obecnie idzie już taka powrotna fala do Fa- 
; lestyny. Wierzmy, że będzie potężniejsza od po- 
I przedniej i da jeszcze lepsze rezultaty Może iło- 
| ściowo nie dorówna jej, ale dostarczy elemen­

tów ekonomicznie mocniejszych i bardziej war-
• tosciowych, które potrafią w Palestynie stwo­

rzyć dobrobyt własny, a przez to samo przyczy­
nią się do wzmocnienia i spotęgowan.a przycią 
gającej siły jiszuwu. Zdaje się, że nas ta. wiara 
nie zawiedzie.

zajmowały się pytaniem, czy wypadki wojenne 
wpłynęły dodatnio czy ujemnie na etyczny spo­
sób myślenia ludzkości, czy refleksy wywołane 
w duszy c :<owieha przez niebywałą zawieruch' 
dziejową przeważały w kierunku pozytywnym 
czy też negatywnym. Zagadnienie napozór latv e 
do rozwiązania, nastręczało w rzeczywistości 
głębiej patrzącym wiele trudności, wymagało 
głębokiego wniknięcia i wczucia się w istotę 
wypadków historycznych. Inaczej powierzchow­
ne pojmowanie ogromu zjawisk, błyskawicznie 
się zmieniających, łatwo doprowadzić mogło d j 
wniosków zgoła tnylnycb w jednym lub drugim 
kierunku.

tu oczywiście miejsce na szerokie 
ekologiczne i hiitorjozoficzne roztrząsa

D r. DAWID SCHREIDER

I Ozy znowu okres zdziczenia moralnego?
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wszystkich kvvi»slyt z porus/.oiiem zagadnie- 
ni? związanym. Zdjji- mi sic; atoli ic niedaleko 
odhiegmi liny od prawdy, jeśli f/as od w ylmchu 
wejny światowej odnośnie do tej kwestji po­
dzielimy na trzy epoki, choć nie dające się ści­
śle od tiiilMo odgraniczyć.

Nic ulega wątpliwości, żc chwila wybuchu 
wojny światowej, pierwsze hasta i programy 
idących w bój śmiertelny, początkowe dni, ty­
godnie i miesiące ujawniały najszlachetniejsze 
zasady, najszczytniejsze porywy ludzkości. I to 
tak w dziadzinie indywidualnej działalności, 
jak i na polu pracy społecznej i w ogóle zbio­
rowej. Niezatartą zapewne będzie na wieki pa­
mięć owych wzruszających czynów ntilości 
bliźniego, poświęcenia i ofiarności jednostek 
i społeczeństw, oddających niemal wszystko 
sprawie,którą uznawały za wspólną,za świętą. Ci­
cha, nie szukająca rozgłosu praca samarytańska, 
niezwykła hojność w ofiarach pieniężnych jak 
niemniej heroiczne czyny na polu walki i spo­
tęgowanie poczucia solidarności wśród wszyst­
kich walczących, z pewnością, cokolwiekby się
0 tern sądziło, nie przyniosły dyshonoru ludz­
kości.

Okres ten jednak trwał stosunkowo bardzo 
krótko. Rozpętane pierwotne namiętności, dzika 
chęć zemsty na ,,wrogaeh“, a nadewszystko 
barbarzyńskie mordowanie się wzajemne ludzi 
tej samej rasy, rcligji, a często i narodowości 
wnet zrodziły skutki przerażające. Nastąpił za­
nik wszelkiego poczucia prawa i słuszności. Nie­
pohamowane niczem instynkty czlowieka-zwie- 
rzęcia zapanowały wszechwładnie. Dziki żołdak 
był panem sytuacji i według jego dyktatu ukła­
dać się miały stosunki ludzkie. Bezgraniczna 
brutalność i brak wszelkich względów zrazu 
wobec „wrogów4", a wnet i wogóle wobec 
wszystkich innych ludzi, sadystyczne deptanie 
godności ludzkiej, cyniczne naigrawanie się 
Z praw boskich i ludzkich — oto charaktery­
styka tej drugiej epoki. Że z tem wszystkiem 
w parze szła uiekrępowana gonitwa za szyb- 
kiem i wydatnem wzbogaceniem się kosztem 
mienia i krwi bliźnich, rozumie się samo przez 
się. Wyzyskiwanie nadarzającej się „konjuktu- 
ry" stało się hasłem i dążnością niebieskich 
ptaków wszystkich krajów i narodów. A rezul­
tat? Straszna demoralizacja poszczególnych 
jednostek i całych społeczeństw, grozą przej­
mujące przewartościowanie walorów moral­
nych i etycznych, wkradające się powoli także 
w życie publiczne, także nawet narodów, bu­
dzących się do życia samodzielnego lub budu­
jących swe państwa nowopowstałe lub powstać 
mające.

Dopiero w ostatnim okicsie wojny światowej, 
a jeszcze wydatniej po przewrotach w różnych 
krajach środkowej i wschodniej Europy doko­
nanych, fala błota moralnego zaczynała powoli 
wprawdzie, ale przecież statecznie upadać. 
Ludzkość budziła się jak po groźnym denerwu­
jącym śnie, przecierała oczy i zrazu ostrożnie
1 nieśmiało, ale przecież widocznie wracała do 
wymogów kultury i cywilizacji. Zachowanie się 
Ameryki wobec ogromu nędzy europejskiej, 
różne głosy najwybitniejszych sil intelektual­
nych na Zachodzie, a i same choć jeszcze rzad­
kie odruchy społeczeństw były etapami na tej 
drodze, któraby nazwać można próbą wzięcia 
rozbratu z pierwotnem barbarzyństwem i po­
wrotu do pojęć etycznych. Liczne, może zbyt 
liczne zjazdy i konferencje międzynarodowe, 
potężne odezwy i ostrzeżenia niestety zbyt 
szczupłej liczby prawdziwie przewidujących 
mężów stanu, mimo uzasadnionego niedowie­
rzania i głębokiego pesymizmu, mimo pełni go­
ryczy i żalu uprawniały przecież do wniosku, 
że ludzkość znajduje się na drodze do rege­
neracji i duchowej i moralnej.

* * *
Tymczasem: blogośmy śnili, srodze nas zbu­

dzono. Tymczasem: Hitler w Niemczech, Ha- 
kenkreuz w Austrji, ,,zielona wstążeczka41 u nas, 
Guza w Rumunji i t. d., i t. d. Czy więc mamy do 
czynienia z powrotną falą pierwotnych instynk­
tów, zdziczenia moralnego, troglodytyzmu owej 
drugiej fazy rozwoju? Czy ona znowu bierze 
górę? A przedewszystkiem, jak na to wszystko 
zapatruje się elita żydostwa, jak na to zareagu­
je lud żydowski?

* * •

< K E I S S E E ! B E >  
Dr. men. Bernard Osiek

o rd y n u je  w c h o ro b a c h  d z iec i

braków, ul. Garncarska 15
T ele fo n  141-66 1021v

Adwokat
Dr. Wilhelm Feuer

prowadzi kancelarję adwokacką

ui Krakowie ul. Starowiślna 85
N a jn o w sz e  ź r ó d ło  ro b ó t  rę c z n y c h
Najnowsze wzoryjak gobeliny, poduszk;,wióczki, jedwa­

bie, D. M. C. kopok. Roboty t>e-skie. kilimowe. 
Montuje a r ty s ty c z n ie  p o d u s z k i.

Z a k ł a d B y s o w n i t z o - l l a f t i a i s l t i  L E i B  L Ó W Y
H R A K O W , S f RADOM 1 9 . 533g

Naszej F. T. Kliienteli polecamy r
SALO* CZKANIA PAN

„SŁAWA"
KRAKÓW. FIOrJAŃSKA 47

( v i s - a - v l s  F .  S c h r e i b e r )
W ykonuje  ondulację slaZą, że ozkową, farbuje włosy we wszyst­
kich kolorach oraz naprawia wadliwe odcienie uajfcrty*tyc*nlej 

t na j tan ie j .

iłom Zdrowia
przyjmuje wszelkie 
Opłala od 14 zł. dz 
•z akuazeiką i salą 
Zuakomity francuski i 
Rabina, (lin Lenn .'a. 
i r u a l c  I r y g a c j e  i

98t Dra Brunona 
_______________________ UlDyciechouishiBfi.0
w  K r a k o w ie , S ic m ir i  ds k ie g o  1 te l .  1 0 6 -0 9

przypadki, z wyjąlkiem zakaźnych i psychoz, 
dziennie. 2 sole ojeiacyjne. Poród normalny 

pn iodouą  pr/y  10 dniowym pobycie od łGO zl. 
i a p a r a t  E O n l g c n n ,  lumpa kwarcowa, aparat ITuntustut, g u r ą c c  powietrzi*, d ł u g o -  

■ i inne przyrządy tck le  dla ckcrych przychoduich.

F ll/.y  ścienne glazurowane —R irry kamionkowe— 
P o s a d z k i kamionkowe, lerracowe, KsyJolitowe, 
8talobetonowe,Ujamentobetcnowe - S z a m o to w ą  
ceg le , wysokowailościową i zaprawę- F a sa d o w e  
m a te r ia ły  szlachetne i kamień sztuczny Brizolit" 
— P ie c e  k a f lo w e  c z e s k ie  i krajow e —

dostarcza i wykonuje 978

J U R A T " B iu r o  D o s ta w  
M a te r ia łó w  fiu d o w ta n y c ti

K ra k ó w , A le ja  K ra s iń s k ie g o  lO . 
T e le fo n  1 4 2 -6 8 .

Wykładanie podłóg płytkami terrakotowemi i ścian 
płytkami glazurowanemu

Naród żydowski rozprószony po całym świę­
cie, po wielkiej części nie żyjący wlasnein swem 
życiem, lecz wtłoczony w krąg interesów ob­
cych, myślący kategorjami nieswojskirmi, zo­
stał w czasie zawieruchy wojennej oczywiście 
również wciągnięty, choć bez swej woli, a może 
wbrew własnej woli, w wir wypadków dziejo­
wych i nie pozostał, bo pozostać nie mógł, poza 
nawiasem wyżej nakreślonego rozwoju zdarzeń. 
I u ludu żydowskiego obserwować możemy 
z całą jaskrawością owe trzy fazy, stanowiące 
charakterystyczną cechę owych czasów. Po­
przez nadzwyczajne objawy ofiarności i zmysłu 
społecznego w pierwszej chwiu wojny świato­
wej, kroczy on widocznie do niebywałego upad­
ku moralnego i gonitwy za złotym cielcem, aby 
przy końcu przecież dożyć wyjątkowego może 
w historji naszej zachowania się Żydów ame­
rykańskich wobec swych nieszczęśliwych braci 
w Europie, jak niemniej rozwinięcia nadzwy­
czajnej działalności charytatywnej i społecznej 

j zc strony licznych żydowskich komitetów ra- 
) tunkowych w centralnej i wschodniej Europie, 

a nadewszystko zmartwychwstania uczuć i my­
śli narodowych, odwiecznych marzeń i tęsknot 
ludu naszego do własnej ojczyzny na ziemi 
ojców.

Rozszalałe złe instynkty ustąpiły miejsca lep­
szym szlachetniejszym elementom. Z potopu 
zgnilizny moralnej wyłaniały się tu i ówdzie 
pojedyncze wysepki, wolne od szlamu i błota, 
uprawniające do nadziei i wiary w piękniejszą, 
jaśniejszą przyszłość. Hasło powrotu do kraju 
przodków, głos Matki-Ziemi, wzywającej do 
liebie twe zbłąkane i tak oddalone dzieci, nie

STEFAN POMER

Pesach nędzarzy
.,Oto di-lęli nędzy, który ojcowie nasi spo­

żywali w Egiipoie. 
Ktu gl duś. niech we.dzie 1 spożywa wraz

z nami“. 
(,,Hagada“).

W wymiecionych kątach, w ciemnej suterynie, 
W izdebkach w oficynach po Icchach i norach, 
Ciepła, pogodna jasność i zbożny blask uczynią 
Płomyczki wątłych świeczek w mosiężnych 

□tenorach. 

Siwy dziadek-łachmaniarz zbierze garść
okruszyn

i pod blatem kuchennym uroczyście je spali, 
A stare, zwiędłe kobiety zak.yją stół obrusem* 
Biało uprana szmatką, sztywną od krochmalu. 

1 będą dreptać po izbie w czystych fartuchach 
1 na stole ustawiać wyszczerbione kieliszki, 
Układać na talerzu przaśniki cienkie i kruche, 
Gorzkie zioła, nać pietruszki i chrzanową 

hyczkę. 

Wdzieje odświętny chałat krępy, sknlony
tragarz.

Umyje ręce stwardniałe, opuchłe i zdarte — 
1 mamlac święte słowa z pokorną powagą, 
Będzie starej hagady przewracał zżółkło narty. 

A jakiś smutny mełamed, czy wynędzniały 
krawiec 

Czterykroć pobłogosławi słodki kls z reazynek— 
I wsparty na lewej ręce będzie się uśmiecuał 

łzawo. 
Gdy mu „cztery pytania44 zada najmłodszy

synek.

I będą głosiki dziecięce cienko 1 śpiewnie 
brzęczały: 

— „Czemu ta noc jest inna od wszystkich nocy 
w roku?" 

Ale w dźwięcznych wersetach odwiecznego 
ry.uału 

Zabrzmi zamiast triumfu — męka i ból i nie- 
DOKÓj. 

Rozjęczy się wszystka ta bieda, ta nędza ccdzlen 
na 1 zwykła, 

Którą z kątów spłoszyły świąteczne świeczek 
płomyki 

I radość żałosną pomiesza I modły pobożne 
powikła 

I w Oj mnie pochwalnym wybuchnie rozpaczli­
wym krzykiem

pozostały bez szerokiego echa. Tysiące naszej 
najlepszej młodzieży obojga płci porzuciły swe 
ciepłe ogniska domowe, swe dotychczasowe za­
jęcia, swe książki i ławy szkolne, aby pospie­
szyć do dawnej Ojczyzny i tani wśród wytężo­
nej pracy i znoju, pośród głodu i chłodu do 
słownie rękami swemi wybrukować i utorować 
drogę do lepszego jutra. Co jest zdrowe, silne 
młode w żydostwie, garnęło się pod sztandar 

| narodowy i pracą swą lub zasobami swymi 
‘ wspierało dzieło odrodzenia.i * * *

Zydostwo dzisiejsze jest zatem mimo wszyst­
ko, iiinnii także szalony kryzys ekonomiczny, 
inaczej przygotowane na ataki dziczy. Odczy­
tana dz‘ś na całym świeeie w domacli żydów 
skicli iiagada przypomina nam: b’chol dor
w Mor omdim alenu lTchalotenu...

Nasze doświadczenia dziejowe uczą nas i na­
uczyły nas, wystąpienia degeneratów etycz­
nych przeciw nam przyjmować ze spokojem 
i równowagą umysłu. B‘chol dor wrdor... To 
dla nas nic nowego. Przywykliśmy do tych 
zjawisk i zbytnio 3ię niemi nic denerwujemy.

Chodzi tylko o to, aby samo żydoitwo sta­
nęło na wysokości swego zadania, aby stano­
wiło silny, zwarty, niezwyciężony mur obron­
ny. Chodzi tylko o to, aby sam lud żydowski 
ostatecznie p rz e z w y c ię ż y ł ową drugą fa z ę  roz­
woju...
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Hasz pacyfizm j
Wojna światowa, którą przeżywamy od 1914 ! H j 

loku, weszła w trzecią fazą. Po czteroletniej j 
.Wojnie ludzi nastąpiła wojna walut, która nic | 
przebrzmiała jeszcze, a już ustąpiła miejsca j H p  
Wojnie towarów. I podczas gdy wojna pierwsza 
pochłonęła 10 miljonów ludzi, pożera trzecia 
.wojna już 30 mujonów ofiar.

Powiedział kiedyś Clausewitz, że wojna jest 
dalsŁym ciągiem polityki przy pomocy innych 
środków. Dziś można powiedzieć, że polityka 
handlowa jest dalszym ciągiem wojny przy po­
mocy innych środków. Gdy analizujemy wy­
padki lct ortatnich widzimy, że sztleje wojna 
uszystki-h przeciw wszystkim. Rozmaite kon­
ferencje zwołane w interesie pokoju, jak twier­
dza zwołujący je, są konferencjami antypoko- 
jowemi, bo protektorzy pokoju chcą hudcwać 
pokój na wyeliminowaniu jednych, na nie­
uwzględnianiu drugich, którzy również krwawią 
w tej morderczej wcjnie. Próbuje się budować 
pokój tylko na pewnym odcinku, chce się za­
łatwić nzczegół, nie obejmując całego bojowego 
frontu.

Jesteśmy pokoleniem małych ludzi, hządzą 
drobni detaliści, którzy nie widzą i nie obejmu­
ją całości. Nie orjenlują się, że wojna świato­
wa doprowadziła do lokautu człowieka, do 
Zamknięcia granic krajów przed człowiekiem,
Wojna walut dała w rezultacie przymusową go­
spodarkę pieniężną i dewizową, czyli zamknęła 
kapitały, zmusiła je do hezczynności. Wojna 
towarów zamknęła towary w krajach. Ustała 
emigracja, uniemożliwiło sie emigracją kapita­
łów, musi wiąc w rezultacie przyjść zakaz imi- 
gracyjny dla towarów.

Podczas wojny światowej w pierwszej jej fa­
zie widzieliśmy jakąś wyraźną strategję, która 
miała przed sobą jasny cel, mogliśmy wiedzieć, 
że ta strategja, która zwycięża, podyktuje po- 
koj, wykreśli granice, przeprowadzi zmianę. 
Gbecna wojna prowadzona jest bez strategji, 
niema celu przed oczyma, nie wie do czego dą­
ży. Strutegja obecnych wodzów przypomina 
Xerxesa, który chłostał fale morskie, myśląc, 
że to umożliwi mu zwycięską przeprawę w in­
teresie jego ekspansji. Obecnie się myśli, że 
przez zamykanie >ię przed przypływem obcych 
tow arów, przez chronienie własnego rynku 
uchroni się własnego obywatela, zabezpieczy 
się mu wyżycie się. Chłosta się burzliwe fale 
życia, przeprawy do dobrobytu to nie daje. Mo­

Lecznica w Katowicach pod Krakowem
o tw a r ta  c a ły  ro k .

Zaburzenia układu nerwowego i przemiany materji, odzwyczajanie od narkotyków (alkohol, 
nikotyna, morfina, kokaina i t. p.) stany wyczerpania, kuracja tucząca i odtłuszczająca.

Trą, oddzielae pawilony w ćozległvch ogrodach, na stoku południowym, najnowsze sposoby leczeni 
kuchnia d, Jtetyczna pod nadzorem lekarskim — Lecznica prowadi na jest przez uniwersyteckie 
s ły lekarskie: nieustanna opieka lekarska i pielęgniarska. — Instancja elektryczna, woda zimna . 1 
i ciepła w pokojach, ogrzane korytarze, werandy 'otwarte i oszklone, kąpiele sloneczńo-powietrzne,
9 7kr Zgłoszenia do Zarządu Lecznicy:
Batowlce, poczta RaciLorowice, Telefon Kraków 137-30, sk ró t tclegr.: „Sanba“, Kraków

gą tylko zaślepieni nacjonaliści głosić, że je­
dynym ratunkiem jest samowystarczalność. Jej 
rezultaty są wiaoczne. Te miljony ofiar, które 
widzimy w rozmaitych krajach, ta straszna 
i niszcząca susza gospodarcza, która szerzy się 
bezustannie, te r  proces niszczycielski, jaki sro- 
iy się wszędzie, dowodzi, że ta droga nie pro- 
wadzi do celu.

Celem życia narodóio nie może być wojna 
i chaos. Narody i społeczeństwa chcą żyć, wy­
żyć jię i tworzyć, nie chcą bezustannie krwa­
wić, nie widząc celu przed oczyma. Odmawiają 
posłuszeństwa, gdy widzą, że ich wodzowie nie 
umieją prowadzić. Hasła nacjonalistyczne (sa­
mowystarczalność jest .dl i m hasłem naejona- 
listycznem), działają tylko tak długo na masy, 
j ik długo inasy czują korzyść, płynącą z reali­
zacji tych haseł. Masy przekonały się, że 
auttirk.a jest identyczna z rezygnacją, a rezy 
gnacją nie można karmić nikogo.

Były momenty, kiedy masy wierzyły, że pro­
wodyrzy wskazują lin właściwą drogę, było 
zaufanie mas do prowodyrów. Masy związane 
są z prowodyrem przez' zaufanie, prowodyra 
wiąże odpowiedzialność. Podczas gdy u pro­
wodyra przeważa idea albo sąd, to u mas inte­
res i potrzeba. A gdy interes i potrzeba mas 
nie są zaspokojone, odsuwa się masa od peo 
wodyra.

Radykalizacja mas jest jaskrawym dowodem 
załamania się zaufania do dotychczasowych 
przywódców. Mogą się prowodyrowie bawić 
w konferencje, mogą się uzgadniać lub zaska­
kiwać, masy zobojętniały wobec tych pocią­
gnięć. Odpowie się może, że prowodyrzy kra­
jów i narodów wykazują chęć zlikwidowania 
obecnej wojny. Nie wystarcza chcieć, trzeba 
umieć ją skończyć. Dla cierpiących i ginących7 
będzie zawsze fałszywem to, co się nie udaje.

Byłoby o wiele lepiej nie zwoływać konfe- 
rencyj, nie przychodzić na narady, gdy się 
z góry wie, że zakończą się niczcm. Masy wie­

rzą, że prowodyrzy owiani są dobrą wolą, ale 
gdy konferencje kończą się fiaskiem, powstają 
w duszach mas gorycz, zwątpienie i niszczyciel> 
ski poryw.

Przyznajemy, że niektórzy prowodyrzy są 
bardzo ostrożni. Nic obiecują dużo. Są ostrożni: 
i wstrzemięźliwi, nie dowierzają sobie i innym. 
Nie budzą nadziei i dlatego nie sprawiają za. 
wodu. Ale taki stan jest nieznośny i nie da się 
długo utrzymać. Masy żądają rozstrzygnięcia-

Ci, którym los povńerzył kierownictwo naro­
dów, muszą wykazać już w najbliższym czasie 
więcej odwagi do czynu, więcej zrozumienia dla. 
kooperacji międzynarodowej, idącej ryzyka 
w interesie pokoju niż dotychczas, jeśli nie 
chcą dopuścić do zupełnego załamania się ich. 
wewnętrznego frontu, który tylko wydaje się 
być chroniony, a faktycznie jest podminowany.;

Niech prowodyrzy narodów i krajów nie7 
lekceważą sobie małych narodów i narodowo.1 
ści. Nigdy nie można wiedzieć, gdzie jest ogni*1 
sko zapalne, czy i gdzie zatrzyma się pożar. Ci,' 
którzy przyzwyczaili się widzieć zamiast rze*' 
czywistości cyfry, zamiast jakości ilości, gotowi 
doznać zawodu, gdy bagatelizować sobie będ^ 
czyto małe kraje, czyto część społeczeństwa, 
choćby ta część ' należała do mniejszości naro­
dowej.

Toczy się wielka wojna gospodarcza. Nienia 
zwycięsców. Są sami zwyciężeni. Cały świat' 
pogrążony jest w ponurej bezna iziejności; 
Wszystkie narody cierpią. Wiemy, że cierpie- 
nia cierpieniom nierówne. Jedne cierpią, gayfc' 
muszą ograniczyć swój standard życiowy, inne,' 
bo w ogóle już nie wiedzą co to jest standard'

Z. F . FJfefi ELSTE1N

Ostatnia wiosna Teoodora Herzla
Z cyklu? „Wawele o Herzlu"

Z płucem zady szaman ukończył fD rzl ranną 
przechadzkę dokoła parku zdrojow ego w Fran- 
,2ensbadzie. — ..Jakże gorzka jest ta ciecz, która 
konw iam i całemi muszę łJłTac! — pom yślał. — 
„M iejmy nadzieję, że te leki zdołają w yrepero- 
w ać jakoś moje serce, stanow czo dom agające 
się remontu- Vederem o‘‘.

Z pawilonu o rk iestry  zdrojow ej rozległy s ę  
tpiciwsze dźw ięki melodji- „Takie to życie" — 
rozbrzm iew ał rzew nie melancholijny przebój se 
zo-nu. przepełniając w czesny poranek zdrojo- 
w rśka atm osferą drżącego w yczekiw ania ludzi 
zm ęczonych, schorzałych.

O tak, c‘est la vie. — Jakgdyby  delikatny, 
drobniutki deszczyk, sączyła  się melodja ta do­
koła  traw ionych  gorączką skroni śm iertelnie 
chorego spacerow icza. Zaledwie przed m iesą- 
cem rozw ijał, oprom ieniony radością, przed, pa­
pieżem i królem  włoskim  za ry sy  sw ego P a ń ­
stw a Żydow skiego", jeszcze tydzień temu m ał 
brzem ienną w sku‘ki rozm ow ę ze sternikiem  
spraw7 zagran icznych  państw a na Ballhnusplat- 
Zu, a oto teraz z trudem  drepce po żwirem  u sy ­
panych ścieżkach fram ensbadzkiego  Darku

-W pośrodku życia zjawia się śnrerć" — sło- 
^va te, które w dniu nagłego wyjazdu na kura­
cję rozpostarł na wielkim arkuszu papieru nad

stosam i listów7- zalegających b.urko, — słow a te 
tow arzyszą  mu od tej chwili, niby odległa, p rzy  
tłum iona gra fal morskich- — S trudzony usiadł 
na ławce, obserw u ją : przechodniów . Zaledwie 
garstkę kuracjuszy zw abił rozpoczynający się 
dopiero sezon przedwstępny- i oto tę poszcze­
gólne postacie. zw7olna ; w  skupieniu pielgrzym u 
jące ze szklanką w  ręku do studni, w y d aw ały  
mu się rzeszą w yśw ięconych śmiercią braci i 
sióstr, których życie zdruzgotało. — Serce-Ii to, 
płuca, nerki, nabrzm iałe guzami i stłuczone1, co 
tu taj szukają uzdrow ienia? A.h. w szyscy  są 
przecież jednacy w szystkich narówmi przecież 
gnęb7 niedola chorooy. B ogaty  czy biedny, mą­
dry  czy ograniczony na um yśle: na ksz ta łt cie­
m nych. jednostajnych cieni w yłan ia ją  się w szy­
scy 7,pośród piany, tryskającej z. najgłębszych 
otchłani ziemskich.

Murawa w parku zdrojowym połysk.iwmla już 
soczystą- młodą zielenią pierwszych dni majo­
wych. odurzający zaś zapach świeżo rozKwit- 
łrcli kwiatów docierał do chorego serca Herzla. 
dech napierając w piersiach Czul się jakby 
strzaskany w kawałki. Nagłe pióżniaczenie, w 
w7v.i ku pilnego zlecenia konsylium- zwołanego 
tuż po audiencji u Oołucliowrskiego dopłeroż wy 
wiodło na dobre z ukrycia zakradającą się cich­

cem chorobę, którą oddawna już starał się za,-;, 
taić PTiced światem. Wichrem smagana gonitwa 
i gorączka ostatnich lat dziewięciu teraz dopiero- 
zsumowała się w nieskończone ęnużenie. Dzie­
więć lat, co niby nagłe uderzenie fałi zaskoczyły 
go znienacka „Judenstaa.em“. zmieniając jakłrs 
ezarodziejskicm uderzeniem wygodne i beztro­
skie życie zabaw iającego się litcramrą grandsei-■ 
gneura. Pełen tysięcznych planów7, rokowań", 
przemówień, kongresów — gnał jak Ahaswe*r 
wieczny od miasta do miasta u l krajti1 do kraju 
do wszelakich królów, książąt, dyplomatów, z 
prośbą, z żebraniną, z groźbą, z perswazją- Jak­
by niekoronowany król pozbawionego ojczyzny 
narodu, pędził w tym krótkim okresie. czasu 
wśród wzburzonego wiru niepokojów i udralei 
— aż wreszcie załamał się z tern. swo.em cho­
rem se-cem.

Se-ce! Nowe serce! Kiólestwo za serce.' ,— 
wykrzywiły się żałośnie zsiniałe wargi, two­
rząc melancholijny uśmiech. Czyi to nie Jego 
sen o królestwie żelaznym chwytem wydźwignął 
plemię heiotijw. tworząc z nich. w niespełna dz:e 
w.ięć lat naród zmartwychwstający? I czyż na 
ołtarzu królestwa tego nie złożył swej krwi ser 
deęznej?

Królestwo za serce' Najchętniej wybuchnąłby 
ipłaczem z przejmującego bólu- Teraz właśnie, 
gdy ważą się losy całego ruchu- Teraz, gdy : 
Rosja zamierza przyłączyć się do inicjatywę 
angielskiej, i gdy zgoda Niemiec i Włoch jest ]:;> 
zariewniona.

Jak olbrzymie pająki przewalają się myśli ”■
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00. Od śmierci ku życiu, i od bezbrzeżnego 
jimi-ku, stale ocieniającego ostatnie jego lata, do 
najgłębszego bólu duszy twórczej, załamującej 
•Ję u w rót ziszczenia.

„Bóg łamie narzędzia, któremi się posługu­
je!" Myśl ta nagle strzeliła mu do głowy. JaKiż 
jest sens naszego bytowania? Mocarnym wład­
cą' jestem dla rzesz mi! jonowych i jak bezsilny 
rozbitek kołatam do furtki wieczności. Już nie- 
tSugo, nż .ylko niedługo.

55kronie wa’ą młotem, serce nieznające spo­
koju, niecierpliwią skacze w  ciężaco zadyszanej 
piersi. W zmęc^mu wychylił ostatnią szklankę 
wody i zamknął tom Dickensa, którego darem­
nie usiłował czytać- Czyż jeden list mojego Han 
sa nie przeważa na szali wszystkich tomów ra­
zem aragHsikiego baśniarza? — pomyślał, I 
zwolna jął rozkładać ostatnie pismo syna.

..Kochany, drogi Tafusiu! Jest nam wszyst­
kim ogromnie wesoło i byliśmy w niedz:elę w 
Praterze. Myśleliśmy wciąż o Tobie. Tylko Ma­
musia została w domu- Odkąd wyjechałeś Ma­
musia nic. tylko ciągle płacze. Prawdz:wm bek­
sa — nieprawdaż Tatusiu? Wiesz. Tatusiu, nie­
dawno była u nas Babunia, i Mamusia krzycza­
ła i płakała tak okropnie. ,.Dla wszystkich" — 
wołała — ..ma serce, tylko nie dla nas. O cały 
świat się troszczy, tylko o nas nie myśli My też 
jesteśmy ludźmi, my też jesteśmy ludźmi!"

Wlazłem do kacika. żeby mnie nikt nie w :- 
dział. alem zato- wszystko słys’ał Kogo ma na 
myśli Mamusia?"

Herzl nerwowym mchem ściarnał hu me hrwf 
piana stanęła mu w gardle. Kogo ma na

myśli mamusia? Mnie. mnie, wykrzyknąć chcia 
łoby się na cały świat. Moja biedna, nieszczę­
śliwa Julja! Przez dziewięć lat gnałem po ca­
łym świecie, jak opętany przez s%tana. Czem 
była dla mnie żona, dziecko? Krew serdeczną 
ofiarowałem milionom, gdy moi najbliżsi mar­
nieli u mego boku... Czyż to wkońcu nie był sza 
leńczy sen, mój sen, mój królewski sen?...

Powoli szedł wgórę ku wilk Imperiale. Ocię­
żałe, nabrzmiałe nogi grzęzły głęboko w świe­
żym żwirze, ciężko zadyszane oddechy chło­
nęły kurczowo balsamiczna woń promienistego 
poranka „W pośrodku życia zjawia się śmierć" 
— powtórzył odruchowo. Na kształt czarnego 
ptaka-clbrzyma snuł się dokoła niego cień .lego 
postaci. Czy to lęk przed niewiadomem, który 
szczególnie w ostatnich dniach wywczasów ko­
ścią stawał mu w gardle, czy też była to potę­
żna zagadka życia, której ciemne fale zalewały 
wszystkie iego nowele, felietony i teatralne sztu 
ki?

Ponury dreszcz wstrząsnął wielkiem. masy- 
wnem ciałem. Dość długo już przecie za kradała 
się śmierć do jego dni i nocy, zimną kościstą dło 
nia wdarła się jeszcze czasu pierwszej młodości 
jego. porywaiac mu nagle siostrę, Pau’>nę. Kie­
dy zaś przed dwoma laty wtrąciła do grobu u- 
bósięianego ojca, wówczas opanowało go ja­
kieś posępne przeczucie: zaczekaj tylko, spocz­
niesz wnet i ty...

Ody umrę — pisał już wtedy — maszyna gła­
dko pobiegnie naprzód- Napiszą mi piękny ne­
krolog. rresgtą nic się nie ".mieni —  Matka je­
dynie! — pomyślał nagle. Matka — powtórzył

posępnie. Dopiero wczoraj napisał do niej. że 
czuje się wybornie i wałęsa się jak patentowa­
ny próżniak. Gdyby wiedziała, że płomień życia 
jej ukochanego Dori rychło zagaśnie... Uświada­
mia to sobie po zatroskanych minach lekarzy i 
I» 120 uderzeniach pulsu, które druzgoczą cza­
szkę...

Przed hotelem c-ekał już rosyjski emfśarjusz 
H|rzia. Znajdował się w drodze powrotnej z 
Londynu, gdzie w myśl wskazówek Her zła pro­
wadź.ł rokowania z lordem Landsdownes i Sclii 
ffem. Przyjazd swój zapowiedział był już cho­
remu przywódcy, by otrzymać nowe wskazów­
ki dla rokowań z Plehwem. Jednym ruchem wy 
prostowała się majestatyczna postać chorego 
Z pogodnym uśmiechem na ustach powitał wier 
nego towarzysza.

W niezwykłym pośpiechu musiał teraz emi­
sariusz zdać sprawę z biegu wypadków- Schiff 
gotów jest na życzenie lorda Landsdownes po­
średniczyć w pożyczce dla Rosji, na wypadek, 
gdyby dało się coś uzyskać dla Żydów. Schiff 
oczekuje od Herzla planu, który zamierza przed 
łożyć królowi angielskiemu. Równocześnie nie­
odzowne jest wystosowanie memoriału do p leh- 
wego.

Tysiące nowych planów wyrasta nagle w u- 
myśle Herzla. Baron Calice bawi teraz właśni* 
w Wiedniu. Gołuchowski musi mti stosownie 
do urnowy udzielić wskazówek. Ancyksiąźę Eu­
geniusz zajecnał do Karlsbadu, musi w  najbliż­
szych dniach zdobyć przystęp do niego przez 
Lmpaya; do Plehwego zaś napisze dziś jeszcze

Żywiołowa gorączka czynu urouzonegc w o
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lyciowy.
Gdy leżymy ciężko ranni na polu walki i wo­

łamy o położenie kresu tej klęsee, której ofia­
rami jesteśmy, powiada się nam, że się przecież 
tzuka wyjścia z tego nieszczęścia. Nie dlatego, 
że najwięcej cierpimy, ale jako patrzący trzeźwo 
na to, co się dzieje wokoło nas, twierdzimy, że 
przy większym wy sitku połączonym z pewnemi 
ofiarami, można skończyć tę wojnę nieszczęsną, 
która w trzeciej swej fazie jest nie mniej sroga 
niż pierwsza.

Zarzuca się nam Żydom bardzo częcto, że je­
steśmy pacyfistami. Przyznajemy się otwarcie, że 
w tej wojnie, jaką obecnie toczą między sobą kra­
je i narody, jesteśmy bezwzględnymi pacyfistami. 
Brzydzimy się barbarzyństwem, jakie skrajny 
nacjonalizm polityczny i gospodarczy hoduje 
w ostatnim czasie. Witany, że razem z nami po­
tępia ten nacjonalizm cały świat kulturalny. 
Nacjonalizm, którego juskrawym -wyrazem jest 
hitleryzm, niesie nędzę, anarchję i katastrofę. 
Świat uniknie katastrofy, jeśli jak najrychlej 
zlikwiduje obecny stau nienawiści czyli przej­
dzie do polityki pacyfistycznej, którą między 
innymi i my wyznajemy, bo mimo klęsk i mi­
mo nieszczęść, które w każdej wojnie przede- 
wszystLiem spadają na nas Żydów, nie zwątpi­
liśmy i wierzymy w ludzkość.

Wierzymy w instynkt samozachowawczy kul­
tury, wierzymy w zwycięstwo prawdy i spra­
wiedliwości'. Prawda i sprawiedliwość, to tylko 
dwa atrybuty jednej jedynej doskonałości — 
doskonałości, dla której filozofje i religje w roz­
maitych czasach stworzyły rozmaite nazwy, bo 
ieh całkowicie poznać nie mogły, za któremi

W Paryżu zakończy! się ostatnio proces sądowy, 
dgy clw-oma liniami doimi Bourbon-Parina. Przedmi1.) 
z najwspanialszych dtfief renesansu. Ponieważ zamek 

jego konfiskaty na rzecz Francji. Na zdjęciu zarnek

ciągnący się od dziesiątek lat. a tocząiy się pomię­
te rn sporu był wspaniały zameK Chambord, jedno 
by! własnością cudzoziemca, sąd zatwierdzi! pfawo 
C-uarnibord według jednej ze starożytnych rycin.

wszyscy ludzie tęsknią, bo je chcą osiągnąć.
Gdy prowodyrzy, którzy mają utorować dro­

gę do zwycięstwa idei, zawodzą, przyjść muszą 
inni. Przyjść muszą jak najrychlej Ludzkość 
wyczerpana, długo czekać nie może. Ona łaknie 
pokoju jak nujprędzej.

D r .  D A W ID  M ALZ

Ex Oriente lux
M~m wrażenie źe ludzkość kulturalna obec­

nych czasów przeżywa k> samo. co przeżywała 
w czasach rozpadającego się rzymskiego impe- 
Djuni. Tak samo, jak wówczas, przeżywamy kry 
zys wątłości n«oralnych. To, co nam dtfiś dole­
ga, nie jest odwróceniem wartości moralnyJt. 
ale ich zupełne m unicestwieniem, całkowi tern

odmoralneniem, zanikiem wszelkich wartości 
moralnych, bez stworzeń.a nowych. Problem 
brzmi: moralne wartości duchowe, czy silne mu- 
szikuły; umyslowość, czy jazz lub bridge; odro­
dzenie duszyą czy pogrążenie ludzkości w od­
męty barbarzyństwa.

Nie wierzę, by zbawienie przyszło z faszysfo

j wskiej Italji, z pękających od złota skarbców w  
I Panyżu czy w Nowym Yorku, od kluba dysku­

tantów w Genewie, od bogobojnych Anglików, 
którzy przechowują ' luksusowe wydania biblji 
w swych biljotekach, ale- jej w sercu nie mają- 
Nie wierzę też w fantasmagorje Ccudenhove- 
Kalergiego. ani w ewangelię Lenina.
Wierzę, że jak przed dwoma tysiącami lat przy 

szło zbawienie z Erec Izrael, tak jeszcze raz  
■przyjdzie z Azji.

Z mrocznej odległości 250 wieków słyszę głos 
Jezaji, ongiś proroka w małej Judei, jutro zwia­
stuna nowej, szczęśliwej drogi dla całej ludzko­
ści i w ydaje się mi. że go widzę cieleśnie; mo­
carnego i silnego, z aureola nieśmiertelności na 
skroniach i słyszę jego zwycięski glos: 

..Nadejdzie dzień, moi bracia, gdy nowy czło­
wiek się pojawi, złamie swe kajdany i stanie się 
wolnym. Daleki jest ten. dzień i w mrokach spo­
wity. Lecz przyjdzie, tak pewnie. ,ak dzień po

Proces o zamek we Fraitcjl
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JOCY- jak urodzaj po zimie, jak rozwój rośliny 
po des ozu. Lkip.ero gdy ten dz.eń przyjdzie. my 
dzieci ziem; osiągn emj Kres rlasztj wędrówki- 
Nowy człowjłk się zjawi u wrót raju; wyzwo­
lony z kajdan. pdirzuci precz od sieo e zbroję i 
broń. poskromi swą zwierzęcą dzikość prvzwy- 
cięźy u siebie moce gwałtu i nienawiści. Wy­
zwolony człowiek zbuduje nowe życ,.e czyst- 
iza. piękniejsze i jaśniejsze niż obecne. Do­
broć zwycięży złość, a wola zgody rozbroi prze 
moc. Zamilknie krzyk rozpaczy uciskanych, a 
dzika radość ciemięzcy- A gdy dzień ten w bla­
nkach słońca zajaśnieje, wszystkie ludy zgroma­
dzą się na świętej wyżynie Pana w Jero/o’imie 
i powiedzą: Cnodźiny i wstąpmy na góię Pana, 
u^ech nam wskaże drogę i kroczyć chcemy jego 
.ścierkami — bo z Sjonu wyszła nauka, a słowo 
tłoże z Jeruzalejw. Wówczas zapanuje spokój 
między ludRimi, a nie przenioc. Spory między na 
TO<uam: i państwami będą załatwione jak spory 
iiuętizy jednostkami, drogą orzeczenia prawne­
go, Sąd jedynie będzie władny rozstrzygać spo- 
r y  tniyOzy ludami. Ziemia przestała być jaskinią 
rozbójnicza, gdzie siaby jęczy pod stopą s»]niej- 

je*?o. Dusze mordująca wojna przestanie być 
legalną firmą załatwiania spoiów między luda­
mi; każda wojna. Miecze, niszczące wartość, 
zmienią się na sierpy, tworzące wartość. Ludz­
kość zespoli wszystkie swe siły, by nowe życie 
bdoudować. zamiast je burzyć- Nigdy więcej 
lud przeciw indowi nie podniesie miecza- a nau­
ka o wojnie będzie zakazana. — Praca w po­
koju uczyni świat bogatszym i piękniejszym, 
bo na ziemi jest dosyć mejsca dla wszystkich 
ludów, związków religijnych, klas. stojących 
Pud ogólną ochioną pokoju- 

Najlepszy i najsprawiedliwszy książę pokoju. 
Ssar Szalom, kieruje losami ludów i ludzi. Na 
nim spoczywa duch Pana. Sądzi ubogich wedle 
sprawiedliwości i broni prawa w kraju. Włada 
nim duch pokoju, spływający na wszystkich- — 
Tego spokoju nie spisano na tablicach, lecz Jest 
oo wy ryty w sercach wszys kich ludzi- Kain 
zniikł z powieizchni ziemi- Wszelka dzikość z 
korzeniem wypleniona. Wilk mieszka obok ja­
gnięcia, tygrys spoczywa obok koźlęcia, cielę, 
młodo lew i byk pasą się spokojnie obok siebie, 
a młody chłopiec je prowadzi; krowa z niedź­
wiedziem razem się pasą, a lew je słomę- jaK 
wół- Duch Boży spływa na wszystkie stworze­
nia: na dzikich ludzi i dzikie zwierzęta. Cała
ziemia ptłnu wiedzy o B ogu.-------

Nie wiem, czy pm s już dojrzał dla u rzeczy wi-

stnkma -ego królewskiego snu w czystość du- 
! szy Lecz musi przyjść dzień, gdy słowa te pój­

dą od us' do ust i znajdą się w sercach ludzkch-
Miejsce, na którcin stoję i przemawiam — Je­

ruzalem — stanie sę znowu ośrodkiem ziemi. Tu 
stanie nowa 4wiątynia pokoju pojednania i nie­
rozerwalnej łączności narodów- Tu zgromadzą 
się wyznawcy różnych narodów do wspólnej 
pracy- Związek religji z tego mięjkca ogłosi orę­
dzie za wiecznym pokojem do wszystkich ludów 
świata. Izrael znowu zajmie swe Światowe, hi­
storyczne stanowisko, jako sługa pokoju. A to 
spustoszone miasto, zahartowane strasznym do­
pustem losów, ki zywdzor.e. jak żadne miasto na 
święcie zajaśnieje na nowo w rrnodym blasku 
Stanie się znowu świętem miastem odrodzonej 
ludzkości, stolica przyszłego państwa pokoju — 
na kfórą misję wskazuje mj .yieczna nazwa Je- 
rii-Szalom — miasto poKoju!

* • t
Ziemię izraelską, która za czasów władania 

nią przez naród żydowski, obfitowała w „miód 
i mleko", zmien-iłc piętnastowiehowe władanie 
Arabów i Turków w jałową pustynię. Ani drze­
wa, ani ptaka nie bj ło, a słychać było tylko wy 
cie wilków- W całym kraju moczary i bagna, 
wylęgarnie trochomy i malarji. Ludność: koczu­
jący Beduini i ciemni niewolnicy fel la chowie, 
żyjący pod obuchem bezlitosnych wyzyskiwa­
czy efendich.

W tym kraju od kilkunastu lat — iści się cud-
Kraj obudził się z długowiecznego letargu i 

tętni nowem, pięKnem życiem, wydajną, ofiarną 
i intemżywną pracą Powstało 130 osiedli rolni­
czych o najwyższej kulturze gospodarczej, plan 
tacie winnic, daktyli fig, pomarańcz, cytryn- 
zalesienie kraiu eukaliptusami nawodnienie kra 
ju. osuszenie bagien, stworzenie na nich inten- 
zywnaj gospodarki. Elektryfikacja kraju, wydo­
bywanie bezcennych skarbów z Morza Martwe 
go- Rozbudowanie szkolnictwa: przedszkola,
szkoły ludowe, średnie i uniwersytet hebrajski, 
nie znający numerus clausus. Handel i przemysł 
rozwija się dobrze; szereg fabryk. Wzorowe 
szpSale i znakomita opieka lekarska. Zrzeszenia 
sportowe. Teatr i opera. Przepiękne miasto ży­
dowskie Tel-Aww- Dookoła Jerozolimy i Haj- 
fy dzielnice żydowskie o zupełnie europejsl m 
wyglądzie. I cudowna organizacjo robotn ?z.±. 
która potem swyin i krwią serdeczną buduje 
podwaliny ojczyzny, wykuwa drogi, buduje, a 
z bagien, z ejących malarją, stworzyła urodzaj­
ną glebę.

1 DOfKONA*. AM V 
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Wszystko to zdziałali młodzi Żydzi w of.ar- 
nym znoju i bezgranicznym .poświęceniu, wśród 
bólów i udręki w przecągu — niewielu lat. Na 
tej Ziemi, gdzie każda piędź mówi o przesław­
nych dziejach, o bohaterach., sędziach, królach, 
prorokach, ustawodawcach, kapłanach, o' świą­
tyni Salomona, zwycięstwach ducha,' lecz także 
o straszliwej tragedji narodm żydowskiego — 
tworzą się zarodki nowego, szczęśliwego' życia 
państwowego i społecznego, które stanie się 
może wzorem dla ludzkości, zeszłej na mano­
wce.

Z tej Ziemi, gdzie powstały religiję; żydóweska, 
chrześcijańska '-TTEdiometańska — może zrodzi 
się nowy Jeraja, lekarz i zbawiciel schorzałej 
ludzkości.

I może znowu ziści się zapowieoź: Ex Orient* 
łux.

A naród żydowski będzie szczęśliw, jeśli da 
światu poraź drugi moralne i społeczne odrodzę 
nie i będzie heroldem wiecznego i niezamącone- 
go i-okoju. " ;

To będzie „zemsta" Izraela za wieki kamszy. 
prześladowań i upokorzeń, jakich żaden inny 
naród nie doznał-

dza rozsadza wszystkie pory zmęczonego, cho­
robą złożonego ciała. Słuchając z głęboką po­
wagą sprawozdania emrsarjusza, kreśl już za­
razem nowe plany na najbliższą przyszłość- — 
Sprawa posuwa się naprzód, czyni postępy. — 
nas2e  Państwo Żydowskie zbliża się ku zisz­
czeniu — jeśli tylko chcieć będz:emy — w za­
dowoleniu rotrząsa dłoń gościa- — Pojedzie pan 
tym razem do swej Libawy prz^z Petersburg- 
Nic nie szkodzi! I naród nasz musi jeszcze nie­
raz nakładać drogi, zanim osiągnie cel ostatecz­
ny. Mimo. że pańscy rosyjscy towarzysze chcą 
mi Ugandę przypisać za zdradę. U Plehwego 
wyprowadziłem pana już osobiście, przedstawia­
jąc jako swego zastępcę. Rozwinie mu pan plan 
pożyczki Schiffowskiei, podkreśli pan- że od 
nas zależy dojście do skutku transakcji zażąda 
pan, by wprowadził pana do Wittego. I zapro­
ponuje wreszcie jako rekompensatę z ich strony 
— interwencję rosyjską u Wielkiej Porty na ko­
rzyść sprawy żydowskiej. Szczegółowe instru­
kcje otrzyma pan jeszcze w zapieczętowanej 
kopercie. Będzie się pan ściśle trzymał moich 
instrukcyj i telegraficznie nada pan sprawozda­
nie wprost do A- C- w  Wiedniu na wypadek 
gdyby mnie już nie było przy życiu-.**

Jak uderzenie piorune podziałały na gościa c- 
,sta tnie słowa. Rzucił przykre spojrzenie. Miał- 
źeby to być żart? — zapytał w duchu W  pier­
wszym wirze ponownego spotkania — pierw­
szego od chwili zakończenia obrad szóstego kor 
gresu — zasypał go formalnie Wódz mnóstwem 
ipytafl. planów, zleceń, tak. ii skierowane na- 
wewnąt-z raczej spojrzenie nie mogło uwain'ej

ogarnąć postaci Herzl a. Ponieważ ostatnie sło­
wa trafiły weń niespodzianie, jakby uderzenie 
b, -za, przeto podniósł wzrok ku górze. : popro- 
stu opanował go dreszcz grozy. Ta populista, 
wypłowiała twarz, o policzkach zapadłych, te 
płonące żarem oczy, do głębi przejęte smutkiem, 
jakigóyby rozszerzone nagłym lękiem śmiertel­
nym, te ułożone w nieładzie siwe kosmyki dłu­
giej brody, na których tu ówdzie lśniły perli­
ste krople potu, cała ta ruina masywnej, słusz­
nej postaci, — w mgnieniu oka uświadomił so- 
b e powagę choroby. W nieokiełzanej rozpaczy 
strzc-liła mu krew do głowy. W tejże samej je­
dnak chwili poskromił ból, usiłując odwieść wo­
dza ku innym myślom Herzl atoli powtórzył z 
całym naciskiem: ..Nonsens — poco mamy s:ę 
łudzić? Rychło się na to zanosi u mnie. Nie je- 
sem tchórzem i spokojne wyczekuję śmierci — 
nie pora już na żarty to gorzka prawda i po­
waga".

Eursarjusz milczał przez cały dzień, podczas 
gdy Herzl głosem urywanym niezmordowanie 
kreślił mu plan jego misji u rządu rosyjskiego- 
Bezsennie spędził poiem noc w pokoju hotelo­
wym- Słyszał coprawda w Londynie o choro­
bie Hcrzla- jednakże nikt nic- przeczuwał powag 
słanu choroby. Wódz nigdy się nie skarżył, nie 
wiedział nikt. co to przez lata całe wzbierało 
w  tej kiróilewsk ej duszy, aż oto jak grom z ja­
snego nieba: wygasające tchnienie życia tyta­
na! Czy rozgłosić telegraficznie tę wieść hiobo- 
wą po. wszystkich krańcach świata? Wołać o 
pomoc? Wszystk e grobowce żydow sk^o  na­
rodu rozedrzefi 1 błagać o zmiłowanie dla Herz-

ia. arnieraiącgo Mesjasza miljonów?
Nio mógł zasnąć, gdy nagle posłyszą* hałas 

z ulicy. Otworzył okno i ujrzał Dom Zdrójowy, 
stojący w morzu płomieni. Pożar! Pożar! — wy 
krzykiwała wzburzona fala ludzka, w  oliwili, 
gdy straż ogniowa zajechała z hydrantami. Od­
ruchowo skierował wzrok w stronę okna "poko­
ju hotelowego, gdzie mieszkał Herzl. Pokój był 
jasno oświetlony. Emisarjusz zaniepokoił się. 
Może przeraził się chory nagiej wrzawy? J. ser 
tem  bijącern' pobiegł po schodach wgórę i Otwo 
rzył drzwi- Było dobrze po północy, a Herzl 
siedział jeszcze w ubraniu przy biurku pisząc 
coś nad jakimś grubym manuskryptem- - ..Me­
moriał dla pańskiej podróży petersburskiej!" — 
szepnrfł na widok zdwwiongo spojrzenia' intru­
za- Słychać bv’o formalnie przytłumione udarze 
nie serca, nabrzmiałe zaś powieki opadły za­
wstydzone. gdy przyjaciel dostrzegł worek lo­
dowy. obsuwający się z obnażonej piersi. Herzl 
zupełnie nie słyszał wrzawy, nie wiedział nic o 
pożarze — zatopiony w pracy, czuwał przez 
cała noc.
■ ..W ten sposób chce pan wyzdrowieć?" — 

wyrwały się nagle z ust przyjaciela słowa peł­
ne wyrzutu. — „Czyż io ma być kuracja?"

„Tak przyjacielu. Słyszał pan przecież wczo­
raj" — z trudem wydobył Hcrzł odoowiedź. — 
„Nie mamy czasu do stracenia — ostatnie tygo­
dnie lub dni. Spieszno nam

W tydzień później przewieziono ciężko cho­
rego do Edlach. a po dwóch tygodniach łkały 
mtfjony u mogiły zmarłego Wodza
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I. Reb Afryk reb JeUeles
Statut kaiialu krakowskiego, podobnie jak 

wszystkich innych kahałów w Polsce, miał or- 
Idynację wyborczą demokratyczną, naturalnie 
V pojmowaniu wieku 16-go. Każdego roku, na 
wolne dni paschy, musiały się odbyć nowe wy- 
Lory, a kadencja zarządu trwała tylko jeden 
rok. Statut kabalny z r. 1595 wyraźnie powia­
da. źe nie wolno wyborów odraczać nawet na 
jeden dzień i grozi wszystkiemi karami nieba 
i piekła tym, którzyby śmieli przewlec trwanie 
kadencji, lub odroczyć wybory. I jeszcze jedno 
zastrzeżenie zawiera tenże statut, a dotyczy ono 
obcych wpływów przy samym akcie wyborczym. 
„Przeklęty ten, który stara się za pośrednic­
twem wojewoay lub innego wielkiego pana zdo­
być urząd seniora, lub też przenieść lokal wy­
borczy z Miasta Żydowskiego na Kazimierzu do 
Krakowa lub gdzieindziej11. Za ścisłe przestrze­
ganie czystości wybojów jest odpowiedzialny 
rabin, który jest niejako komisarzem wybor­
czym. Oddzielny ustęp Statutu wymaga. bv każ­
dego roku innych obywateli wybierano do se­
nioratu, oraz by bliscy krewni i powinowaci nie 
Zasiadali razem w tern samem ciele administra­
cji kahalnej.

A ciał tych było — wzorem Rady Miejskiej 
Krakowskiej — trzy: Seniorowie, odpowiadają­
cy rajcom, Dobrzy (boni v in )  lub szpitalni, od­
powiadający ławnikom, i rzecznicy pospolitego 
człowieka, z których się składały liczne komi­
sje: kahalne. Rząd Miasta Żydowskiego na Ka­
zimierzu, a zarazem rząd dusz należał do senio­
rów; oni to byli wobec władzy odpowiedzialni 
za wszystko, co się dziale w Mieście Żydow- 
•kiem, tylko ich zatwierdzał każdym razem 
IMci pan Wojewoda krakowski i tylko oni skła­
dali przysięgę na wierność królowi i Rzeczypo­
spolitej. Statut nie znał instytucji prezesa ka- 
hału, tylko co miesiąc zmieniali się seniorowie

rządach i w miesiącu swego przewodnictwa 
zwal się Parnas Hachodesz, czyli w aktach pań­
stwowych senior mensis.

Ambicja jest wiecznie atrybutem jednostek, 
s takich było dosyć w Mieście Żydowskiem, nie 
dziw tedy, że urząd seniora stanowi! dla boga­
tych obywateli „Miasta11 owoc godny zdobycia, 
cnoćby za cenę przekupstwa, protekcji, lub in­
nego obejścia Statutu kahalnego. Powtarzam 
„dla ludzi bogatych1’, gdyż biedni nie mieli 
wcale przystępu do godności w Gminie, czy 
w synagodze, plebs contribuens modliła się 
w przedsionku bóżnicy i nie wolno jej nawet 
było szemrać, gdy ją krzywdzili jej „starsi11, t. 
j. bogatsi hracia w Izraelu. Kij szkolmków i że­
lazna kuna w kruchcie bożnicznej slale wisiały 
nad rn.ui, niby miecz Damoklesa, a gdy to nic 
pomogło, szedł taki rebeliant do wieży, całkiem 
na górę, na mróz i skwar, lub głęboko do piwni­
cy między szczury, wyżerające mu żywe ciało. 
Wieża ta jeszcze jest dzisiaj widoczna w budyn­
ku Starej Bożnicy.

A ordynacja wyborcza! Ona była tak skon­
struowana, by broń Boże żaden homo novas, 
żaden intruz nie zdołał się dostać do grona „pa­
nów i władców świętej gminy Krakowa tian rze­
ką Wisłą i rzeką Wilgą i innemi wodami1*!

W dniu oznaczonym zjawiali się w kancelarji 
kahalnej, vulgo na ratuszu żydowskim tuż nad 
Starą Synagogą urzędujący senjorowie, boni vi- 
ri i reprezentanci pospohrego człowieka (ci 
ostatni w liczbie 14) i każdy z nich wrzucał do 
urny kartkę z jeduem imieniem, swojem lub ob- 
cem. Z tych to kartek wyjmował szkolnik 9 i- 
snion ludzi ze sobą niespokrewnionych ani sko- 
Ogaconych i ci złożywszy przysięgę na Torę, wy­
bierali z pośród siebie czyteż z poza siebie pię­
ciu wyborców. Ta piątka, to była Komisja mat­
ka i ona to po złożeniu ponownej przysięgi cał­
kiem dobrowolnie wybierała seniorów, iawni- 
fców, przedstawicieli pospólstwa a także i in­
nych honorsejorów kahalnych, których liczba

in sumtna w drugiej połowic 17. wieku wyno­
siła 40. Tą liczbą spetryfikowala się ilość kahał- 
ników, a choć ambitnych i żądnych honorów 
i władzy było zawsze o wiele więcej, panowie 
władcy kahału krakowskiego aż do końca Rze­
czypospolitej liczby 40 przekroczyć nie pozwo­
lili, choć np. mniejszy Poznań rozszerzył swe 
ramy dla 101 reprezentantów.

Wyż podana ordynacja, zawarta już w Statu­
cie z r. 1595, przetrwała trzy wieki, a choć róż­
ne komisje i różne zarządzenia wojewodów sta­
rały się ją odmienić na korzyść szerszego ogółu, 
nigdy nie dokonano tej odmiany i nie rozsze­
rzono kręgu wyborców poza najwyżej opodat­
kowanych, a więc znów kacyków i autokratów 
kahalnych. T. zw. Instrument kanclerski z roku 
1786 o tyle tylko zmienił ordynację, że dal 
przy pierwszem głosowaniu uiorom i ławni­
kom jednego roku po dwa giosy a reszcie wy­
borców po jednym, a w następnym roku pierw­
szym po jednym, a drugim po dwa głosy. Stąd 
w jednym roku było głosów 37, a w drugim 
roku głosów 60.

Tak więc stanowiła ordynacja żelazną obro­
żę, której nie mógł bez woli rządzących senio­
rów nikt pt^ełamać i tem tłómaczy się, że pew­
ne jednostki, a także cale rodziny dziesiątkami 
lat piastowały godności kahalne, dzierżąc raz 
godność seniora, drugi raz ławnika itd., itd.

Któż nie zna w Krakowie rodziny Jekelesów? 
Do dzisiaj uchodzi reb Ajzyk reb Jekeles za 
symbol arystokraty, za typ władcy kahalu i dziś 
jeszcze możemy słyszeć i to dość często powie­
dzenie: „Jeśli sądzisz że twoja córka wyjdzie 
zamąż za syna reb Ajzyka reb Jekeles, to się 
bardzo mylisz!11 luL „Córka reL Ajzyk* reb Je­
keles nie będzie u ciebie zamiatała podwórze, 
na to musisz sobie przyjąć stróżowę!11

Reb Ajzyk reb Jekeles czyli Izaak Jakubo­
wicz to typ władcy kahału w dodatnlem tego 
słowa znaczeniu. Człowiek bardzo bogaty, do­
broczynny, fundator bożnicy (1640—44), któ­
ra do dnia dzisiejszego zwie się podług niego, 
jest Izadk Jakubowicz arystokratą żydowskim 
w każdym calu. Jego kamienica w Mieście ży­
dowskiem na Kazimierzu stanowi ośrodek wie­
dzy i dobrego tonu, tutaj schodzą =ię w pierw­
szej połowie XVII. wieku uczeni i tutaj rozpra­
wiają o nauce i rozważają trudne talmudyc?nc 
zagadnienia Znany antysemita i profesor Aka- 
deniji Krakowskiej na początku XVII. wieku, 
Sebastjan Miezyński, w swem oslawionem 
,.Zuiorciedle Korony Polskiej (Kraków 16181, 
nazywa Ajzyka Izak'em bogatym  i wył.cza za­
kres jego interesów i szereg jego klijerttów. 
Lecz także akta wojewoiKińskie zawiei.'?ją mnó­
stwo umów i skryptów tego bogatego Żyda, ja- 
koteż liczne procesy jakie z tych interesów wy­
nikły. Za dalekoby nas zaprowadziło, gdybyś­
my chcieli choć w najkrótszym zarysie poznać 
klijentów Izaka, musielibyśmy wyliczyć całą a- 
rystokraeję i wszystkich bogatszych mieszczan 
krakowskich, którzy raz poraź przychodzili do 
sklepu jego w Krakowie luli do jego tu.eszka- 
nia w Mieście Żydowskiem. Tysiące i dziesiątki 
tysięcy złotych przesuwają się przez lego księgi 
handlowe, które od lal trzydziestych XVII. wie­
ku prowadzi jego syn i spólnik Mujżesz Izako- 
wicz, czyli jak go nazywają w Mieście Żydow­
skiem reb Majsze reb A jzyk reb Jekeles.

A wśród tyełi interesów ina Izak czas i cier­
pliwość do sprawowania czynności związanych 
z administracją kahału, w którym zasiada, przez

Z n ac ze k  p o k o ;u

Poczta francuska wydala ostatnio znaczek będący 
propagandą wyniosłej idei pacyfizmu.

zwyż 40 lat tj. dowodnie (podług aktów woje- 
Wodzińskich) od r. loi)8 do swej śmierci w r. 
1653. W tym to czasie reprezentuje on gmin* 
żydowską wielokrotnie na zewnątrz wonec 
władz państwowych, pertraktuje w r. 1608 o 
rozszerzenie Miasta Żydowskiego, w spraVie 
praw handlowych żydowskich w r. 1609 i 1615 
i onto prawdopodobnie umie uzyskać w r. 1620 
u Zygmunta III konfiskatę niebezpiecznego pa­
szkwilu Miczyiiskiego, wyz wspomnianego 
..Zwierciadła Korony Polskiej11.

Bogaci Żydzi starali się mnożyć swe bogac­
twa przez bogate koligacje, lecz szło im rów­
nież o utrzymanie splendoru rodzinnego na 
dalsze pokolenia, a to można było uzyskać 
przez skoligaccnie się z rabinami i uczonym, 
wielkiej miary. To też czyni nasz reb Ajzyk. 
Sam ożeniony z Brajndlą Rapoportówną, siostrą 
Abrahama Szrencla Rapoporta, rabina lwow­
skiego i autora dzieła Ejtan Haezrachi żeni on 
syna swego Mojżesza z córką swego szwagra 
(tegoż rabina lwowskiego) Spruncą Rapoportów­
ną, a że sam Abraham jest ożeniony z cofką 
Marka Izakowicza (brata ftachmana Izakowi- 
cza), wspólfundatora lwowskiej synagogi Zło­
tej Róży, przeto wiąże się nasz Izak z najbogat- 
szemi i najbardziej wpływowemi rodzinami na 
Rusi, a nawet w całej Polsce Należy bowiem 
pamiętać, że Izak Nachmanowicz ojciec Marka
i Nachmana był niaisznlkiem Sejtrui Żydow­
skiego, czyli t. zw. „Zjazdu czterech ziem 
w Koronie11.

Już podczas ostatnich lat swego życia widział 
reb Ajzyk nieszczęście grożące żydostwu pol­
skiemu. Krwawy m.ecz Chmielnickiego zawisł 
nad wschodnienti gminami żydoM skiemi Rze­
czypospolitej, z dyntem poszły miasta i mia­
steczka na Ukrainie, Podolu, Wołyniu i w wo. 
jewództwic Ruskiem. Ktaków zapełnił się zbie* 
gaini, którzy zdołali uratować bodaj nagie swe 
życic. Kasa kahaina musiała mbeno się napiąć, 
a obywatele Miasta Żydowskiego głęboko się­
gnąć do swych kies, by 'się podzielić ze swymi 
braćmi ze wschodu. Było to tem trudniejsze, że 
ich własne -nteresy zamarły prawie zupełnie, 
odkąd miecz i łuna zawisły nad nieszczęśliwym 
krajem. A teraz nieszczęście zbliżało się do 
Krakowa. Pesymiści widzieli je zdała i uciekali 
na zachód- na Morawy, do Wiednia i t. p.

Relr Ąjzyk nie widział już dalszego ciągu nie­
szczęścia, umarł 011 w r. 1653 i został pocno- 
wany ze wszystkiemi honorami na staryir 
cmentarzu obok bożnicy Remu, gdzk spoczy­
wa do dnia dzisiejszego. Tylko nagrobek jego 
załamał się po wiekach, a domorośli konserwa- 
torowie postawili mu nowy pomnik lak brzydki 
i nieestetyczny, że aż przykro nań patrzyć.

Majątek, interesy ojca, a szczególnie jego Ho­
nory w kabale objął wyż wspomniany syn jego, 
Mojżesz, o którym napiszą tv następnym szkicu.

Celem unikrrecia przerwy w wysyłce pisma, prosimy c 
rychłe odnowienie prenumeraty na M A J  1932
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S J C N I 7 M  R E L I G I J N Y
Z okazji proklamowanej 

„Tora we
Sjonizm religijny sięga w daleką przeszłość 

historji żydowskiego rozprószenia, po utracie 
własnej pańlwowości w. Palestynie. Tkwi on 
korzeniami w mi tycznej wierze mes .jon izmu, 
którego treść i znaczenie nie wyczerpuje jed­
nakże bezczynne li tylko wyczekiwanie cudu wy 
Zwolenia. Wręcz przeciwnie! W każdej piawie 
tpoet minionych dziejów djaspory, spotyka­
m y obok głębokiej it]igiincj wiary w ostatecz 
He v yzwolenie narodu, usiłowania powrotu 
Jo  Erec i fizyczne wysiłki w kierunku odbu­
dowy kraju, a to tale ze strony wybitnych jedno 
stek jak i większych grup i skupień żydow­
skich.
' Uczeni talmudu, mówiąc o znaczeniu Pale­
styny dla narouu żydowskiego, podkreślają w 
pierwszym rzędzie obowiązek odbudowy i o- 
siedlenia kraju. Jehuda Halewi, wielki nasz 
poeta i filozof religijny, me zadawalnia się o- 
piewanem swej bezgranicznej tęsknoty i miło­
ści do Palestyny oraz historycznem uzasa­
dnianiem wiecznej łączności między Narodem 
a jego Ojczyzną, lecz z narażeniem życia wy­
biera się w uciążliwą i niebezpieczną wówczas 
podróż do Palestyny, gdzie kończy swój żywot 
tragiczną śmiercią, wśród nieznanych, legendą 
osłoniętych okoliczności.

Rabejnu Mojżesz ben Nachman (Ramban), 
jedna z  czołowych osobistości i autorytetów7 
rabinicznycli w wiekach średnich, gnany miło 
ścią Sjonu, opuszcza na starość rodzinę i licz­
nych swych uczniów i udaje się do Palestyn}7, 
ze śmiałym planem odrestaurowania żydow­
skiego jiszuwu kraju, zniszczonego zupełnie po 
inwazji najeźdźców. W stolicy kraju Jerozo­
limie zostaje zaledwie dwóch żydów farbiarzy, 
a po krótkim już czasie udaje się mu założyć 
w mieście znaczną gminę żydowską oraz wiel- s 
ką uczelnię, która ściąga niebawem licznych 
uczniów z wszystkich sąsiednich krajów. Słu­
sznie uważać należy Kainbana za pierwszego 
odnowiciela żydowskiego jiszuwu w Palesty­
nie,

Rozpoczęte przez Rambana dzieło koloniza- 
cyjne kontynuują następcy jego przez szereg 
stuleci. Miasto Safed staje się siedzibą i cen­
trum  duchowem wielkich mistyków i kabałi- 
stów. Tam żyją i tworzą wielcy mistycy Izak 
Lurie i Mojżesz Kordowerc, tam powstaje pod

skeji na rzecz funduszu 
Awoda*'
stawowe dzieło rytuału żydowskiego ,,Szul- 
chan ,łruch“, wydane przez rabina J. Karo.

Masowy charakter przyjmuje emigracja ży­
dowska do Palestyny żydów z Polski w r. 1699. 
C lu .ło  l„rt00 pobożnych z rabinem Jehuda Ha- 
rhasid na czele wyciera się do Erec; zaledwie 
2'3 docierają do upragnionego celu, po długich 
ciężkich pzygodach i męczarniach.

Około sio lat później, pod wpływem jedne­
go z pierwszych twórców chasydyzmu, rabina 
z Witebska, kilkaset rodzin żydowskich z Li­
twy i Polski uda je się do Palestyny, gdzie za­
silają znacznie istniejące już poważne osiedle 
żydowskie.

Również nowoczesny ruch narodowy i odro­
dzeniowy znalazł pierwszych swych pionierów 
w osobach dwóch rabinów, Kalischera i Alka- 
loy‘cgo. Obaj, pierwszy żyd  aszkenazyjski ra 
bin z Torunia uczony tnlmudysta, drugi Żyd 
s< fawlyjski mistyk i kabałista, głoszą jednoczę 
śnie hasła i poglądy na kwesiję żydowską, któ 
re dzisiaj jeszcze nie straciły na aktualności 
i dużą jako ideowa podstawa nowoczesnego 
ruchu sjońskiego. Założycielem pierwszej orga 
nizneji. która postawiła sobie za cel praktycz­
ną pracę kol-onizacyjn? w Palestynie, był Żyd 
religijny dr Chaim Lurie (potomek wspomnia 
nego kahalisty Izaka Lurie) z Frankfurtu nad 
Odrą

Czołową osobistością ruchu „Chowowe Zion". 
kftiry bezpośrednio utorował drogę sjonizmowi 
Herzla, był rabin Szmuel Moliilcwer. Na okres 
działalności rabina Molulewera przypada pier­
wszy odruch sprzeciwu przeciw praktycznej 
pracy palestyńskiej ze strony pewnej części 
ortodoksji. Opozycja ta datuje się od czasu, 
gdy potężny ruch narodowy i palestyński ogar 
nąl również i inteligencję żydowską jak i Ży­
dów nicreligijnych.

Dużą cześć swej działalności poświecą rabin 
M nlrhwer pracy uświadamiającej wśród ży ­
dów ortodoksyjnych, których stara «ię przeko 
nać, jż dzieło odbudowy Palestyny złączyć po­
winno całv naród żydowski bez ró/.nicy prze­
konań. Wpływowi rabina Molulewera zawdzię 
cza dzieło palestyńskie pozyskanie tik  wybit­
nej i zasłużono| osobistości, jaką jest Baron 
Edmund Rolschihl.

Poglądy i ideołogja iabina Molulewera, któ­

rych podMawą jc-t idea jedności całego Naro­
du żydowskiego w obliczu ygo historycznego 
zadania odbudowy Palestyny jako Ojczyzny 
żydowskiej, podejmuje szereg rabinów i du­
chowych przywódców żydoslwa ortodoksyjne­
go; w pierwszym rzędzie rabin J. J. Reines z 
Lidy. twórca i założyciel organizacji „Mizra- 
clu" jako części sklaoowej światowej organi­
zacji .‘-jońskiej.

Jeden z najchlubriejszych rozdziałów hlsto- 
rji sjoniamu religijnego stanowi niewątpliwie 
ostatni dziesięcioletni okres pracy odnudowaw 
czcj \v Palestynie organizacji robotników reli­
gijnych ..Hapoei Ilamizrachi". Śmiało też czec 
można, iż idea praktycznego sjonizmu religij­
nego, która i prze wija się przez tysiącletnie 
dzieje Narodu żydowskiego w golusie, znalazła 
w „Hapoel Hamiziachi" pierwszego na większą 
skalę realizatora. , Tora we Awoda", hasło or­
ganizacji ,,Hapoel Hamizrachi", jest syntez; 
najpiękniejszych ideałów żydoslwa religijnego, 
ideału Tory i ideału Pracy jako symbolu ety­
ki i moralności żydowskiej. „Tora we Awoda** 
jest wyrazem dążenia do duchowego i fizyc*. 
nego odrodzenia Narodu w Palestynie w du« 
cliii tradycji żydowskiej i sprawiedliwości so­
cjalnej, zaczerpniętej ze skarbnicy prasiiarycłr 
ideałów Tory i Proroków,

Wspomniane ideały realizuje praktycznie! 
kilka tysięcy robotników religijnych w Pale­
stynie, na najcięższych posterunkach pracy od 
budowawczej, wśród dotkliwych warunków 
materjalnych. Z dumą spogląda żydostwo rebt 
gijne na najlepszych Swych synów, którzy 
świadomi historycznych swych zadań i obo­
wiązków pospieszyli tam, gdzie tworzy się i bu 
duje lepszą przyszłość dla Narodu żydowski*-7
g0-W  ciężkiej chwili próby żydostwo religijni 
nie opuści ich, a na zawołanie pospieszy nie­
wątpliwie z ofiarną pomocą.

JÓ ZEF OPATtfSZU

E L  J A S Z  P R O R O K
Lopez zatrzymał dziś dłużej swych m aryna­

rzy. Obecny był przy tern, jak zarzucono ko­
twice i czekał, aż wyładowano towary. Gdy 
się wszyscy rozeszl; — postać jego wysoka i 
rosła ciemną sylwetką rysowała się jeszcze 
prrez chwilę na brzegu. Patrzał na pieniące 
sie fale. Wędrowały po nich gdzieś w dali je­
go okręty.

We wszystkiem widział Lopez palec Boh .
W  Rzymie była powódź, Lizbonę nawiedzi­

ło trzęsienie ziemi. W piwnicy jego ukryli się 
marani, zbiegli przed inkwizycją i skazani na 
śmierć przez spalenie. Nie dziwneż to rzeczy? 
Nie dziwże to nad dziwy, iż on sam, Lopez by­
ły majtek, teraz jest jednym i najbogatszych 
kupców w? kraju?

Wierzył, jak tysiące zresztą innych mara­
nów, iż póki posłany na ziemię przez samego 
Boga, Diego Perez uwija sSę po kraju, na dwo­
rze królewskim i w Rzymie u papieża — nic 
złego stać się n ie  może.
‘ Po dobrze ukrytej drabince, krętej, niby 

pejs długi i kunsztownie zafi yzowany. zapu­
szczał się Lopez coraz głębiej i głębiej.

Otworzyły się drzw; ciężkie, boczne i oblały 
światłem te kręcone wokół własnej osi wąskie 
{ strome schody.

W oświetlonym pokoju bez okna siedziało 
przy nakrytym stole około dwudziestu m ara­
nów7. Wszyscy milczeli i czekali na gospodarza.

Twarze mieli wychudłe, ciemne, oczy wy­
straszone. Przy najlżejszym szmerze malowało 
się w tych oczach śmiertelne przerażenie-

Gospodyni ubrana odświętnie w szaty białe, 
jedwabne, z perłami na szyi, rozstawiła srebt 
ne puhary. wino, zawinęła mace w brokatową 
serwetę i ułożyła je na srebrnej tacy.

W milczeniu nalano kosoth. Szeptem zadał 
tradycyjne pytania jedyny syn Lopcza. Dwa­
dzieścia głosów odpowiedziało mu równie ci­
cha powtarzając każde słowo za siwowłosym 
maranem który czyta? ,.Hagadę“.

Czytanie mieszała s;c z pluskiem wody, ude 
czającej o Uninier.ne śc;any. Lopez był bogaty 
i słynął zn człowieka bogobojnego. Wzniósł 
niedawno kościół własnym sumptem. Wyższy 
był Loptz nad wszelkie podejrzenia Mimo to 
jednak w scteach maranów strach trwał i prze 
rażenie.

Każdy głośniejszy plusk foli odbierał im mo 
we

Przy słowach ,.Szwoch hamoscho" powstali 
wszyscy Patrzyli na puhar Eljasza. stojący 
na brzegu stołu. Siwowłosy m aran dał znak 
ręką by całe grono znów zajęło miejsca przy 
stole biesiadnym W tej chwili właśnie — ja­
kiś młodzieniec zbliży1 cle puharu Eljasza

Biesiadnicy cofnęli się — strwożeni. Pytali

saeptem:
— Kto to?
— Cc zacz?
— Nie spostrzegłem go dotychczas wcaje.
— I ja  też go nie widziałem.
— 1 Ja-
Nikt nic znal młodzieńca. Wysoki był, sma­

głe7. Oczy miał głębokie, spojrzenie dobre, m i­
łujące. Pragnęło się patrzeć w te oczy. Usta 
młodzk-ńca bvlv małe, dziecince. Wygiądał 
tak, jakby spóźnił się. zaspał i oto śpieszy te­
raz, bv czas stracony odzykać.

Obcy wypił wino z puhara.
Marani zadrżeli. Wszyscy wpatrywali się 

drzwi. Oczekiwali, że cci się stanie.
— Siedzicie tu i czytacie hagadę — przemó­

wił cicho nieznajomy — a jutro żony wasze i 
dzieci zginą na stosie.

Marani przysunęli się do nieznajomego. Roz­
stawili ręce, oczy wpili w twarz młodzieńca.

— Cóż mamy czynić?
— Cóż pomóc możemy?
— Możecie im dopomóc — mówił obcy do­

bitnie. Jeszcze dziś w nocy udajcie się tam. 
skąd uchodzicie-

— Lecz wtedy i nas pochwycą?l — dwadzie 
śeia głosów wyrzekło naraz te słowa,

— W iara i nadzieja! Więcej trochę nad? 
a nie pochwycą was naoewnoł

Słowa obcego wlały w ptrea otuchę Pi
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Majwiększa lokomotywa świata JĄKANIE ora:-: w s z e lk i e  i n n e  z b o c z e n ia  
m o w y  i .idy Usilnie u s u w a  
z a Mr. d L c c i n .  d la  J ą k a ł ó w

I s .  Zyłkiewicza, Warszawa, Chłodna 22.
Prospekty kanceJsirjii wysyła bezpłatnie. 968

W  Szrwaócaiai zbudowano ostatnio lo k o m o ty w ę  o popędzie elekt rjfczinyjn. Siła jej będzie się T ów nała
JfcSoO liP . Będzie to nicwą tpiiwio największa lokomotywa świata.

AUOBCiK K O R A  r

h a n *  Swifta
(R e f le k s je ;

IMojJp;Od złsaraenia świątyni zniknęła 
Pełnia'radości. Talmud.

Wraz z ciepłem słońca wiosennego — idą 
lw ię ta .
| Z nastaniem okresu świąt warto zgłębić ich 
istotną treść, zastanowić się może nad ich wza 
jeamem oddziaływaniem na nas jako odbior­
ców wrażeń — i na odwiót.
1 Tu w krajach rozprószenia i tam — w Eroc.

Właściwie rozpocząć można od soboty. Pier­
wotnie pojęta jako dzień bezwzględnego odpo­
czynku, przechodzi z biegiem wieków cały sze 
reg dowolnych ewolucyj, pod kątem widzenia 
licznych jednostek.

Tak, że obecnie o kolektywnem odpoczywa­
niu sobotniem mas żydowskich mówić już nie 
można. Z ulicy żydowskiej zniknął ów deszcz 
uroczystego nastroju, odczuty zmierzchem piat 
kowego dnia, każdym fibrem stęsknionej du- 
*zj.

Przyczyny ku temu różne. Jedni z powodu 
wypierania ich z placówek ekonomicznych, a 
drudzy niestety z racji światłego postępu roz­
luźniają własne więzy łączące ich z wiekową 
tradycją.

W  Erec coraz bardziej rosnący kult dla so­
boty, pojęty jako powrót do prażródeł powsla 
nia, a w golusie gorszące obnażanie z szat kró- 
łeWnej Sabalh.

PESACH,
Całe święlo skąpane jest w słońcu wiosen- 

nem i w światłach wolności. Na progu rozbu­
dzonej przyrody budzi rozmach życia po ospa 
łej ciszy zimowej.

A je d n a k -------
Mówi o radości przez nas w głębiach dusz 

nie przeżytej, śpiewa o wolności, której niema.
Zgnębione zasiada środowisko żydowskie do 

sedcrów, przy których o tern wszysrtldem tę­
skni, myśli i marzy, nie nie odczuwa. Tragicz­
na degradac ja święta do reminisccncyj o tern co 
było, ścieśnienie wielkiej radości do form lUur 
gicznego obrzędu.

Albo Szawuoth, święto lata i dojrzewających 
pierwocin, przeżywane na obczyźnie w teorji 
rytualnego prawa. Juk i Sukoth, święto zbio­
rów, czas modłów gorących o deszcz na ojczy­
ste pola, czczone w cichej kontemplacji wspom 
nień minionych wieków.

Takie to wszystko. Lotne, nieuchwytne, pod­
legające różnym fluktuacjom czasu, słabnące 
z pokolenia na pokolenie. Nie mając żadnego 
oparcia we współczesnej nam rzeczywistości, 
skazane jest z natury rzeczy na pewolne zacie 
ranie się konturów zjawisk, wywołanych zbio 
rową fantazją bezdomnego ‘ipołeczeństwa.

Natomiast pod słońcem palestyńskiem, w o- 
bliczu historjj mówionej gwarą ruin i nowego 
życia, nabierają nasze święta świeżych ru­
mieńców j barw.

Tam nie są  one smutnym symbolem prze­
szłości minionej, lecz odzwierciedleniem dnia 
dzisiejszego i wiarą tego, co niebawem będzie.

| A D O L F  E D E R  j
•  K ra k ó w , p l. D o m in ik a ń sk i 2 •
•  skład komisowy fabryki sukna •
l  S .T U O E N D H h T ju i? . B IE L S K O -B IA Ł A  J
J  rok założenie 1889 .u, lok założenia 1889 «
J  poleca na sezon wiosenny i letni najno- •
•  wsze m aterjały po cenach fabrycznych. 2

f o r t e p ia n y !‘p ia n in a
W"W/%£
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j a
Helena Smolarska, t i r a f c ó w , M a 9

Pełnia to bowiem radości na ziemi ojczystej, 
którą zaczerpnięta z żywego kontaktu z rzeczy 
wistością opromienia czarem Ntnienia święta 
i ludzi i nachylą się nad nimi błogosławień­
stwem narodowego odrodzenia.

• * •

Po utracie państwa poszedł lud żydowski w 
rozsypkę n z nim w niewolę i jego święta.

Szare, monotonne, zamknięte jeno w cias­
nych ramach religijnego obrzędu.

Nie było już odtąd więcej szczerej, wulka­
nicznej radości. Nie pomagały oczywiście żad­
ne ekstatyczne uniesienia ani pełne kabalislyez 
nych ,,sodoth“ zaklęcia różnych religijnych 
czarodziejów.

Święta same były tylko przypomnieniem, 
bezduszną formą gasnącej tradycji.

Poczęła lud jednak trawić tęsknota i pragnie 
nie przywr.ócenia im pierwotnych blasków, du 
szy j treści. Rozpoczęto budowę Ojczyzny i po­
nownie zespolono się ?. zjemią-rodzicielką.

By tam utracona kiedyś pełnia radości w 
myśl sentencji Talmudu, pod nasze strzechy 
znowu mogła powrócić...

rażenie i niezaradność znikły z oczu maranów. 
Biesiadnicy padli do nóg młodzieńca, ustami 
dotknięli skraju czarnego jego płaszcza.

— Prowadź nas, pójdziemy.
•— Bądź nam przewodnikiem.
— Jeśliś poslan przez Boga.
Młodzieniec odwrócił się- Oparł rękę na ra­

mieniu Lopeza, który przez cały czas stał roz­
promieniony, widząc w tej dziwnej sprawie 
wolę bożą.

— Łódź gotowa?
— Dwie łodzie są na rozkazy.
— Dobrze.
Jeden za drugim, wchodzili na kręcone schód 

ki. —
Później — uzbrojeni wsiedli do łodzi, przy­

wiązanej u brzegu żclaznejni łańcuchami. Sam 
Lopez odczepił łańcuchy i wciągnął je ostroż­
nie do lodzi, by n i e  czynić hałasu. Rytmicznie 
'podnosiły się wiosła.

Raz — rlwa, raz — dwa, przekradała się łódź 
po falach bez latarń;, bez chorągwi. Sunęła 
chyłkiem niedaleko Łrrogu.

Obcy stał w lodzi, pośród płynących. Był 
pewien siebie j bardzo spokojny. Nie zważał 
Wcale, że czó‘no podnosi się, że fale coraz są 
Wyiszc, wyrastają jedna nad dru<»?, żp płynie 
olbrzymia pianista góra wycina i oblewa wszy^t 
kich białą cieczą pęto* w jednej chwili, a łódź 
opada coraz niiej. Jeszcze chwila, a zapadnie

się między faie.
Marani skupili sW naokoło obcego. Byli pew 

ni, że wystarczy, by rzucił tylko płaszcz swój 
na falę, jako Eljasz uczynił na wodach Jorda­
nu, a przejdą po nim suchą nogą.

Ani na chwilę nie zaprzestawali modłów 
Patrzyli na młodzieńca, a rozpromenione ich 
oczy pytały:

— Ktoś jest?
Łódź zatrzymała się. Obcy wyskoczył na 

brzeg, uwiązał czółno i z dziesięcioma uzbrojo­
nymi maranami puścił się w drogę. Ciemność 
otaczała ich. Młodzieniec kroczył pierwszy, 
dzierżąc krzyż w obu podniesionych dłoniach. 
Zmierzał prosto do więzienia.

Przechodnie usuwali się z drogi, żegnając 
się pobożnie. Byli pewni, że m ają przed sobą 
członków inkwizycji, którzy szukają maranów, 
odprawiających paschę żydowską.

Obcy zatrzymał się u wrót żelaznych. Za­
dzwonił, Dzwon rozległ się w ciszy i przyniósł 
echo męki uwięzionych Noc pełna była kro­
ków, lecz nikt nie przychodził. Obcy zadzwonił 
głośniej.

Z poza wrót zardzewiałvrh rozległy się sło­
wa:

— Kto dzwoni?
— Tutejszy.
— Kto taki?
— Braciszek, dominikanin..,

— Pocóż się włóczysz po nocy przeklętej?
Wrota otwarły się. Marani związali odźwier

nego. zakneblowali mu usta, ustawili straż 
przy wrotach i rozbiegli się po celach.

Powiązani dozorcy więźniów wydawali zdu 
szone okrzyki. Przerażone ich oczy patrzały ze 
zgrozą, jak niewierni otwierają celę za celą, i 
wyprowadzają kobiety i dzieci.

Obcy z krzyżem w ręku prowadził zastęp 
nocny. Pod ciche kołysanie dzwonów kroczył 
ku łodzi.
Spotkali zgarbioną staruszkę. Kobiecina m y­
śląc, że prowadzą kobiety i dzieci na stracenie 
— uklękła > przeżegnała się.

— Święci apostołowie, zbawcie dusze grze­
szne...

I oto łódź znowu kołysze się na falach. Po­
wraca do Lopezc. Obcego na niej już niema. 
Pozostał w  mieście, mówiąc że będzie tu ju ­
tro potrzebny.

Marani wpatrywali się w morze. Czuli się 
tak mali i nędzni. Nie przerywali modłów.

Odblask jasności poniósł się po falach. Za­
milkli wszyscy. Zaległo milczenie, jak  w chwi 
1, kiedy coś się staje.

Rodził się dzień. Poszarzały szczyty gór, od­
zwierciedliły się w stalowych blaskach morza. 
A przed oczami zamajaczyła postać błękitna:

To Eljasz — prorok rozpościerał awójj 
płaszcz po lalach.
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W yrok wileński i jego echo
CO ZNACZY „UKAMIENIOWAC"?

Lwowska ..Chwila*" omawia motywy, a raczej 
oiOwiiiotwo motywów wyroku wileńskiego:
, f k  Ti pnzęd ewszy stk i om niezwykle boleśnie
jtottonąć musi każdego z wczytujący di się w moty­
wy wyroku wileńskiego, pewno powtarzające się 
jw motywach wyrażenie, które wydaje się nam oyć 
■Hi'wislyczii jn, meporoziumieaie.a i które Tad&Jbyś- 
ńr, wkLdeli wyrażone w sochei logicznej, prawni­
czej ternunołogu. ,cz&emże, talk nie nienawiścią do 
ołe-Żydorw — czytamy — wytłómaozyć zachowanie 
&ę dnmu żydowskiego, który nie zawahaj się ranie- 
NłDeso liam i i *w *ć“. , Kamienowanie umierają 
cego nie może być uznane za obronę konieczną“ itp. 
Otó* K ju a c a  nwływow wyrokn popada tu w 
tpnzęczLjos* ze słownictwem potokiem, w sprzecz- 
■~*6 tak di astyczną, że dla oczyszczenia nieporozu 
pded trzeba sens tych wyrażeń wyjaśnić. Nie moż- 
*» aaiuwać akamtegiowaniem ani wybijania kamienia 
■ni szyb w aomaah akadf-nrcktół ani macania ka- 
inhuKunl w wafce (diczne). ani nawet ugodzenia, na­
wet anMertamego ugodzenia kamieniem w zgiełku 
wajfci utłazned. Chociażby tłum wszystkie te możli­
wości posługiwania się w walce kamieniem wy- 
ozerpał, ie&zozeby nie można użyć wyrażenia „uka- 
tnteniować*4. Gdyż nkairrieniować znaczy świado- 
tn.e i celowo pozbawić życia przez obrzucenie ka- 
ńiecŁami — bezbronnego. UkamletilowrkSńe było 
fuasJJwą formą eszekuaji pradawnych czasów. 
B.p. Wacsawsiki padt w watce z przypadkowego cle- 
ta, czy TŁutu. Padł niestety ugodzony kamieniem 
w jfcam eu*owany.**

mSTt.RJOZOFJA WYROKU
Omawiając częśc historjozof^aaiA motywów 

wyrokn, pistz* „Chwila":
„I w dalszym wy wodzie motywów opuszczają o~ 

be konkretny wypadek 1 konkretny teren. Oskarżo­
ny 1 skazany, dowody winy czy niewinności usunię­
te zMs/tały na plan dalszy a mo.ywy wyroku poczy­
nają najmować się kimś, który wcale nie oyt oskar­
żony — calem żydosltwem potokiem. Starają się 
wełść w rotę histoij! 1 szkicofa Uka: eś 1l* wttij' : 
ne. o śtoswai Polaków i Żydów. Starają się weisć 
w rolę hiStoś)ĆKńd% i rozważają głębszy po»M; d te­
go stosunku. Ale żadna nisrtom i niczyja htotoiflozofja 
prócz te], którą znamy z j ibłicysłtyiki narodowej de- 
tnokracii, tak Jednostronnie z bytem i z rolą Żydów 
w PoJs-'e się nie zafaitwtty, jak motywy wileóskie. I 
nie jest krytyką tego wyroku jeżeS z swojel tj. ży- 
dowsJdiej strony stwjerdzL.iy. że nieprawdą Jest. ja­
koby Żydzi zioneU ^nienawiścią" do Polski, Jakoby 
Wypadek Wituski był „tylko TęCeksem nienawiści 
na wieki całe zapadłe] w duszy żydowskiej 1 do dziś 
dnia Jeszcze niewygasłej do narodów cłrraeśdjań- 
kkic-h, latóne ich paliły na stosach" (sfowr motywów). 
tNnepo,<rtem Jest twierdzenie, ze ITaoą ta (nienawiść) 
5e*t ] na to tymczasem lekarstwa nie ma. pomimo 
edawałoby się tak skuter snego środka. Jak kflkaset- 
le ni humanitarny do nich srtosr*iefc P< laków".

Z nięuskaiżunego o „ukamieniowanie" a sk< zare- 
go za abiegowisfl a Wtutfina wysnuwają motywy wy 
troku wnkrlki o ro® 1 duszy nieoskarżonego w tym 
proce3© o nic, a potępionego w czambuł, ogóle iy- 
dostwa. Nigdy zasada pars pro toto nie była nje- 
Stou ę̂śliwio] i w sensie Jako pars i jako totum użyte.
I nigdy tak ponure refleksie nie nasuwały się wszyst 
kim bez wy.Vku świadomym swych uczuć i sweJ 
Itreśri duchowei Żydom, jak przy czytaniu tei histo- 
rjoeofjl wileńskiej, imputującej żydostwu polskiemu 
nastroie nienawiści i kamjeniowania.

Nie koniecznytn jest kamień do dkanreniowaittla. 
Czasem Kamem&ie się też — stówami."
(ODZIE JEST NAGROMADZONA NIENAWIŚĆ 

RASOWA?
W ileński „IM Csjt“ maluje obszernie tło pro­

cesu. na tle wyroku, skazującego Wulfina:
„Ostatni proces zakończony on-egdaj dał nam jasny 

Obraz całe] procedury. Wileńska Pasłennakówna, 
..studentka" Łepkowsłca skompromitowała się do­
szczętnie, przynajmniej natyle, że prokurator musi ał 
cofnąć całe oskarżenie prze-iwkp Zalkindowi i O- 
guizowi. Endecy odczuli to Jako straszliwą kieskę, 
tak dalece, że w pierwszym dniu Ich organ pisał, iż 
Śledztwo j oskarżenie p^eciwfco Zalk Indowi ] Ogu- 
oowł jest kompromitacją. Kompromitacja ta była nie 
maj ciosem śrrriei telaj m dla tych, którzy ^auowatl 
wykorzystać proces dla iowe) hecy przeciwko Ży­
dom. W otbrzymnem naprężeniu przysłuchiwało się 
cale społeczeństwo żydowskie dałszym rozprawom 
■ądowym w sprawie Wulfina. Nie wszyscy świadko­
wie moell budzić zaufanie, druga Łeekowaks, kel­

nerka O.ponowiczówna popadała w sprzeczności w 
swoich zeznaniach, zresztą sapi prokurator oświad­
czył w p i ze mówieniu, że nie ma zbyt wielkiego za­
ufania do j-*j słów—

A jednak zapadł wyr dc, wyroJr ska:ii jąc, . 
Uchylamy oczywiście czioła przed wyrokiem sąd o 

wym, ale musimy się kategorycznie zastrzec prze­
ciwko motywom wyroku, a w set—cgółności przeciw 
ko temu motywowi, który mówi o nagromadzonej 
onenawiści rą:ow«; w duszy żydowtsLiei. a&owjeu*. 

Nienawiść rasowa, która doprowadziła do wypad­
ków listopadowych była pielęgnowana wyłącznie 
przez bandę en deck o-antysemicką.

Ukończony proces wUcłisul był procesem wjęjfckrę 
wielce poważającym.

CZY ŻYDZI URZĄDZALI WYPRAWY 
KRZYŻOWE?

Organ Agudy Jbut- Jidine Tugblat" p5®e: 
„Czytając motywy wyroku, skacurjąoego żydo­

wskiego studenta Wulfina, ma się wrażenie, że na 
ławie oskarżonych zasiadał nietyEko Wcdfln, lecz— 
cały naród żydowską

W jaki sposób dowiedziono, że istnieje nienawiść 
Żydów do chrześcijan w ogólności a do Polaków w 
szczególności, nie wiemy. Jednak warto przypom­
nieć, że bez v zgłędn ne tego rodzaju twierdzenie. 
Żydzi jestzcae dotąd nie zorganizowali mgdy żad­
nych i-ogrotnów ani wypraw kr-yżow^ch przeciwko 
chrześcijanom."
MIŁOŚĆ RASOWA W* DUSZY ARYJSKIEJ...

WfleńEfld ,,Tog“ podkreśla, że w dniu 19 bm 
zawyrokowano o żydach, ŁL oanosa^ się z wie­
czną nienawiścią do ludzkości. „Tog** pisze;

„Jeśli motywy wyroku tak pełne są histarjozofji, 
to warf îODy przeprowadzić historyczną analizę 
pmzyczyn, które wywołały wystąpienia polskiej sta- 
denterji w jej większości przeciwko żydowskim ko­
legom na wszystkich potokiah uczelniach. Może Jakiś 
filozofujący myśliciel odnalazłby przyczynę tydh 
eksce-ńw w bpjoUdo zakorzenionej w duszy aryj­
skiej miłości rasowęf?..."
ENDECJA CYTUJE P. PROKURATORA I— 

TRIUMFUJE —
W  korecponc-encji „Gazety W ar«awskit,j * 

W ilna ucytajny: — —
„..jBobateramd tej tragedji mieli być Zał 

kiud i Uguz urestoty zaszła ragici. » pomył­
ka i zamiast istotnych moderców na ławie o- i 
skarżonych znalazło sńę dwóch żydadaków, 
których wina, w danym wypadku dccsem nde 
została uduwodnUooa.

Przez zrzeczenie sdę oskarżenia, pan prókrt- 
rator przekreślił wprawd^dt zagadnienie od- 
powtedokailności Załkinda i Oguza, lecz tern 
sameu: kwostja morderców ś. p. Stanisława 
Wacławskiego została nieroatrzygndęta.

Władze pul\cy\jooe mnisią na nowo rozpocząć 
dochodzenia Jeżeli istniej 3 pdędotomowc do- 
chodzi nie, jak to oświadczył p. prokurator, 
w 9prawie usta* eff—a źródła i przyczyn wy­
padków listopadowych, to dlaczego tak mato 
w gruncie rzeczy uczyniono w kierunku odna­
lezienia sprawców mordu z dn. 10 listopada 
r. uł>,“

W dalszym ciągu cytuje koiespcuident „Ga­
zety Warszawskiej" tłustym drukiem następu 
j^cy passus mowy p. prokuratora:

„Wiozą CieLfie oi*;u-zytoniiaego. jadziesz z 
skrwawicm«i, pochyloną bezsilnie głową. Nlit 
wp-sz, oo się z Tobą dzieje. Dookoła ztan. ‘ 
Rozbestwiona tłuszcza wyje, rzuca ^  nftenńe

strzela. Twoi koledzy osłaniają Cię swem d a- 
Tcm. Pęd dorożki ochrania .Ciebie przed masa­
k rą  tłumu, lecz nio chroni p.zed demonem 
śzaderci. Zbliża się on lieubt* a^anie w gł uchem 
CtudoŁenic padających kajuikałi''.

Koreponden c j a kończy się teani a Łowy:
iflrtoces położył kres oszozersLwou:, rzuca­

nym na młodzież polską. Zadał idtam insyraia-
^  \  rozsaewanym w prasie żydowskiej i ży-
dodnkaej.

J eotjh było oestjausiwc, a eyic os c ndewąt- 
piliwae jak stwierdził pr^Unrator Janow iia, 
*o było ono po stronię tych, oo nniprdali uaoro 
Jesai w  kastety a kamdeade z zasadzes i kupą

Teraj ja^nem więc jest już  pon«j. wtszelkę 
wątpliwość, że w Wilnie miał wprawdzie miej 
•Ge pogimm, ale nie pogrocu *ycL,w, tytko od- 
wirotkue.

No, tak^
ATAK I (/BRON A 

„Głos Narodu", c y tu je  dłuższy ustęp artykuł* 
posła Tbona zamieszczonego w naszem piśmie, 
dodaje od siebie:

Dła p. Itaona nie istnieje więc fakt śmier­
ci śp. Wacławskiego. Nu* dziw, że mu się na­
suwają pytania, (Kaczego skazany zosiar tnltł 
spokojny" Wińffim 

„tńtos Narodu" myśli saę. jeśli wJCmŚ, że dla nas 
„nie Istnieje fakt śmierci śtp. Wacławskiego". Mc 
żna asm wierzyć albo nie wuwrzyć, — nde Łtamy 
na to ostateczna* żadnego wpitym. — ale boleje­
my nad faktem tym atoczenr i  gLębakc i to by- 
rna/mr iej -iatyCijo dlatego, że s ta ł się on powodem 
procesu i wyroku skazującego. BOiejemy nad sty-n 
tragicznym zgonem taksi no, jak bolojomy nad 
trog icaią  śmiercią bip Henryka. Goldmanna, stu­
denta meuycyny U. J„  który  a  1 nmakatek awan
tury w prosektorjnm i p^e)ś< p o iiM  wypad­
ków listopadowych Linkowswich. Rubńca między; 
iMismfan ubolewaniem a mc » , » iien p(p. anityst- 
mdltów jest tyiato ta, że ryśtoy x_juć, kadr* stuły 
saę powodem tkngk-^yAi ^gonuw, nie wywułaB 
i  ich nd« efaedeffi, a oni jo wytwnMC, chcdedr Jcł, 
i nadal ich chcą, gzeęp jjowodefn są cuoooy one- 
gdajszo, imjśrwńeżisze ekscesy ińrm« w WaL.sza- 

łbgdzie dotąd udowodpicośm wt zostałp, kits 
rzucił kamieniff, letóne tggodrflj śp Wadlawtenm- 
go. Ale jtśj w zaameazanht, w gorątnar eksce­
sów, w pośród wtzbnranaego w •ajwytt»zy^a sto- 
pndt tłumu, pwdta kamtoń, to wAbł, pc wdzA i 
istotna wina na w >  stąd po««a(hpe skdH  
•pa« na jnstygańorOW fliscy. j-*1' f* am
prawdę u giuuHjonqj ptDtnrkuhMklcf, nMtj m  
instygaitarów henr uwutoć — żyóów la t a s s i  
jak Żydzi me chcieH hecy siSykjdowwśjtĄ tsfcsa 
mo toż nie chcieli Amieaxd ą  Wajotowskk*.. B k  
go puiocdtti ■dr znał; a k t ide ld e d k ł kkn am 
i  j d i  ly ł jego udział w fksoiaaii issuwsjtalH- 
I ich. Caita hi u w a  jest w swoiśu mnflifanifi, wo- 
dl« 1 ategoryj irwutuli,
i jasna, i trzeba dopiero |jM a w g r o t  
zumdatoj praewrotnoścs, mżłdjiy z <t —  
żydvWsk3db znofcSć ekaoeay antypoMde, a 
toną o fii-ę  własnej winy obarczył  w 
znajdujące się spobętułAsnco żdowtak. 
tem pocostanoe to już cnyós wyh^uyan 
kiem naszych antysoińb&w, że maie(pBOŚi 
ekscesy, ba nawet pogrom wię'csixzśtt-.. 
ea? t jeszcze nie byto i ntena, a*e m ta jt  dioe 
wmówić Podsoe i świaftr te tjn> w z d o  
widztanych nigdzie botaatcaćtw ną — Żydd 
scy, GaLowitk o 1 ,'kioŵ at 
zbu d o to m m n  Mfu y m aiŁ

Dotychczasowe procesy wilehskie
i ich wyniki

Hroccs przeciwko WuJfinowi nie był pierv szyzn 
procesem w łańcudiu rozpraw odbytych w związ­
ku z ekscesami an'yżydowskiemi w Wilnie w li­
stopadzie 1931 roku Dotąd o .dr ło się j ięć takich 
procesów. Pierwsze jztery odbyły się przociWKO 
cztarem młodzieńoc m żydowskim, a to przeciw 
DworkLiowi, Halperinowi, Sawiczowi i Hurwlczo 
wi. Oskarżeni zostali skazami na kary do półto­
ra lat Więziemia. Pozatem został żaiman Rubdin 
skazany na trzy lata więzienia. V'krotce odbędą 
się dalsze procesy przeciwko studentom Salzowi. 
Feldmannowi i Freóiklowi oraz przeciwko 16-le 
tniej Sali Krzyszowskiej, oskarżonej o podnieca­

nie tłumu żydowskiego. Tej Okjtahn̂ d groad kara 
6-ciu lat więzienia. Pceatom wkrótce odbędw 
się także proces przeciwko młodemu uczniowi 
Mojżeszowi Faktorowi, również o udział w cfcaoe 
sach.

Nastroje wśród młodzieły 
polskiej

„Moment" przytacza fakty dotyczące nastrojów 
wśród młodzieży polskiej w związku z procesem. 
Jeden z wybitnych działaczy akade nickich w NA ii 
nie oświadczył po wyroku pmąaiwho JUMCnm-
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Wi; ..l.epii-j je r. /* (.u piiH.f.s lak sit; zakończył. 
Gd yby Wuliin /(>>!!it uwolniony, nerwy akademi­
ka polskiego nie wytrzymałyby' ...

Polska młodzież akademicka była w związku 
Z procesom bardzo podniecona.

im iest Wulfin
Skazany w pro3esie wileńskim Wulfin liczy lat 

19 i pochodzi z zamożnej, inteligentnej rodziny. 
Do 12-go roku życia przebywał w chederze, na­
stępnie uczęszczał do ginnazjum  hebrajskiego 
Tarbuł w Wilnie. W lS-lym roku żyda zapasał 
t-lę na fakultet prawniczy uniwersytetu wileńskie 
go. Wulfin jest członkiem Organizacji sjonisiyoz-

Szary płaszcz
W procesach żydowskich, sza.ry płaszcz odgry­

wa szczególną rolę. Główny świadek oskarżenia 
przeć w  ko Williamowi. Oponowiczówna oświadczy 
la w sadzie, że zauważyła a następnie poznała 
Wulfina w śledlztwie po szaa ym płaszczu, który 
nosił. Przypomina to Pastermakównę, która ró­
wnież poznała Steigara po szarym płaszczu Sitei- 
ger nosił przytem okulary ame.ykańskie, Wulfin 
nie uoai okularów. Szare płaszcze stają się hi- 
ftloryczne w antyżydowskich proce_oah. Nieszczę- 
-«\y zbieg okoliczności w  stosunku do WulfLr.a po- 
tkga na tem, że znalazł się na rogu ulicy Troc­
kiej, kiedy policja rozpędzała tłum. Szary płaszcz 
Wulfina zwrócił uwagę policjanta, który go are­
sztował. vjpc.no\vic2»wn a rozpoznała w sądzie 
dfedczyu tylko szary płaszcz W ulf:ua. Nie przy­
pominała sobie ani twarzy and jego posxa«i

Z aw iad o m ien ie .
n e t  ^  n # :

Xnana nęstauiracja WMssbrot czynna jest od piąt­
ka, 22 twa. i wydaj© otrady j kolacje bez przerwy 
przez ca te święta. Śliwowica i wina pierwszorzędne 
na Jtłauzse. Zarząd Restauracji Weissbirot

Starowiślna 26 
1024krt Przystanek tramwajowy L. 3 i 6.

I17K Ro^poczynasi^TydzfeńSzehlcwy [|7|C
KUPUJCIE i rozpowszechniajcie SZEKLA!

WIADOMOŚCI Z KRAJU

Miasta, którym grozi degradacla
Uf cale] Polsce ma być „zd e g r a d o w a n y c h "  151 m ia s t w  M ało p o lsk a  —  99

W nowym projekcie samorządowym, którego 
uchwalenie zostało z powou.ii zamknięcia sesji od­
roczone a nad Llóirym obecnie prowadzi studja 
klub BB„ znajduje się prz.-pis, upoważnia jacy R a­
dą. ministrów do znoszenia miast, Liczących tmijcj 
niż 3.000 mieszKańców. Z miast tych bylyi)y two­
rzone bądź odrębne gminy wiejskie, bądź grom a­
dy, wchodzące w skład tzw. gmin zbiorowych 
(art. 22 projektu).

Według wyniku ostatniego spisu ludności, opu­
blikowanego w Nr 10 „Wiadomości Statystycz­
nych", miast takich jest w całej Polsce 151. W 
województwie kraLowskiean jest ich 16 Oto ich 
spis: Muszyna, Czatmy Dunajec, Tuchów. Wiśnicz 
Nowy, Żabno. Radomyśl Wielki, Limanowa Za­
tor, Sędziszów, Kalwarja Zebrzydowska, Ciężko­
wice. Wojnicz, WiRamowifco, Lanckorona, Brzo-

-0B0-

slek, Ujście Solne.
W województwie lwowskiem — 14: izucazanów* 

Janów, Jaryozów Nowy, Głogów, Ulanów, Kań 
czuga, Radymno, Dukla, Niżankowioe, SłbeuunM^i 
Baranów, Kra.kow.iee, Szcz.rzec, S tara  Sól.

W województwie tarnopolskiem: JagLeŁrauj, H d 
sialyn, Jazłowiec. Razem 3 miasta. Razem w  W>“ 
je wódz* wach małopolskich 33 miast.

Wszystkim tym mdasioto. groziłaby, w ramie n-t 
chwalenia nowego projektu, degradacja do naBŚ 
wsi, względnie gromady, a co zatem idzie — Ufw- 
dek maiterjalny, wynikający z u tra ty  m acanej 
vzęści dotychczasowych docLodaw.

Zaznaczyć należy, że województwo śląskie nfat 
jest objęte projektem ustawy samorządowe5. M*1 
ono 3 miasta poniżej 3.000 mieszkańców, a mia­
nowicie: Miasteczko Śląskie, Wożniki i  Strumień.

R O Z S Ą D N I
kii jen ci nie przepłacają u domokrążców 

gdyż n a jta n ie j
K U P U J Ą  

wprest w Składzie sukna 
B .  S C h O K B E R G

Kraków, G ro d z k a  3 9
WIKLKI W Y B Ó R  i FA C H O W A  C M t U G A

P O R C E L A N Ę  — K R Y S Z T A Ł Y
kupuje się najkorzystniej u firmy 

JÓ Z E F  ST E IN U E T Z  Kraków, BRACKA 3.

J u ż  je s t  — w a r  ja tk a .. .
„Kutrjer Wileński' ‘podaje, że Kazimiera Lep- 

. kewska, figurująca jako główny świadek oskar- 
j żernia w procesie o  zabójstwo studenta śp V/s- 
i oławskiego, aresztowana «a złożenie przea są- 
j dem fałszywych zeznań, przekazana zostanie do 

szpitala psychiatrycznego na obserwację, gdyż za 
chodzi przypuszczenie, że nie j-st ona w pełni 
swoich władz umysłowych.

S la b  lm re  U n g a ra
Jak już donieśliśmy, odbył się onegdaj w W ar­

szawie ślub laureata konkursu Chopira, niewido­
mego lm re Ungara z pianistką Heleną Lenger 
z Budapesztu. Ślub odbył się w mieszkaniu rabi­
na Rosnera przy ul. Chmielnej 14. Na ślub przy­
była rodzina narzeczonej Ungara — rodzice i dwie 
siostry. W uroczystości zaślubin uczestniczyli po 
nadto dyrektor k onser w a Larjiui n uuuzycznego Wie­
niawski, dyr. Smidowicz, dyr. szk<ly Chopina 
Markiewicz i inni. Narzeczona lmre Ungara po­
chodzi z  i odziany ortodoksyjnej. Ungar poau.ał się 
ze swoją obecną żemą w szkole muzycznej. Mło­
da para pozostaje jeszcze przez pewien czas w 
Polsce.

A fe ra  k o k ak n o w a  w e  L w ow ie
Policja lwowska ujęła trzech członków mię 

dzynarodowej szajki handlarzy narkotykami, kbc. 
rzy przez dłuższy czas grasow ali na terenie Ptoi- 
ski. Ujęto ich na gorącym uczyi ikif usiłowania 
sprzedaży kilograma kokainy. Jeden z areszto­
wanych handlarzy jes* obywatelem czechosłowa-i 
ckim, drugi pochodzi ze Lwowa, trzeci zaś prze­
bywa w  Czechosłowacji, a do Lwowa przybyw ał 
tylko od czasu dc czasu, i a eszaowanyci odcauo 
do dyspozycji włada- sądowych.
K rw aw y  d r a m a t  w K ro to sz y n ie

Z Poznania donoszą: W czoraj Krotoszyn był wii 
downdą krwawego dramatu. Niejaki Krawczyk 
Stanisław w sprzeczce z Władysławem Siani szew­
skim, główinym akcjonariuszem fabryki kawy Za­
strzelił go z rewolweru. Łokcia, wszy tego czynu. 
Krawczyk pobiegł do swego mieszkania, gdzia 
zabił swą zonę i dziecko, a następa— usiłował po 
pełnić samobójstwo.

— WIELICZKA! Dziś, we czwartek o sjoaz. 2-gleJ 
P'*poi. w  lokalu Żyd. Tow. Sport. .,Ari“ referat tow. 
J. Klinghofera n.t. „Moje wrażenia z Palestyny".
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Rodzeństwo Pascarella
98) (Die Cesckwlster won Neapel)

Ł aw a sobl© przy potroi eć, że pc bezecnel u< iecz- 
c© Batfefioriego Don Dominik na zbyt laktk* szalę 
natychmiast rzucił cole mienie. Jak wiadomo, mają­
tek ten skłaiaf się z viana córek, z Klejnotów ma­
my, z części doruu i z parceli za peryferiami Neapolu. 
Pierwsze trzy składniki majątku spieniężono natych­
miast. Sprzedaż parceli odwlekała się. Ale właśnie 
zwłtJka ta wydala plon obfity. Latem doszło miano­
wicie do wiadomości, że o kupno gruntów i wogóle 
całego okolicznego obszaru ubiegają się dla swoich 
celów zarówno gmina Neapolu, jak i wielkie przed­
siębiorstwo przemysłowe, należące do spółki angiel­
skich kapitalistów. Dotychczas każdy sążeń kwadra­
towy nierównego tego, pustynnego gruntu ofiarowa­
no prawie za bezcen, teraz zaś wartość rynkowa te­
renu podniosłe, się błyskawicznie, dzięki waJce na­
wzajem prześ. imających się potęg Dominik Pasca- 
reria sprzedał towarzystwa angielskiemu parcelę Je­
szcze w pa/dziemjku, za sumę czierokroć wyższą, 
niż cena pierwotna. Była to najkorzystniejsza trans­
akcja w jego życiu..

Bilans w'Ciąż jeszcze nie wy kozy wat aktywności. 
Gdyby władze zażądały wyjaśnienia istotnego sta­
nu rzeczy, ui jawni to by się. że długi wciąż jeszcze 
przewyższają wierzytelności. Ze stanowiska prawa 
karnego uchodziłby więc Dominik Pascarella i teraz 
jeszcze za oszukańczego krydatarju&za. Bądżcobądź 
iedoak w ciągu nbiegłych dziewięciu miesięcy suma 
•łjjrow tak się aieoczekiwamie zmniejszyła, że bły­

snęła nadzieja zopelnego spłacenia jej i odzyskania 
równowagi w »* (bliższych dziewięciu miesiącach. 
Potem już Jednsfc konie ! Zwinąć interes i zam­
knąć! Poprzysiągł to sobie.

Kiedy Don Dominik ja&iw rozważał teraz wszy­

stko, po stronię „winien" na odpisach raobumków 
(ipapier.il nie zaopatrywał jiuż sam w rubryki), naj­
większą goryczą napawały go o » c  okrutne kredyty, 
które otworzył mu adwokat Geunaro GnollŁ Poży­
czki odznaczały się niietyłko że niepnzyawoiłą sto­
pą procentową, ale nadomiur w s.pc»ób dziwnie Kro 
teskowy wypowiedziane liyć mogły przez noc i mu­
siały być zwirócone w siedem dni po wypowiedze­
niu; Don Dominik przypomniał to sobie teraz doDie- 
ro. kjedy przewertuwal poszczesólne umowy. Wła­
śnie oburzenie na zuchwałe żądania tych układów 
stanowiły jedną z przycz,yn dzikiej awantury, jaka 
13 listopada r<>zpętała się w tak nieszczęsny sposób 
między Dominikiem Pascareltą a Gennaro GnotHni, 
Bezpośredni pochop po temu dały jednak „Koszty 
które tak wątły pod wz-ględern cielesnym adwokat 
taczyl pobierać za swoją działalność.

Nie można zaprzeczyć, ie  w istocie Don Domini­
ka, tego człowieka godności i ładu, odzywa się nie­
jedno niedopusizczalne pizeciwieństwo. Jak „osobli­
wie" (w najprawdziwszem znaczeniu tegc słowa) 
Dominik Pascarella patrzał na rzeczywistość, o tem 
wiadomo przecie zdawna. Nie mówiąc iuż o domo- 
wem królestwie Don Dominika, fakt ten stwierdza 
ponowmio najpierw wypadek ..Battefiori". a teraz 
przypadek ..Gnoił.;".

Adwokat Gennaro Gnoili zjednał sobie w świecie 
handlowym Neapolu zinane, choć nlepowaiane Imię 
tako bleely i doradca prawny w trudnych sprawach. 
Przywoływano go przeważanie wtedy, kiedy pod no­
gami paliła się ini ziemia i kiedy pożar stłumić na­
leżało środkami sp ry tam i i wykrętneml. Ponieważ 
był człowiekiem bardzo doświadczonym 1 posiadał 
rozlegle znajomości, pomoc (ego w niektórych ra­

zach bywała skuteczna. Wliedząc o tem. powołał go 
Don Dominik i pozwwm mu catkov'icie zapoznać się 
z rozmiarami katastrofy. Przed niesaczęsaiym Don 
Donónikiem otwierał się przecież wtedy następują­
cy dylem-at: choć sam iesiem tyJiko sławetnie nie­
winna ołiaTą zbrodniarza, czy pnzyzaiać mam otwar­
cie upadłość, czy wszystiKo rzucić nam  na pasrw“ 
wierzycielom i do końca żyć jako i ędizazz? Czy też 
gwołi dzieciom zataić mam nieszczęście i podjąć o- 
silowania pnzebicia się przęz nie? W okresie tym 
właśnie adwokat Gnoili zagadnienie rozstrzygnął do­
datnio zapewnieniami pociesz a iącemś: niósł pomoc 
w postaci dhytTyc.li pomysłów, zaciągał pożyczki I 
w najrozmaitszy sposób udaw ał. że iest niezbędny. 
Al© potem nadeszła chwila, kiedy zadanie adwokata 
dobiegło kresu. Teraz też każdy przezorny kupiec, 
dbający choć trochę o swe sprawy, ocdaJilby tego 
człowieka wypłaciłby mu nałeżytość i zerwałby 
możliwie najszybciej stosunek. Jaki go łączył z nim. 
Pod tym wizigłędem jednak Don Dominik nie dopisał 
i trzebaby srięgnąć głębiej, żeby dociec, dlaczego.

Pierwsze uchybienie: Dominik Pascarełla wcale 
nie zrwarł z Gennaro Gnoliim umowy; kiedy poru­
szano tę sprawę, zawsze ulegał adwokatowi i jego 
taktyce odwlekania i zamazywania. Potem, kiedy 
sumienie gryzło go w związku z tem, wymawiał się 
przeciążeniem stu ważniejazer.Ji sprawami; podobnie 
też pobłażliwe tolerowanie GnoLIego w bjurze n- 
sprawiedliwial tem przed sobą. że sam czas trawić 
musi na podróżach. Ale chociażby przyznać miał, 
że niepokoiła go niepewność z powodu całkowitego 
wtaieuunicztnia adwokata w sprawy banku, mimo to 
wyznanie prawdy nie byłoby Jeszcze zupełne. Naj­
szczersza n r 1 wda była taka Don Dominik okazywał 
słabość tajemną względe*-- natur chochlików. Jak 
BatteHori 1 Gnoili. On, tak bardzo surowy ufcicc. 
który w duszach dzieci wyhodować pragnął dobre 
w na (czystszej postaci, on wpuszczał zarazem do 
swojego świata zło 1 plugastwo, k tórędy! tyfcena 
drswiąmś. (C. & ».)•
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Jakich zmian życzy sobie Pan (i)
w „Nowym Dzienniku11?• i

Przystępując wkrótce do rozszerzenia objęto­
ści „Nowego Dziennika*1, pragniemy zasięgnąć 
oplnjt naszych Czytelników, jajrfch zmian iyczy  
łiby smole w swoim organie na przyszłość.

W szczególności chodzi nam o wypowiedze­
nie się jaki oiwiększej ilości naszych Czytelni­
ków i Czytelniczek, co im się w „Nowym Dzień 
nikn pouoba, a w jakim kierunku życzyliby so­
bie zmiany? Jakie działy pisma chcieliby wi­
dzieć rozszerzone i skrupulatniej pielęgnowane? 
JaldcL ]uszc~e życzyliby sobie działów, prócz 
Kfch. joóre już istnieją?

Rozumie się, że wraz z rozszerzeniem objęto­
ści pisma poszczególne działy ukazywać się bę- 
dą częściej i regularniej, próoz powieści będzie 
również pielęgnowany dział noweli ] feljetonu,

w większej Ilości zamieszczać będziemy prace 
popularno-naukowe, obtitsze będa również Ilu­
stracje i t. d. Szczególna uwagę zwrócimy na 
dział gospodarczy, który też odpowiednio roz­
szerzymy. „Przegląd Gospodarczy" ukazywać 
się będzie nadaj codziennie.

Odpowiedzi naszych Czytelników i Czytelni­
czek, imienne łab anonimowe, przeznaczone sa 
oczywiście tylko dla wewnętrznego użytku re 
dakcjl i dlatego mogą być dowolnie pisane. Ka­
żda życzliwa krytyka będzie przez nas mile wi­
dziana i dokładnie rozważona.

Uwagi nadsyłać prosimy do koóca b. m. pod 
adresem: Redakcja „Nowego Dziennika" — An­
kieta — Kraków, uL Orzeszkowej 7.

REDAKCJA „NOWEGO DZIENNIKA"

Zycie organizacji
Do młodzieży ogólno- 

sjońskiej!
K&mpa^ja szt-ktewa za rok 5692 zoataaa rozpo­

częta 1 Dmie wolnych świąt Pesach zowtają przez 
Centralna Komisję Szeklovą jak rokrocznie pro­
klamowane jako Dnie Szoklowe. Na tqj dirodtze 
zwracamy się do wwzystkicŁ T c -a i  zyszy specjal­
nie do młod zieży z na szej or^o odzacji z apele™ i 
wezwaniem: W wolne dnie Święta Wyzwolenia 
ruzpojrszecbnujcte neekel, symbol przynależności 
do rucha sjońskiego!

Towarzysze! Liczbę członków organizacji „jeń- 
skiej ustala się na podstawie wyników akcji sze- 
klowej Mulimy zatem uzyskać takj* liiczibę szekjo- 
woów naszej dzielnicy, która odpowiadać będzin 
faktycznej liczbi© cjiotniślów w za.iio M oj Małopol 
,soe i Śląska. Wykorzystujcie zatem wolne dmie 
P tsaoh dla akcji azeklowej, dla werbowania człon­
ków do naszej organizacji. Waszym obowiązkiem 
Towarzysze, jest obejść każdego Żyda, uświado­
mić go o znaczeniu akcji szeklowoj Dutrzeć mu 
Bici„ »zel lem do wszystkich Żydów Waszej 
liiejBcowości, a wledy osiąg liemy licibę szeklow- 
ców odpowiadającą liczbie sjonistów w  naszej 
dzielnicy. Gd Waszej pracy, emergji i oddania się 
tej sprawie zależy w dużej rniaree los akcji sze­
lkowej w naszejj dzielnicy. Wzywutny zatem całą 
młodzież ogólno- sjońsk% wszystkie stowarzysze­
nia sjouistyczne do pracy szcklowej!

Egzekutywa O.-ganizacji Sjońshiej 
Dia Zach. Małopolski i Śląska 

w  Krakowie.

Zgromadzenie młodzieży
W sobotę dnia 23 bm o godz. Jfeioj popoł. odbę­

dzie się w lokalu ,,Ceirej Mizrachi", przy ul. Die­
tl owakiej 11. zebranie młodzieży wszystkich uigru- 
powań nt Szckel j jego znaczenie. Referują tow. 
L)r. Ludwik Manasche i Dr. Leon Hecht.

Wzywa się wszystkie Orgaidzaoje młodzieży 
wszystkich ugrupowań do gremjalnegu wzięcia u- 
dzdału w tem zebraniu!

Lokalna Komijja Szealown.

Pierwszy uykcz akcji 
legitymacyjnej

1) Następujące miejscowości zlikwidowały w 
zupełności akcję legity-nacyjjlą' przekazując uzy- 
siane  z akcji kwoty przy równoczesnym zwrocie 
kuponów i niesprzedanyoli logitymacyj: Andiy- 
chów, Błażowa, Czud.-c Gdów, Jordanów. Jasio, 
Limanowa Muszyna. Niepołomice, Nowy la rg , 
Pruchnik, Przeworsk, Raniżów. Rzeszów. Sanok. 
Sokołów, Szczucin, Trzebinia, Tarnów Ulanów. 
Zagórz. Zikopane.

2) Miejscowości zaś: Baligród Biecz Borowa, 
Brzostek. Bukowsko ( ieszyn. Czarnv Dunajce, 
Dobczyce, Dynów, Dziedzice. Frysztak. Jasienica, 
Jaworzno, Kańczuga. Kolbuszów i Korczyna. Kro 
sciełiko. Krynica, Krosno. Król Huta, Leżajsk, 
Lacko, Łańcut. Łapanów Majdan Kolbuszowski, 
Maków, Mielce, Mysłowice. Mszan ''olr.a, Myśle­
nice, Pilzno, Przecław, Piwniczna . ibka Ra­
dłów, Radomyśl N/S, Radomyśl Wielki Radymno. 
Pybnik, Ropczyce, Rozwadów. Sędziszów, Sienią 
w a. Skawina. Skoczów, Stary Sącz, Stróże, Skrzy 
żów, Szczawnica, Tarnobrzeg. Tyczyn Tuchów. 
Tarnowskie Gó^y, Ustroń Wiśnicz. Żabno, Zakli 
czyn. Żmigród, Zator, ule pr»eka»aly do tej chwi­

li żadnej kwoty na poczet akcji, ani też nie zwró­
ciły bloczków.

3) Pozostałe a nie wymienione miejscowości, 
aczkolwiek przekazały już pewno kwoty na poczet 
akcji legitymacyjnej, zwróciły tyłku część blocz­
ków i nie rozliczyły się z akcji.

Egzckucywa wzywa rilem  Komitety Lokalne 
pod 2) i 3) niniejszego komnnikatu ,by akcję legi­
tymacyjną bezzwłocznie zlikwidowały przekonu­
jąc uzyskane z a1*0!1 *3fl?yniacyJnej pienią: tze 
przy równoczeanem przesianiu wszystkich kupo­
nów ze sprzedanych legitymacyj i niesprzedauych 
logitymacyj.

Nurnera legitymacyj i kuponów, które nie zosta­
ły zwrócone Egzekutywie zostaną w  przeciągu 14- 
tu dnf jako unieważnione ogłoszone na lamach 
-Npwego Dziennika".

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
Dla Zach. Małopolski i śląska 

w  Krak&rr ir

Akcja na palestyński 
fundusz robotniczy

Proklamowana przeiz H istaclnth Haowdim w  
Palestynie akcja na Palestyński Fundusz Robotni­
czy „Kaipaj" jest w pełnym tuku.

Kwiowtuootwo akcji apouzjwa w ręJ u odjcmniych 
sprawie daaałaczy, a przedstawiciele Kontu _pth na­
trafiają na ofiarność Publiczności żydowskiej- 
Ofiarodawcy składają kwoiy w tej samej wysoko­

ści oo W T tff flłj i rol.~ je s t punzulo imdzityu. że 
komyngaa* nataźwuy przez Histadiruih zosinnię w 
CałUŚCŻ C_ @±3Ę-

ALcja mrtsi byc z końcem bieżącego miesiąca 
ukończoną, praeto krótki czas pozostający do dy­
spozycji, a wodne dni Świąt Wielkanoc­
nych zostaną wykoL-y-itane do hifefczj wnoj pracy 
\7y-,~ a— icy Komitetu odwiedzą obywateli żydow­
skich, apelując o  opodatkowanie się na deflieło P ra  
cującej Palestyny.

W azasie akcji, odbędzie się w sobotę 23 bm. o 
godz. 8-«ij wlecz, w wielki ąj saili Kahału Krako­
wska 39. Konferencja poświięooi-. problemom P ra ­
cującej Palestyny.

Konferencja ta  będz e dostępna dla szerszej pn 
bloczności interesującej się proiwłemami palestyń­
skimi. Wstęp wolny, za zaproszeniami, które wy­
daje Komitet (skrzynka pocztowa 109, lub . ded 
14796), wzg5. przy wejściu na salę.

Referat o p jiityczne; sytuacji w Palestynie W 
uobie obecnej, jakotjż naszych poczynaniach w 
dziele odbudowy Palestyny wygłosi znany dzia­
li-oz na tej miiwie, dolega^ Histadrulhu, oraz kiero 
wnik auropejsuaegc sekretairjatu Ligi dla Pracu­
jącej Palestyny red. M. Neustadt.

Zlot org. „  Hassomer Hadati**
W dańach 21 i 2E bm. odbędzie się w Krakowie 

zlot członków oag. ^Hjuzanier Hadati“ ze wszyst­
kich miejscowości okręgu krakowskiego. Na zlot 
ten przybywa, stosownie do nad es złych zglos-eil, 
wielka liczba dzionków. Uroczyste otwarcie zlotu, 
t*rzy udziale przywódców krajowej org  J\Uzra- 
d u l‘, odbędzie sie w wielkiej saći org „Geirej Mi- 
zraohi“ przy ul. Dietla 11.

Prograim ziołu:
Niedziela 24 bm. godz. 11 przedpołudniem

1) Zagajenie;
2) Raport;
3) Nasza ildoologja — referuje E. Unger;

gooz. 3 popołudniu
4) Posiedzenie Rady nacz ilne; i zwiedzenie za­

bytków żydowskich K ratow a pracz uczestników 
zlotu;

5) „J eh uda Halewi" — pogadanka prowadzona 
przez E. Kiwetz;

C) Rabbi At. iiba — pogada: k i prowadzona przez 
P. Schcinmama;

goda 7 wieczór
7) W oczystr Akadcmja;

PoniedziaJeL 26 bm. godz 6 rano,
8) Modlitwa w  Lóźanor Łisaaca

gadai. 8.
9) Wymarsz uazestników zlotu na całodzienną 

wycieczkę w okolice K ra ló w - gotąazomą z refe­
ratam i i pogadai-kair: oratr zabawiam skauto-
Wemd;

10) Zamkuięaie zlotu o godz. 6 p o p u . w s«M 
przy u l  D ietla 11.•

Uczestnicy zlotu korzystać będą ze zosati kole­
jowej 50 proc. w drodze powioluej.

Kącik dla gospodyń
R e d a g o w a n y  p r z e z  k u r s  G o sp o d a r s tw a  P o m o u e g o  p rzy  „ O g n is k u  Prney** w  K r a k o w ie

Kilka potraw na święta
TORT Z MAKI KARTOFLANEJ.

8 żóttek, 30 dkc cukru, 7‘50 dkg. mi«Qaiów, 50 dkg 
ziemniaków, ugotowanych w dniu poprzednim, 1 ły­
żka Śliwowicy, 5 dkg. mąki kartoflanej, puama z 8 
białek. — Żółtka należy utrzeć wraz z cukrem na 
pianę, dodać do łeeo tmielonycl migdałów, utarty ci 
ziemniaków, śliwowicę, na końcu pianę i całą te  ma­
sę piecze się w tortówmcy w średnio gorącym pt-e- 
cu. — Bardzo delikatny w stnakui.

BUDYŃ z  k a s z t a n ó w .
i kg. pięknych kasztanów, szczypta soli, 4—5 dkg. 

żółtek, 18 dkg. cukru miałkiego. 4—5 staTych maka­
ron i ów, trochę wina rodzynkowego. 10 dkg. pieczo­
nych migdałów, piana z 4—5 pap.

Kaszitpny należy obraz z obu tuipek. — L tipka we­
wnętrzna najlepiej schodzi przez suszenie kaszta­
nów na blasize w ciepłym piecu. — Obłupane kaszta­
ny należy parokiotnie przeciąć nożem, aby przeko­
nać się, czy nie są wewnątrz zepsute, co o tej po­
rze toku dość często się zdarza. — Następnie go­
tuje się obrane kasztany w wodzie solone! gdy zmie 
kną, naieży je przetrzeć przez siitko. — Żółtka ucie­
ra s.ie z cukrem na pianę, dodaje się do nich maka­
roniki. namoczone uprzednio w winie, kasztany i 
mielone migdały, na kotnec pianę z białek i całą tę 
masę. dobrze wyrr ieszaną. dale się do należycie wy 
-anarowanej fo.my budyniowe) I gotuj* w naczynia 
z gorącą wodą przez 1—1 ’ pól godz.

KNEDLE Z MACY. ’
6—6 mac, 2 łyżki stołowe tka nego, 2—3 lak 4—6

fyż^k mąki matowej, trochę twtruszk:, cebuli, soli. 
szczypta imbiru. — Mace n Jeży  nąsnoczyó doomce 
wycisną, i obsmażyć na tHreacmi z o boElu Nastę­
pnie dodaje się do tak przysmażonej uucy resztę 
wyżej wyrrnenóooyofa docatków i mdesza się dobrae 
razem i z tej masy tworzy się duże knedle. Knedle 
te wkłada się na 10—15 minut do gotujące! wody. — 
Przed podaniem do strte  można oblać Je tknaaDem 
z przy? i iżon" cebalką.

CIASTKA SMAŻONE.
10 dkg. mac, 3 żółtka. 15 dkg. criknu, sok I lupka 

z 1 cytryny, trochę rodzynek, szczypta sot, cyna­
mon. piana z 3 białek. — Mace należy namoczyć. — 
Żółtka uciera się dobrze z cukrem, następnie doda je 
się do nich namoczone mace i inne dodatki, na. k o r ­
cu- pianę z białek Wszysfikn razom należy dpbm- 
wymiesza: i łyżką nabierając masę, py*» Ig na go­
rącym tłuszcza.

RULADA ORZECHOWA.
7 żółtek. 12‘5 dkg. cuikru. 12‘5 utartych orzechów 

laskowych luib migdałów (można mieszać jeone i dru 
gie), sok i lupka z pól cytryny, piana z 7 białek.

ŻótLka uciera sję z cuucrem dc białości, następu " 
dodaje się do tego utairte orzechy, sok z cy+ryr i 
Iwplitę, na końou Pianę z bifljek. Całą masę dobrze 
wymieszaną smaruje się rórwnomi&rnit na blasze po 
kryte) czystym papierem i piecze w Aredn+o gorą­
cym piecu. Po zdjęciu z bracny obraca się ciasto, 
smaruje wierzchnią stronę marmetadą. zawija sle 
szybko cieple jeszcze ciasrto w ruiion na długość 
zostawia aż do ochłodzenia Po ocaloóaenił polev 
»łę krę
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Szanownej naszej Klijenłeli
za dotychczasowe względy i

przy tej okazji
WESOŁYCH ŚWIĄT!

TĘCZA
1017 PRALNIA, FARBIARNIA, PLISOWNIA

Dookoła afery Kreugera
Zyie, czy nie iyie?...

Sztokholm 20. 4. (R) Zainteresowanie się po
licji szwedzkiej papierami, stwiierdizająoemi
śmierć Kr«ugera, wywołało wielkie wrażenie.
Okoliczności, w jakich nastąpiła śmierć Iireu
gera, są w wielu punktach niezupełnie jasne
i ciają powód do różnych najfantatastyczniej
szych domysłów. Krążą m. in, pogłoski, że
Kreuger «usła| iza«trzelony, to znów, i i  Kreuger
■biegł * ukrywa się, a zwłoki znalezione w je
go mieszkaniu nie należały wcale do Kreugera.
Oczywiście są to — przynajmniej jak narazie
jtdym e plotki, nie mające poważniejszego uza
sądnienia. IW piśmie swem, skierowanym do
■zwedizkiego ministerstwa spraw zagranicznych
konsul szwedzki w Paryżu Noidling doniósł,
te  o śmierci Kreugera dowiedział się dopiero
późnym wieczorem od pw n eg o  dziennikarza.
Na wieść o tern udał się o godz. 22 wraz z wi
ee&ansuleiu Fonssńusem do mieszkania Kreuge
ra  gdzie jednak nie został wpuszczony. Interpe
lowany w t*-j sprawie przez karoopondeuta
„Dagfciis Nybeter" pełnomocnik Kreugera inż.
jl bttorin, który bawił wówczas w Paryżu oś
wiaiłczył, ż® nie wie, kto zabronił konsulom
zrwedzkim wstępu do mkszkania. SpJte i, iż to
wwyudł kros z policji francuskiej.

• • •
Paryż 20. 4. PAT. Woibec krążących w osta­

tnim  czasie pogtoMk, jakoby Kreuger w  Jbawie

Madryt 20. 4. (R) W Sewilli usiłowano wczo 
raj dokonać eamąchu na bawiącego mm mini 
•tca -praw wewnętrench. W  chwili, gdy m i­
nister usiłował wsiąść do łodzi motorowej, ce 
Run dokonania przeglądu prac regulacyjnych 
na rzece Guadalquivir, podszedł do niego pe­
wien osobnik i zamierzał uderzyć go w głowę

Walki przedwyborcze w Berlinie
herlin 20. 4. PAT. Wczoraj późnj m wieczo 

rem doszło w Berlinie do poważnych starć mię 
tizy komunistami a policją. W  Luslgarten przed 

Ś. pałacem ce^^r-kim komuniści rozwinęli 
#rtandaTy i  transparenty z napisami o treści 
antypaństwowej. Policja rozpędzała tłum pał 
kami eumow*mi. Około 20 osób aresztowano. 
Starcia powtórzyły się w różnych punktach 
miasta. Jednocześnie na zgromadzeniu wybór 
czem partji państwowej, na którem pr?>ema 
Wiał b. minister Reinhold, hitlerowcy rzucili 
bombę cuchnącą, wywołując panikę wśród ze 
branych. Między bojowcami narodowo socjalis 
tycznymi a członkami Reichsbanneru wywiążą 
la się walka, w czasie której rzucane krzesłami.

Berlin 20. 4. (Sch) Wedle komunikatu prezy 
a ,im  policji berlińskiej wczorajsza rewizja w 
lokalach komunistycznych na całym terenie 
Prus wykazała, że zakazany Rotfrontbund mi 
mo zakazu istniał dale; nielegalnie.

I \’F( <RMATOR W ÓisKOWY _
4. K.: Proszę o pocUaie o jaką usta vę wojsko- 

Paau ahortai

przed ruiną symulował samobójstwo, a fakty­
cznie ukrył się na wyspie Sumatrze, w-pólpra 
cownik „Pariis Soi.-" przeprowadził pochodze­
nia. Komisarz policji i inspektor komisariatu 
stwierdzili, że na własne oczy widzieli ziwłok.i 
Kreugera i byli obecni przy balsamowaniu i 
złożeniu ciała do trumny, hównie kategorycz­
nie brzmiały twierdzenia po,tjora domu, w któ 
rym mieszkał szwedzki przemysłowiec, że po 
samobójstwie czuwał nad ciałem Kreugera, któ 
rego doskonale znał za życia. Lejcarz, który był 
natychmiast wzywany po wypadku, oświad­
czył, że po przyjściu zastał ciało jeszcze nie 
wystygnięte i było ono niezwykle podobne do 
fotografji Kreugera. Wreszcie konsul szwedzki 
w Paryżu p.zeczy rozsiewanym pogłoskom 
twierdząc, że widział trzykrotnie zwłoKi swego
rodaka, którego znał osobiście.•  • •

Londyn 20. 4. PAT Najnowszą fazą w tra
gedjj kreuger ow sk i% j jest dobrowolne ogłoszę
nie bankructwa międzynarodowej kooperacji
zajiałczanej, której prezesem był Ivar Kreuger 

•  0 0

Paryż 20. 4. PAT Senator Regnier wniósł in 
tei pelację do =*iuitu w sprawie monopolu za 
pafczanego i umów, podpisanych w r. 1926 z 
Kreugerem, wiążących francuski monopol za 
pałczany na lat 31.

ciężkim młotem, chybił jednak i trafił w ra-- 
miię towarzyszącego ministrowi gubernatora 
Sewifli, raniąc go lekko. Sprawca zamachu *o 
stał aresztowany. Podaje, że jest bezrobotnym 
i w ten sposób chciał zwrócić na siebie uwagę 
władz. — —

V ledeń 20. 4. PAT W wielkiej sali koncer 
towej Bronisław Hubermann, słynny skrzypek 
wygłosił wczoraj wykład o Paneuropi®, w któ 
rym udowadniał potrzebę zrzeszenia się naro 
dów europejskich. Wywodom jego przysłucM 
wało się doborowa publiczność, która zgotowa 
ła prelegentowi owację. Korpus dyplomatycz 
ny był licznie reprezentowany.

Charlle Chaplin ciężko 
zachorował

Londyn 20. 4. (L) Sławny artysia filmowy 
Charlie Chaplin przyjechał dziś z podróży po 
Jawie do Singaporii i natychmiast został 
przewieziony do szpitala z objawami ciężkiej 
malarji. Stan jego iest poważny.

ItajwiĘhszs łidączhe rancli
Paryż 20. 4. (B) Wedle wykaz -tatystycz- 

nego we Francji zaznaczył się d u i s z y  spadek 
urodzin. Podczas gdy w r  1930 nadwyżka u- 
rodzin wynosiła 99.786 głów, w r 1931 "yfra 
ta »p*<ua do 49.639.

Prenua

IM iłlUtl
padła w V. klasie 24 Loturji

na los Nr. 72423
zakupiony w słynnej ze szczęścia kolekturze

KRAKÓW , RYNEK Gł. 6 d .
Niechaj zatem każdy, kto szuka szczęścia, 
zamówi natycbm iasl los klasy 1-ej w tym 

szczęśliwym kantorze.
Nowa loterja przewyższa niezwykle ko- 
rzystnemi szansami wygrania wszystkie 

dotychczasowe loierje:

G lów iia  w j g r a d a :

Co d ru g i  lo s  w y g ry w a !
Ceny losów: 

ćw iartka Zł. 10*—, poiowka Zł. 20’—,
caiy los Zł. 40"—.

Zamówienia listowne załatwia się odwrotną 
pocztą. 17C0

Choroba marsz. PbrHdskiegti
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)

Bukareszt 20. 4 (R) Bawiący w Kiszyniewie 
maT-szaJek Piłsudski zachorował na gr^Tłf 
wskutek czego '.musy.ony był do odroczenia 
swego wyjazdu do W arszayy 

0 0 0

Warszawa 20. 4. (Sin) Marsz. Piłsudski wy 
jechał dzńś z Kiszyniewa do Bukaresztu, skąd 
jutro m a się udać do Falticeni, gdzie stacjona 
wany jest pułk jego imienia Powrót do W at 
sza wy oczekiwany jest w piątek, względnie 
sobotę.

Chwilowe odroczenie podwyżki 
opłat paszportowych

(Telefonem od naszegc korespondenta)
Warszawa. 20. 4. (Sin) W ciąga* bież. tygodnia 

miała zaipaść decyzja Rady ministrów w sprawi* 
podwyższania opłat paszporu/wyicli. Uchwalę odno­
śną od toczono do początku przyszłego tygodnia. 
Wysokość opjat nie została jeszcze ustalona. Część 
ministrów jesit za podwyższenem upsat do 500 za­
uważając, że przyczyni się to zmniejszenia pasywno 
ści bilansu płatniczego.

— MIEJSKI KOMITET DO SPRAW BEZROBO­
CIA W KRAKOWIE przystępuję z dniem 30 kwie­
tnia 1932 r. do likwidacji swej działalności doży­
wiania bezrobotnych i ich rodzin. Ponieważ w roz­
poczynającym siię sezonie robót część bezTolJtnycb 
znalazła w ciągu kwietnia zatrudnienie I utrzymanie, 
rodzinom tych bezrobotnych wstrzymano wydawa­
nie przekazów żywnościowych 1 bonów na wągie,

Nieudały zamach na ministra 
hiszpańskiego

Hiiberman jako prelegent
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Dziś w Hiwltiilize i., 
czesuej kin«u:«iloł>t:ilj:. 
Mouumentalni aicni i 
ło dżw ękcwe <ui. li­
czone przez Akadem ■ 
Sztuki w Los Angelos

m m Y m m n

kuwsm ..WANDA" św. oertrudy &. — Dreinjera mouuiueutaluego tworu wspót-
•w gtówn. rolach: LEO 
CAR.LLO, jOHN MAC 
BROWN — DOROTHY 
BURGESS, SUM SUM 
MERVILLE. Dorywająca

ekcja w której nie/wy Ule realistycznie ujęty konflikt erotyczny przeplatany jest niebywale mocnemi 
scenami sensaiAjnenii Konflikty gorących temperamentów i żywiołowych natur. Czarujące melodje 
meksykańskie! Oryginalne tańce hiszpańskie — Ponadto w programie rewelacyjna dodatkt dźwiękowe.
aałBta ssss s ss s ss s ia sss^asg  r e n y  m lc ju r tu l lo n e !  — Pru iyn im  -\r. 30  ---------------------------------------------
W  s o b o tą ,  d n ia  23  iim . o  i/. 3 p o p u ł. I w  n ie d z ie lą ,  d n ia  
l i l m o n e  n a  k ió r y e l*  w y 6 u i e ( b o } f  bt.ił/Je fl in t  ,,.%A 'i. A  i

lia  24 hm. o g . 11,30 p r z e d p o ł .  W ie lk i e  p o r a n k i  
H O L/.lh  irłjjK ( m y  m it )jc od  50 y^oszy

Sprzeczne wieści o sytuacji w MrcŁ/urji
I Londyn 20. 4. (L) Wodjc doniesień z Pekinu, 
ja  Lp1©1 wsonodnio chińskiej wybuchł dziś ra ­
no t-trajfi generalny na znak protestu przeciw 
are-ztowaniu 40 o&ób w związku z zamachem 
na pociąg z  transportem wojsk japońskich .pod 
Charbinetru. jakiego dokonano w ubiegłym 1yr 
gorlniu. Zatrudnieni ria tej kolei fu Alit jon arju- 
sae stoją w  50 procentach pod zarządem Rosji 
sowieckiej. Wedle wiadomości pochodzących 
te  źródeł japońskich planowany strajk  nie do- 
ttżedł do skutku. Sytuacja na kolei wschodnio 
nJnBH Lej ma być zupełnie normalna.

Lnn<lyn 20. 4. (L) Japoński minister wojny 
jpfrzyjnl lr iś przedstawicieli pratsy japońskiej w 
iToUhi i wiadczył, że jeżeli sytuacja w Man- 
idżurji ulegnie dalszemu zaostrzeniu, Japonja 
będzie zmuszona wysłać tam znaczniejsze od- 
diziary wojskowe. Oświadczenie to interpretują 
w kołach oficjalnych w ten sposób, że minister

wojny mówiąc o zaostrzeniu sytaucji m iał na 
myśli szerzący sk' tam b an d y i;u n  Wedle nie­
potwierdzonych jeszcze wwlomości, rząd sowie 
cki wystał z Władywostoku nad granicę m an­
dżurską znaczniejszo posiłki wojskowe

Czy dojdzie de wojny
sowiecko- japońskiej ?

Nowy Jork 20. 4, (R) Ambasadę.- amaryicań 
siei w Tokio, bawiący ibecnie na urlopie w oj­
czyźnie, omawiając stosunki s o ^ k o  japań 
skie oświadczył, że w chwili obecnej trudno 
j*9st przewidzieć dalszy rozwój Wypadków na 
Dalekim Wschodzie. Mimo wszystko nie wie 
rzy on, aby doszło do konfliktu sowiecko japań 
sfciegw, ponieważ or,a państwa szczerze starają 
się o usunięcie wszelkich trudności.

Kompromisowy wniosek Boncoura
przyjęły przez Konferencję rozbrojeniową

jednomyślnie — przeciw głosowi Litwinowa
Genewa. 20. 4. (K) Komisja główna konferencji 

jroathrojeniowej pr /jęta dziś wszystkieml glosami 
z wyjątkiem głosu Litwinowa, który głosowa, pradj- 
«w przyjęciu — uchwałę w sprawie kryterjum 
•tkzbiojeuia w brzmieniu komptumisuWOui wedle 
propozycji Paul Bi^-oura. Br&ydenł Henderson z 
'.odowi leniem podki^ślił. żc przyjęta dziś cchrwaja 
umpiżbfiwi attybką, praktyczną pracę w dziedzinie 
rozbrojenia i umożliwi zjednoczenie i wspólne raz.. 
vażc<nl^ projektów fraiuicusiide&o, amerykańskiego i 
włoskiego w sprawie zniesienia peiwtnych gatunków

broni. Nadepnie komisja przystąpiła do obrad nad 
kwestią rozbrojenia jakościowego. W sprawie tej 
pr"ed)Iożoue zasiały dwa projekty uenwał: jugo­
słowiański i angieuski. Jjrojefct juigosłowiaństó u- 
tnzyuzwiy jest w granicach sta&owisira zajmowanego 
prtzez Firauciję i wypowiada sie za zmesienuen pew­
nych r b nsAu broni wyłąiazsóe na zasadzie utmię- 
dzynairodowiienia ich tuib oddania do dyspozycji Li­
gi Narodów. Plan angiefcka vr. powiada się za zaka­
zem używania poazczegótkrych gatunków broni na 
podstawie układa mcgdzynaTodowego.

Dunikowski będzie wkrótce 
zwolniony z więzienia

Paryż 20. 4. PAT Według ogtiatnfch infoi. 
macj j , nastąpiło porozumienie międłzy Duni­
kowskim a oskarżającymi go o oszustwo finan 
sistami. Po cofnięciu skargi ze strony cywilnej 
nastąpi przypuszczalnie w niedalekiej przyszło 
ści zwolnienie Dunikowskiego z więzienia.

I Ameryka wznosi mary celne!
Nowy Jork 20. 4 (R) Wedle doniesień z W a 

szyngtunu, departament stanu w porozum?' niu 
z departamentem handlu rozważa możliwoś'' 
wprowadzenia ceł ochronnych na towary Jpo 
chodzące z tych państw, które nałożyły wyjąt 
kowe eta d i towary anjerj kańslde. Odnośne 
państwa zostały uprzednio zawiadomione nota 
m i zanim rząd amerykański przystąpi do pod 
jęcia zamierzonych środków7 ochronnych.

r.t SPORTU
UftACOVIA—MAKKABI.

Zapowiedź meczu ligowej drużyny Gj aoovi. z 
Makkabi wywołała olbrzymie zainteresowanie w 
sferach sportowych. Jest to pierwszy występ mi­
strzowskiej drużyny żydowskiej, która na Maka- 
biadzie uzyskała zaszczytne pierwsze miejsce, w 
drużynie Makkabd. wystąpi bowiem 9 graczy, któ­
rzy brał udział w zespole reprezent. Craoovia za­
silona nowymi gracz uni. po ostatnim sukcesie z 
Ruchem wykazuje wysoką klasę Poczunek meczu 
we czwartk o gooz 4 pop. na boisku Makkabd.

OTWARCIE SEZONU IJBKKoATLETYOZNE- 
G0 ,MAIfKAJBI“ Sekcja lekkoatletyczna ZKS. Mak 
kab rozpoczęła trerringi w dniu 18 bm Trening: 
odbywają się na boisku w pordedzdałk* środy i 
p'qtkl óil 4'30—7‘30 wiece, w OOdzKh.jOb grupach

Śmierć kobiety w płomieniach
Łódź 20. 4 PAT. Dziś w. nocy wybuchł po 

zar w doti u przy ul 11 listopada Pożar paw 
3 tał w oficynie na 4 piętrze w mieszkaniu So 
la m , trudniącego się wyrobem torebek papie 
rowy-cli. Spłonęły dwa mieszkania na IV pię 
trze, dądi oraz część ciacnu sąsiedniego uomu 
W  mieszkaniu Solarza żona właściciela miesz 
kania pod wpływem strachu wczołgała się pod 
łóżko i tam się udusiła. Pozatem częściowemu 
zaczadzeniu legł miaszknniec domu oraz drwaj 
strażacy.

Wielki pożar w Buenos Aires
(Telegram własny jNow°go Dziennika-J

Nowy Jork 20. 4. (F.) W  ai7senale marynarki
wojennej w  Buenos Aires w ybuclit w czoraj t>o
żar, który wyrządził znaczne szlWdy. Wskutek
piowtarzającycł- się wybuchów akcja ratunko
wa była bardzo utrudniona. Pastwą ognia padł
budynek, w  którym mieścił s*ę zarząd arsena
łu i pięć magazynów.

• • *

Buenos Aires 2C. 4. PA.T. Epidcanja żółtej 
febiy przybiera groźne rozmiary w szeląga cli 
wojsk boliwijskich w stanie Santa Cruz. Epi 
dtm ją objętych jest 60 proc. żołnierzy. Władze 
sanitarne zaprowadzają kordony sanitarne.

pud kierownictwem fachowych instruktorów Zgło 
szeniu rurzyjmiuje siię ua boisku 

Ż. K. 8. TTAIKOAH Wpisy do sekcji piłki nożnej 
i tenisa stołowego przy jmuj© się oodizietode w lo­
kalu klubowym Sebastjaua 30 (partoi na lewo) od 
godz. 7 do 9 wlecz. Zarząd organizuje sekcję gier 
sportowych, wpisy przyjmuje p. Zandberg. W so­
botę dnia 23 btn plenarne zebranie sekcji pilkt 
rożnej W lokalu klubowym o godz 3 pop

Czy wldzleła Pani
noipości w bluzach i jam  arach we

FabryFzneiShtediiicy Pończoch 
Grodzka 17.

[eay a iile  fa to y a iil  i g ą  Harf —  de|aTt

GIEŁDA WARSZAWSKA1 
War&^wa, 20. 4 FkaT. Akoje: Banu: P e łła  80, 

Po-zyoztl: 4 proc. iawaiDncyjnp 100, 5 pnoc. koo- 
wersyijna 3850, 6 proc. dolarowa 37, 4 proc dola­
rowa 4925, 7 pro.-. stałdiizacyjiŁi. 53.7L, 56a0,
5337, 10 proc. kolejowa 10", kasty zast BGSL. beat 
zmiany-

Waluty: Dolar 338 i poJ; 8R0 i pół, 8Ar i pók 
Dewizy: Londyn 33.05, 5ou82, 33A8, txowy Jer'
leŁęgr. 8306, 8326, 8.888, Paryż 36J2, J621, 3303, 
Prag.' 263, Jb,44, 2632 Szwajcaoija 1^3 .40, 17333, 
l?237. Włochy 4535, duić, 4532, firn lis msur. 
2UJ30.

GIEŁI>A POZNa NSKA1
Pozrańsku giełtU. 'aboEow< z tfałm 20. 4. ifiS 

Ceny < irjen mcyjne: żyto S  : pó? do 27 i trzy carr. 
pszenica 282—8 i jecloa c w ,  jęcsmóetL 0̂  --80. k£. 
22—23, 68 kg. 23—24, hruwsu ofiarny '34 i t»zy czrw. 
do 25 i fcay czw., żjtnfia wj  ~—q i — -JŁ,
pszenna 65 pnee 42 i jedna czw. ao 44 fi jenur aw . 
eRszta bez znuaioy ■•-] ——**t~ m ig

GIEŁDA ZURYTCriSKft 
Zurych, 20, 4 PAT. Faaytś 20Z? i p<54, Loodya 

1938, Nowy Jork. 5J.4 i pół, BcigD. 72JCb, Wlo- 
dhy 26.42 i pół, Berian jl22, Pts&L 1324, y  
wa 57.65, -l.—w .w  jjJ7

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 20. 4 PAT. Waluty i uowisy: Berlin

ld “ 50—169.50, Budaipesza 124295, lNOwy Jork 70920 
- 71320, Praga 21 JO* i poł do 2L13 i pół, War­
szawa 79,41—79.89, Zmrycfa 138—i.3830. Amerykak 
skie 707.75—713.75, NaeraiecJde 168JL0—16C30, An- 
igeAskii 26.63--26.87, Francuskie 2730—2810, Pofl- 
skie 7925—7935, ScswagCarakie 13750—138./0.

Papiery war.oóciowt: B iuw ary L/wowskie lf.
Zieleniewski 8 i  jedna czw , K arpaty ..J jO Gi “  ■ 
<tja 13.

K O M U N IK A T Y
— DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE

Członków Towarzystwa Kolouji Rabczańskiej im. 
Mairji Franklowe.' odbędzie sJ». w  niedzielę. 3A bot. 
o godz 11 przedpoł. w lo’ialu ^Solidarności" (23e- 
Jona 10).

— S. K.1 S. ,BAR KADlMAJI‘t. Dziś o gouz. 
4iSU buda fuchsowska z ratocatem z kodeksu ho- 
uorow-igo.

— „KNLJ SJON“ STRADOM 15. I. P. OF. Aziś
We czwartek zwiedz ;nie wys:av-y oibraaów żyd- 
artystów maJarzy, zbiórka o godz. 10-lej rano 
przed Ż. D. A.

— ^FRAJHAJT". Podbrzozi© 4, II. p. of. W  sobo­
tę, 23 btr. o godz. 3.30 pop. zebranie czjonków i 
sympatyków.

— J jIF  HJTACHDUT (Merkaz Haceirlm) Krako- 
wska 4i. Dziś, we czwartek, o yodz. 3.30 popol. Tefe 
rat tow. Dra Berkeliiammera nt. „Człowiek a ma­
szyna". Jutro w pią/tiek, 22 btr., o gudz. 3.30 popof. 
zgromadzenie członków i sympatyków partii, połąozo 
ne z referatem tow. Dr. O. Menaschego n.t_ „Ruch 
zawodowy".

— Z.SJtl.R. MASADA. Dziś, we ozwar.tek.' o godzi 
nie A30 zebranie członków z referatem kol. I. Reis- 
Tiajina.

— .J^OALEJ SJON" tZłed.te z OSPJ. W piątek. 
22 bm. o gouz, 3.30 popoł. zebranie azłonków i sym- 
ltaty(kórv nt. ,,1 maia a proletariat żydowski". (Pod- 
brzez:ie 4 II. p. of.).

— „PRZYSZŁOŚĆ IIFa TTTP1 Dziś we c tw arliś  
o godz 3‘30 referat tow I Sienna.

— MŁODE WIZO. Dziś we czwartek, o jjodz 4 
pogadanki wsaysakieb grup.
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PIERNICZKI
wy i wykwintny. Miej zawsze w kredensie

w doatn to dowód dobrej gospodarki. Jest to lie rb a tu jk i m iodow e
przysm ak tani, zdro- f l M V I 1 N E T K I ”  w y r o b u  iabryki A. Kotkę 

„ f i l i  I  U  BI l i  I  I I I  Kraków, Sławkowska 20

Na horyzoncie politycznym
Rządy starców 

przyczyaą upadku Labom- Paiiy
Jeden z najbardziej znanych publicystów an 

gielsldch Harold J. Lasky, ogłasza w „Time 
and Tide" interesujący artykuł, w którym a- 
nalizuje przyczyny upadku wpływów Labour 
Peny w Anglji i dochodzą do wniosku, iż jed­
ną z najważniejszych przyczyn jest sy-iamaty 
czne odsuwanie młodych sil od udziału w kie 
rownict wi< partji. „Labour Pa.ty — pisz* Las 
ky — rozkłada się, butw.eje i słabnie, ponie­
waż u steru rządów lej partji oraz w  ' 'tw o­
rzonych przez nią gabinetach zasiadali sami 
starcy". — —

„Ostatnie dwa gabinety, utworzone prze* 
MacDonalda, należały do najstarszym, jeśli 
chodzi o wieik ministrów, rządów, jakie można 
było zanotować w htetorji Anglji. Rządy star­
ców rzadko tylko są rządami energi^znemi. Po 
wodzenie, jakie towarzyszyło rządowi libera­
łów w r. 1906 należy przypisał tej okoliczności, 
iż w skład ówczesnego gabinetu weszły nowo- 
odmyte, młoae siły i lalenty. Tok samo, jak w 
Anglji przyczyną zmierzchu wpływów Lat out

Hitler przed bankructwem
„Weltbuhne" przynosi sen&acyjne wiadomo­

ści o kłopotach finansowych Hitlera. Pierwsze 
glosowanie na pr^-ydenta Rzeszy kosztowało Hi 
llera G miljonów marek, a kwota ta znalazła 
tylko do polewy swe pokrycie. Sytuacja finan­
sowa Hitlera pog—szyła *ię z powodu kosztów 
połączonych z drugiem glosowaniem na prezy­
denta Rzeszy. Cały szereg organów prasowych 
partji narodowo, socjalistycznej musiał zgło­
sić postępowanie ugodowe. Wielki przemysł, 
przekonawszy się o beznadziejności szans H it­
lera, zamknął dla niego swe kusy. Jedynem źró 
dlem finansowem stał się były cęgom Wilhelm, 
kić na cele wyborcze wyasygnował pół mi- 
1 ipąrek. Z początku popierał go również 
1\ breuger, atoli bankructwo Kreuger ,  skom 
plikowało tylko rozpaczliwą, sytuację finanso­
wą Hitlera Ponieważ tylko Hohenzollernowie 
finansują okacnk: Hitlera, przeto Hitler w  swej 
[propagandzie musiał podkreślać rwą orjenta- 
cję monarchistyczną. Przeciwko tej zmianie 
frontu wystąpili podwładni Hitlera, dr. Goeb­
bels i Gregor Stras ser.

,,Napoleon nafty*4 w opałach
Sir Henry Deterding w defenzy wie

Af«ra pani Hanau w Paryżu pozostaje w 
związku z UcznOuii pogłoskami o katastrof al- 
’nej sytuacji „Napoleon nafty eir Hem y De- 
icfdanga. Pani Hanau w «c.«iiu organie ,,For 
ces" dala mięir.j wie.-siamj do poznmna. że 

Henry Deterding mocno Aę przesp^.kulował 
angażując sflę w  akcję o w prow adźcie waluty 
hrebrnej. Sir Lteterding miał rzekomo uczynić 
to  dlatego, ze rr kupił k .palmę srebra w id k 
*yŁ . Krążyły nawet pogłoski, iż Deterding 
m fknął bez śladu, chcąc w  te» soo-ób uniknąć 
katastrofy bank. oerwa. Przeciwko wszystkim 
tym  pogłoskom protestuje obecnie Deterding i 
kaftuje wykazać, że pogłoski te szerzą sowiety. 
Sir DetcrdJng je*i mianowicie żonaty z  kauka* 
ką księżniczką, rozwiedzioną żoną byłego ge­
nerała uuskiego. „Napoleon nafty" je t  wro- 
tgtem sowietów i chciałby za wszelka cenę oder­
wać od Ro»ji kopalnie nafty na Kaukazie W 
Stej sprawie korespondował swigo czasu * gene 
rałem Hoffmannem finansowa f&łaanrzy czer 
.wońców, był inspiratorem rewizji w sowlec 
fctej agencji handlowej w Londynie i dupu^owa- 
idzi do zarwania Aosunków dyplomatycznych 
między Anglją a Ro^-ą sowiecką. Dla walki 
*e sowietami, pogodził się nawet ze swym naj 
groźniejszym rywalem, ze> Standard CU1 Com­
pany, której patronuje, jak wiadoma Rocke­
feller. Ale Standard Ou Company zdradziła 
go, zawierając pokój *“ aowieuśni Sir Deter­
ding zmuszony był również do «cukanJU p«ro- 
eumienia ze sowietami, ale uczyń*! to niechęt­
nie i nie ulega żadnej wąrpłiwoóei, żt korzysta 
* każdej sposobmdci, by osłabić sowiety na are 
nie międzynarodow ;j. Faktem jest że sir Hen­
ry  D ete^ing wypowiedział <dę wprawdzie prze 
dwko zorganizowanej spekulacji na zniżkę a- 
^ r ji jego konceri.u, ale nie podał żadnych cyfr 
tyczących się intere ów kanceruu i przemilczał 
też cyfry dotyczące kopalni srebra w Meksyku. 
Przyjąć wiec należy, że interesy srebrne mu rfę 
powiodły, a ponieważ przesilenie gospodarcze 
jest bardzo dotkliwe, nic więc w tein dziwnego, 
żo d a ło  się ono też we znaki takiemu potenta­
towi, jakim jest sir Henry DetercLug

N A JN O W S Z E

KAPELUSZE DAMtKIE
i  M O D E L E  po cenach nainiiazych

tylko w ogólnie znanej firmie

Jadihtga C Y P E S
Kraków, róg ul. Grodzkiej i Poselskiej.

Party stały się iządy starców w je; łonie, ■ >1 ’ 
samo w Niemczech jedną z głównych przyczyn 
osłabienia pozycji socjaldeinoliracji był >k 
iż starszyzna partyjna, broniąc uparcie swych' 
wpływów i stanowisk, nie dopuszczała i nib 
dopuszcza syj terna ty czi.ie mfouych do grosa i  
nie daje im możności zastosowani* j rozwinięć 
cia swej energji, uzdolnień i pracy. Wprost! 
przeciwnie postępują hitlerowcy i komuniści w; 
Niemczech, którzy usiłują wszelkiemi sposdba 
mi jdd ziały wać na młodzież. przyciągając j«i 
do pracy i paręczi jąc zuolmejszym jednost­
kom poważniejsze stanowiska i zadania. T*  
taktyka wydała swoje owoce w postać wzmo­
żonego przypływu świeży ch, nuodycn sśł dc. 
obu tych skrajnych cLozów, które dzięki tym 
właśnie zasobom młodej, orężnej energji i ćLę 
ci do czynu zdoiały rozszerzyć zakres *wycŁ 
wpływów * uszczerbkiem dla działalności 8 
siły partji socjaldemokraty uznej".

Artykuł Lasky‘ego wywoła! w praste angieL 
skiej żywy odruch, a w kołach Labom Party 

sprawił silne wrażenie sw^ mocną argumentacją.

Kto i na takich warunkach może korzystać 
z  ulg pedatku przemysłowego?

D o n io s ła  L ionJerenc ja  w Izb ie  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j
Oaegdaj odbyta sit w Izbie przemysłowo-handlo­

wej w Krakowie konferencja, pośwLvCOna szczegó­
łowemu omówieniu ulg. przyznanych przez Mini­
sterstwo Skairtw w przedmiocie spłaty zateęioścz 
poda ku przemysłowego. W posjetL rim któremu 
pnzewoćngczył prezes Izłij p. Epstem, wzięli mkaał 
z ramienia Iżby Skarbowe,- Ptezes Gre*er z na 
caeinikiem wydziału Dr. Jaśioowcetn l Tadcą Di. 
Roseoi-loem, cziotLcowie Komisji podałkowei i Za­
rządu Izby pizerii.-hondl oraz i-apuazeiitanci. Zwiąż 
3ou przemysłowców, Kongregacji Kupieckie! Stowa­
rzyszen i Kupców, Gremium wt°.śc. bott H 1 pesss'o- 
naiów. SiowarziBEenia przedstawicieli handlowych. 
Stowarzyszenia przemysłu gospodnio^szyitkarsfciesra 
i ZVedn<An.enia drobnych kupców. Z ramienja biura 
Izb wziął udział w posiedzeniu wicedyr. Dr Radzyń 
ski.

Rrezrs r^psteja w zagajeniu pookaesuł, iż czynni­
ki rządowe wprowadzając uigi w sipTacde podatku 
przomys^wego dają dowód dużego zainteresowa­
nia się potrzebami pi^emysJlu i handJu, które w  w- 
statniim zwłaszcza czas je przechodzą ba rdze dężki 
kryzys. Po uwagach prezesa Gregora na iemat do- 
nkrsltgo znaczenia zarządzenia niKnisterlaŁiego, rad 
ca Dr RosemfeM przedstawił szczegółowo ulgi Po­
datku i«ize*nysfrjwekO Pt~*utkom, którzy na ęoczei 
u>)egiośct w tym podatku, powstałych prztd 1 
rv  tetnja 1931 r. ooKonala dobrowolnie y piat: 
1) w kwietniu 1 maju 1932 r„ b] w czerwcu I Dpcu 
1932 r. 1 c) w sierpniu 1932 — przyznać nal“4y opu- 
« y  w omawianych zaięgtoścrcL podatkowych; 1 
a) w wysokości 50 proc. drSconanych wpłat, ad b) 
w wysokości 35 proc. wpłat i ad c) w wysokości 
25 proc. wpłat, poc warunkiem uprzedniego vyrów  
itan]a zalegloścf w p&datku przemysłowym, powsta 
łym od 1 knieuihi 1931 po dzień dokonania zapłaty 
tejże zaległości.

Wpłaty dokonane na poczet zaległości, powsta­
łych do 1 1 wieOTńa 1931 r.. w .tae  są od kar za rwło 
ke. wz®L odsetek za odroczenie, natomiast winny 
być wyrównane zaległości podatku przemysłowe-

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼  ▼ ▼ ▼ T T  Z A U 1I A D O M I E N I E  ▼ ▼
% d n i e m  1 9  k w f e f a f a  b r .  został uruchomiony w Krakowie

SKŁAD BENZYNY I 0LEJ0W SAMOCHODOWYCH
pod firma „ S p o tk a  N aftow a  Srczcjsny  T a rn o w sk i Sp. z  o . o. 
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acie benrrno*Tet przy Pl*cn & zcztpiśiLlm  i nL Mikołajskiej • ' g Potockiego
CENY BENZYNY KONKURENCYJNE, n a n a m w a a w l

go, powstałe od 1 kwietnia 1931 r  za odsetkami 
1 proc. miesięcznie do dnia uiszczenia. Koszty egze­
kucyjne, po w s i * . d o  dnia 1 kwietnia 932 r. n z ie łl  
‘jW.czać w wysoKości 3 proc. taL oc : aiesfiości. po- 
TSrt.tyjdh do 1 kwietuu 1931 r. lak i oć aJc_sloŚc 
powstałych od dnia 1 kwietnia 1931 r. TaJi ' ko- 
sztó(v eezeifwry fnych z 5 proc. do 3 proc. zaaeeJośc' 
pod^.tioowycii nie może oczywista Uch kusztów e - 
gzieki-cyjnych, które zostały pizypisaue z tytułb efe­
ktywnie poniesionych wydatków pnze? Skarb Pań­
stwa w zastępstwie restoiita. Z ale podatkowych 
nie korzystają wszyscy re«tan_i automatycznie, lecz 
tyuo  ci, co do których właściwy Un qd skarbowy 
stwlea dzt, że nie anowocowall zaległości praez złą 
wolę.

Celem wprowadzenia w i"cde poetanowieu powyż 
szego zarządzenia Mtnisierstwa Skarbu, Izba Skarbo 
wa w Krakowie zarządziła, oo następuje: restant 
(zalegający % podatkiem) wnosi podanie nc foimnla 
rzt (daklaracB), który Lrząt* Skarbowy wydaje 
bezpłatnie, ro  wciągnięciu dokiaracjf do ramlętnika, 
w tym cela załoiw ^go. Urząd Starbowy wyda uaj 
óaloj do 24 godzin decyzję, którą zamieść, na ptzed 
łożonej przez stronę deklaracJL Kasa Skarbowa po­
brawszy zapłaty zalngłoścl za czas od 1 kwMrrb 
1931 r. po czas ostatni 1 wpłaty na pucze, zaległości, 
powstałych po dzień 1 kw,ietdla 1931 r.. przedłoży de 
klarację z aecyzją Urzędu Skarbowego uprzeoali 
od „trony ściągnięta — Urzędowi Skarbowemu. Na 
tej podstawie Urząd Skarbowy wypośrodauJe ualei 
ny restantowj opusi (bonlłlkatę). DocyzJe w przed­
miocie odołsn zaaomunbuJe, Urząd Skarbowy stro­
me

Kwoty wpłacone tyiuleir kosztów egzekucyjnych 
i tytułem 10 proc. dodatku nic po winu j być b ia t«  
w rachmibę przy dokonywaniu ocpisóu. FHidstawę 
do wypośrodkowania procentowe wysokości opu­
stu podatkowego stanowią bowiem iedyrue wpłaty, 
dokonane na poczet samego podatku, tj. należności 
państwowej wraz z podatkiem faiirorządpwym, Je- 
iseli płntniUr wpłaci na poczet zaległości podatko­
wych. powstałych przed 1 kwietnia 1931 r. na tw- 
daiek z dodatkami samorządowemii (bez 10 proc. do 
datku i kosztów egzekucji) 1.000 Łł„ to bonifiącacia 
wynooi w kwie,n,u i maru 500 zł., w czerwcu i lipen 
350 zł- W sierpniu 250 dL

Czy "ąległość podatkowa powstała wskutek Ia \.- 
ue] złej woli płonuJLo decyduje Urząd Skarbowy, 
wedl^ ‘woboouego i znam ■ Eveot. uwayi stron, w 
zw ózka z odmowna decyzją Urzeon, należy przed­
łożyć Izbie skarbowej odwrotną pocztą, przy dołą­
czenia doty czących aktów.
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Wschód 
słońca 

4 m. 20

KWIECIEŃ
21

CZWARTEK 

15 Nissan 5692

Zachód 
słońca 

18 m. 26

Dzisiejszy numer świąteczny 
„Nowego Dziennika"

(Obejmuje 24 strony druku i zawiera prócz materiału 
Meżącejto, m. in. następujące artykuły i prace: 

P o _ J  Dr Oziasz Thon: Mocna fala optymizmu 
ło s t ł  Dr EmU Sommetsiem (Liwów): Nasz bilans 
Adw. Apolinary Hartslas (Warszawa): Powro­

tna lala
Dr. bŁwld Schrelber (Lwów): Czy znowu okres 

zdziczenia moralnego?
Posei Dr. F. Roteostrelch: Nasz .>*cyf’ 'm 
Di. Dawid Malz (Lwiów): Ex Orlente luz 
Z. F. Finkelstein (Wiedeń): Ostatnia wiosna

Teodora HeTzla (przekład z mannskryp 
tu -  D. LJ.

Józef O pat o szu: EiPsz Prorok 
Stefan Po mer: Pesach nędzarzy 
Dr. Eliasz Markus: S km izm religijny 
Dr. A. Chomet: Nasz obowiązek 
Dr. Józei Finkelstein (W iedeń): Z Conradem 

Yeidtem podczas prób 
maren Koni: Nasze święta (refleksje)

 O-------
WSZYSTKIM CZYTELNIKOM, PRZYJA­

CIOŁOM I SYMPATYKOM NASZEGO PISMA
Sk ł a d a m y  z o k a z ji ś w ią t  s e r d e c z n e
ŻYCZENIA.

—-— ©§o------

Z powoda wcześniejszego zamknięcia reda­
kcji dzisiejszy numer świąteczny nie zawiera 
ostatnich wiadomości telegraficznych i kioni- 
karskicli.

Sprawozdanie Egzekutywy
Egzekutywa Organizacjo Sjońskiej zwraca uwa- 

,gę wiszystł.Lm Komitetom Lokalnym na wysłane 
, sprawozdanie Egzekutywy z >tj działalności za o- 
kres 3-ch nbesiięcy od ostatniej Konferencji Kra 
'jowęj. Sprawozdanie to powinno być udostępnione 
dla wszystkich członków Komitetów Lokalnych. 
Stowarzyszenia sjonisLyczne jakoteż członkowie 
naszej organizacji mogą zamówić egzemplarze 
sprawozdania za pośrednie-twem Komitetów Lo- 
kalnycfa.

Równocześnie zwirtu -j uiwagę wszystkim czy- 
teliiikom i bib;jot :kom na naszym terenie działa­
nia, że razem ze sprawozdaniem wysłaliśmy do 
Komitetów Lokalnych dalszy ciąg przed kilku ty­
godniami wysłanego spisu książek. Obecnie wy­
słany spis książtk ahejmąje wydawidotwą w ję­
zyku hebrejśLim i żydowski m z dziedziny sjoni- 
styki.

Egzekutywa Organizacji Sjcńskiej 
Dla Zach. Małopolski i śląska 

w  Krakowie.
Bazar produktów palestyń­

skich i k rafowych
Jeszcze Lilka diii tylko m ożni zgłaszać stoisk., 

i eksponaty
Komitet dla urządzenia bazaru palestyńskiego 

komunikuje, iż sekcja dekoracyjno- budowlano 
już ukończyła plan rozmieszczenia stoisk i ekspo­
r t  tów, poczem lista zgłoszeń będzie zamknięta i 
dalsze zgłoszenia nie będą uwzględnione.

N arazie przyjmuje się zgłoszenia przoz kilka 
dni, leży zatem w interesie kupców i przemysłow­
ców, ażeby się przyspieszyli z zgłoszeniem, ażeby 
pćźiiiej nie byli pominięci.

Zgłaszać można w -lalazym ciągu u pp.:
Imż. W einera, ul W rzesińska 7, między g. 4—5 

popoł. teL 141-21.
Dra Dawida Wistreioh i, ul. Długa 17. między 

godz. 9—11 przedpoł. tel. 140-45

Wystawę Maurycego Gottlieba 
zwiedziło 15.000 osób

W  czasie Św iąt publiczność żyuowsLa będzie 
u la ła  sposobno ': zw iedzenia dw óch w span ia­
łych w ystaw : a t  do niedzieli 17 bm. włącznie o 
t w a r ta  będzie w  Muzeum N arodow em  W ystaw a

N U L i T U N
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 

KRAKÓW, Soltyk. 19. T .LIM -O

W YKONUJE
A P A R A T Y  P I W N E  
Qjf LODOWNIE

° l ¥ $
NAJNOWSZYCH KONSTRUKCJI

Zmniejszenie obciążeń na Kasy Chorych
J e d n o l i ta  s k ła d k a  n a  c a ł ą  P o ls k ą  — b*a p ro c .

Dotychczasowy syscam oblicza mia składek i  
wym iaru zasiłków pieniężnych w kasach chorych 
w Polsce ma ulec w na Lhższyn. azarie paw Mb 
nej zmianie.

Odnośny projekt ministerstwo pracy jalko w ła­
dza nadzorcza dla kas chorych, przesłało już r a ­
dzie mduiisitrów do uchwalenia.

Dotach.'zasowy wym iar składki odbywał się w  
ten sposób, że każdego ubezpieczonego zaliczano 
do pewnej grupy uposażeniowej, dla której k ła d  
ka miesięczna i wszelkie zasiłki byty zgóry okre­
ślone. Wszyscy załiczeui do tej grupy bez Wfflglę j 
du na to, czy zarabiali poniżej, czy powyżej, pła- 
ca-M jednakową składkę i w  razie choroby o- 
trzymywali jednakowy zasiłek.

Obecne rozporządz mi0 rady ministrów . kasuje 
grupy uposażeniowe i wprowadza sysw n obii- 
czamda składek i zasieków w stosunku do rzeczy­
wistych zarobków pracownika.

Zmiana ta odbije się zarówno na przypisie skła 
dek jak i na świauctoeriach gotówkowych P rze­
ciętna bowiem składka pozy podziaie n& g rupy  
wynosiła od 7 do S proc. nnęazywfetych zarob­
ków.

Obecnie do zarobków Jtażdęgo 
stosowana będzie jedoodaia ustewiowa tk^adlba W 
wysokości 6 i pół procenf.

Diziękj tej zmianie obciążę. me socjalne z '.rfln  
ubezpieczenia cżjorobowegc a u j i  rfę 
11 proc.

Trzeci dzreń rozprawy Reicherta
'Przedi dzień procesu Rtoicherta i  Dudziaka^ 

oskarżanych przed sądem przysięgłych w  Krako­
wie, o zbrodnie oszustwa i podpałami a, rozpoczął 
się przesłuchaniem zaprzysiężonego biegłego ślu­
sarskiego Kaszyckiego. Zeznania biegłego doty­
czyły badania zaimków t araku, w którym paiv- 
stał pożar W wyniku eksperiyzY słwiardzc-no, że 
kłódka zamykająca; drzwi baraku od wewnątrz, 
została prawdoipadlbnie przed pożarem uderzona

tęptm narzędziem, co apUWC,'iOWeło, iż po pa^h  
byciu straży pożarnej nie modrc było iM M  •« 
tworzyć i musiano drzw i wyiwotbć.

Z kolei zaznawali św -~Błow\< P ry ta1. en eg tłH  
wamy pułkownik, który nraoowsu w  lasary* 
pusty, której wsnóluiaŁem bym Tteicb-rf,, B o ra s tjtt 
Duidiziakowa żona ( arznrego Dudziaka, dc-. 5*1 
kdewicz, Pyrc

W dniu dHusiejszyn dalszy  cnjj rpesorarwy

PamiąLkowa oizu-eł Maurycego Gottlieba, a w Ży­
dowskim Duuoiu Akcidemiiukim cieszy sic ogrom- 
Lfcm powicdizeniem w ystiw a z niorowa czterech 
wybitnym malarzy żydowskich, Neumana, Mane 
Katza, błp. Applebauma i Lewkowicza.

W ys.awa Maurycego Gottlieba odwiedzana jest 
ri; dal tłumside przez szerokie rzesze publiczności. 
Przeprowadzone właśnie obliczenie wykazało, iż 
•wystawę tę zwiedziło dotąd około 15.000 Cbóbp 
a więc liczba w naszych stosunkach wprost re­
kordowa. Na najbliższe dni zapowiedziane są wy­
cieczki z Biełska, Tarnowa i Jasła. Jutro w pią­
tek o godz. 12 w poi. odtrjckde się na wystawie 
pokaz obrazów Gottlieba z objaśnieniami p. dra 
Beresa.

Wystawa obrazów w Żyd. Duinu Akad. przy ul. 
łh  zeroyskiej 3 o tw arta  w dnie świąteczne od 
godz. 10 przedip. do 4 -ej pop. W dniu oiw trcLa wy­
stawy dużo eksponatów zostało sprzedanych

Alter Drujanow w Krahowie
Znany historyk, pisarz hebrajski i działacz sjou- 

ski, Alter Drujanow z Palestyn; p>-zy jeAtał do Ki a 
kowa w odwiedziny do krewnych na święta Pe­
sach. P. Drujanow był tak uprzejmy, że oddał i ię 
do dyspozycji Ker en Kajemet Leisraal na szereg 
publicznych przemówień, ażeby zapoznać publicz­
ność sjonistyczną Krakowa z żjcaesn żydowskiem 
w Palestynie.

P. Drujanow jest jednym z najstarszych działa­
czy sjonistycznych z Rosji, gdzie byJ czynny jesz­
cze za czasów ruchu Chihat Zion. Jest też autorem 
wielu cennych dzieł z dziedziny historji tego ru­
chu W późniejszym okresie był redaktorem he­
brajskiego ,Jiaólam u‘‘ w Berlinie obecnie miesz­
ka stale w Tel T u  iwie, gdzie jest członkiem re ­
dakcji Haarec*'

Imprezy z udziałem czcigodnego gościa p. Dru- 
janowa wzbudzą niewątpliwie wielkie zaintereso­
wanie w szeregach publiczności żydo* skiej W 
Krakowie.
PROGRAM PRZEMÓWIEŃ A. DRUJANOWA.

1) W sobotę 23 bm. wielkie zebranie Kobiet w 
lokalu WIZO Florjańska 28 nt. „Galerja wybit- 
eych działaczek z pośród kobiet żydowskich w Pa- 
Wttynie". Pooeąw o god. 7-tnej wlecz

2) W poniedziałek 25 bm. o godz. s-muj n ie c h  
posiedzenie Rad GeuituALnych wszystkich t^rcąM- 
wań sjonistycznych w łokała WUzo pray uL F lw  
rjauskiej 28 z urigiiałem goócia, Który w jg k M  
pn.an.ówienito nt. „Głód Ziemi w Pa4óstyzie*' 0>- 
sobne zaproszeoia będą wysiaa»e.

3) We śiMjdę dnia 27 b u . ogóiue zg#K*naiUi«uie 
młodzieży sgoóskoej z udziałem p. Dtrujanowa, któ­
ry  wygłosi przemówdende nt. ,lłfektót.« rozdziały 
z bistorji Biiujazyków". Uzas i mdejsoe będą jesz­
cze ULiżdj podane.

Gimnazjniii VIIL nie będcie 
zlikwidowane

Onegdaj padaliśmy krążącą w Krakowie pogło­
skę, o mającem n. jstąpić zwinięciu gimnazjum 
VILI-igo piuy ul. Stiudanożdej. Według krążących 
wersyjL, budyne. tego gimnazjum ma być przi - 
znaczony Ma gimnazjum ze.' k  ego zaś ęczniowie 
jego przeniesieni do ionych zakładów naukowych.

Jak nas jednak obeouie Kuratorjum lfrakow 
skiego okręgu szkolnego informuje, v L..uzjun 
Vni im. A. WiitKowskiego nie będzie zliikw„dowa- 
ne a temsamem nie będą przuuiesiione <lo wspo- 
truLanego gimnazjum oddziały popołudnaowe par 
stwowi go gimnazjum żeńskiego.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR A JTEK : Rynok 22, 
ul. Floriańska 15, Rj-irmelicka 23, nie ja 29 Listo­
pada 5t, ul. Dietla 76 i Brodzińskiego 1

Jutro, tf. z piątku na sobotę, nocnv dyżur 
apłek: ul. Grodzka 22, plac Matejki 3, ul. Sienkie­
wicza 2. Rakowicka IŻ  Dietla 36 i Kałwsryjska 
27.

_  KOMITET AKCJ I RATUNKÓW EJ DLA OKO 
RYGH W KRAKOWIE pirtyjmuje do swego czyn­
nego baz przerwy schroniska w Mąko wie, dzie- 
wczęUi pracujące oraz dzieci w wieku szkolny a 
w celach leczniczych i rekonwalescencji. Dla zdo­
bycia środków na swe OTrzymanic prowadzi akcja 
kursa i przyjmuje do wykonania roboty hałdar- 
akie, jak wyprawy ślubne, stołowiznę, bielizn<■ 
prace szydełkowe tasiem^Ow-e, ffobeilinowe ł ■■ 
boty perskie. Wykonanie «olidine, o ceny n i t ­
kowane. Prace oglądać .oaau a JUMWCem /
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Życzenia 1
Wesołych Świat

zasyła
SW OlOI P .  !«. O h h O N O B  986

Hurtownia Ouioetiui Południowych 
I. METH, Krakriw, &w. Tomasza Z

T c lu ło n  1 4 *  . 4

szać się pod adresem p. ZucAerowej, id. Faadiu- 
ska 30.

— W SKŁAD KOMITETU ORGANIZACYJNE­
GO ,,'Towarzystwa Ochrony Zabytków Żydowskich 
Krakowa" We Bedł nu in, radca kaŁałn p. Omim 
Freiiich, a nie — jatr wcawraj .ayluie wydruko­
wano — dr. Freiiich

— WYSTAWA PRAC AKIBY w  BIELSKU. 
W ystawa prac spraw-jościowyx±. członków Agu- 
dat Hanca.* Haiiwri Aloiba, która w  ub. miesiącu 
.urządzona była w Krakowie z  okazji jubileuszu 
trzydziestolecia krakowskiej Ałuny, zostanie prze 
niesiona na wolne dnd święta Pesach do Bielsi a, 
calem udostępnienia jej tamtejszej i okolicznej lu­
dności żydowskiej. W ystawa urządzona będzie 
staraniem kierownictwa oscręgu bielskiego Aki- 
by, pcd proteLturstau. Ł ..JM M  Ic Jne^o ortg. 
słońskiej w  Bied ot Ocwarde nastąpi w niedzie­
le 24 bni. w  potudrie w  sao ch  Żydowskiej Gmd- 
uy Wyznaniowej. u t w ^ J  wysiewy dokona pre­
zes kom. lok. org. sjon. w Bielsku dr. Grunstein.

— SEZON ROWEROWY ROZPOCZYNA SIĘ. 
Władysław Ku*dpelk, podmajstrzy murarska, doniósł 
do policji, źą uat omany sprawca sUcradl mu rower 
marka „Zawarto,* wartości 460 łIv pozostawiony 
na zadku.

— PRZYTRZYMANY NA GORĄCYM UCZYNKU, 
cmii tsurzaww, (lal 15). ZuStal przytrzymany na go 
rącym uczynku t&jtonyaneJ * radzdezy kieszonkowej, 
na szkodę Mark Malta, t un. Twardo wsfcie.s,j 82.

— ZDERZENIE. U ilu esn uhc Józefińskie! 1 Dą­
browski ewo zderzył się wóz kołowy z wozem 
wanrwajuwym, powodując nsziKodzienie p.zoda woou 
tramwajowego i potłuczenie koni. Przyozyną wy­
snuta szybka 1 nteostiozna jazia? woźnicy, Francd- 
ttk a  OskwaTka, zam. DeŁjet ta 7.

— KRADZIEŻ W SĄDZIE. Jan Kluezyokl zx>- 
l . J  aresztowany za kradaaeż palta z kamceLauj;

-pełapyi^ęgo, na d  oi,1 dr. Alfreda jenuta

DYWANY, CERATY. LINOLEUM 
A  NUSSBAUM, DIF1 LA 45.

FABRYCZNA SKŁADNICA POŃCZOCH po­
wszechnie znanej i poważanej, istniejącej od r. 1895 
fiUny L. AlarKulics. Kraków. Grodzka 17, jest n^i- 
tuńszcni źródłem zakupu rońc'och i trykotaży, — 

——c§o-----

0  CZEM KR AKÓ W  NOW I.
P rz y  jednej z najruchliw szych ulic K rakow a, 

p rzy  ul. Starow iślnej 28, o tw o rzy ła  firm a Leo­
pold Stoff, H urtow nia m aterja łów  budow lanych
1 sani t amo-wodociągowych lokal wystawowy, 
w którym na tle najrozmaitszych wzorów ko­
lorowych płytek ściennych ; posadzki kamion­
kowej światowej sławy koncernu VilIeroy & 
Boch. wystawiła nadzwyczaj gustowne 1 bogato 
urządzenia łazienkowe, jak: wanny, umywalki, 
piece łazienkowe i t- d- Także pieoe kaflowe 
krajowe i zagraniczne znalazły tam odpowied­
nie miejsce. Front ozdobiony jestt w  Polsce nie­
widzianym portalem z mozaiki. Lokal ten w ka­
żdym szczególe po europejsku urządzony, jest 
pierwszym togo rodzaju w Polsce lokalem wy­
stawowym i faktycznie godzien jest bliższego 
obejrzenia. 1077kr

Jawornickiego kawy 1074
wszędzie wyróżniane — gdyż dobre są i tanie! 
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PŁASZCZE^KOST JUMY. ZARZU TK f,R AtfLANY 
A . LiJROSS K R A K Ó W  R Y N E K  G I I Ł
U w ylotu  ul. O ro d ik lt]  — obok  k o ic lA lk a  t « .  W ojoloeha

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
_  Z TEATRU IM. J. GŁOWACKIEGO. Wobec 

wyjątkowego sukcesu „Cara Paw ia 1“ z K. Ju ­
noszą Stępów sł-im w roli tytułowej, w sobotę nde 
będzie premjery, lecz powtórzenie „Cara Pa-wła".

— NOWE WYSTAWY W PAŁACU SZTUKI krtór© 
zostały otwarte w ubiegłą niedzielę. zyskały sobie 
odirazu zniaczue powodzenie Już w pierwszym atiu 
otwarcia zsiaiazly nabywców obrazy SamUckae*^, 
Gepperta (zakupiony przez jeden z pciTków kawale­
rii), Serwina.

— DYREKCJA TOW. PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH 
przypomina, że akcje na rok 1932 są c.ągle 'isaozr 
do nabycia w kancelarii Patacu Szafki.

— W  SPRAYTE OBRAZÓW WYCZÓ! KOWSKIE 
GO. W pierwszych ónia:h czerwca odbędzie się

w PJaeu Sztuki wielka wystawa jubileuszowa Leo­
na Wyczółkowskiego. Dyrekcja Tow. uprasza wszyst 
kich posiadaczy dzieł mistrza o nadsyłanie zgło­
szeń z podaniem adresu i ilości tych dzieł uraz ich 
faktury. Wystawa krakowska obejmie cały Pałac 
Sztuki. Za wypożyczone na wy sita wę obrazy Dyce 
keja gwarantuje swytn majątkiem. Wczesne zgło­
szenia są konieczne z powodu przygotowań i pla­
nów całej wystawy.

--  TRZECI I OSTATNI KONCERT 111RF. UN- 
GARA odbędzie się we wtorek doąi 26 brr w  tea­
trze ,,Bagatela". Buely są już do nabycia w  kanie 
trgoż teatru w  gotiz. od 10—14 i od 16--20.

— MIĘDZYNARODOWY KONGRES TEATRAL 
NY w  RZYMIE. Założony przez dyrektora
na Gemmdera światowy związek taaSrjw c -bę­
dzie swą kooferenoję i .nędzy 25 a 28 ten. w  Rzy­
mie. Prezydentem honorowym kongresu jest w io­
ski minister oświaty, prezydentem komitetu p n ę- 
goto>wawczego M-. linctti, generalnym r ~  i n  
tarzem znany włoski krytyk leotraOny SDtJO 
d‘Amioo. Na porządku dziennym Iroogrenr m ą jż i  
ją  się spraw y stojące w zv iązku zc świataw<*n 
przesileniem teauów  dramatycznych, o ^ t-y  1 Ek 
mu. Mówią też, że Maks Rednhanłt weśmde a b b l 
w  kongresie i w I-zyimie po ra s  pierWiar rym* 
w& jedno ze swych widowisk soendcznycii.

— Z TEATRU POLSKIEGO W KATOWICACH* 
Jutro  w piątek premjera zał k^antĄ, o- fa r­
sy „Interes z Ameryką"

TEATR IM. 3. SLOYACKUfflGo
Czwartek 8 wńecz.: „Car Pawnł I".
Piątek 8 wieetz.' „Car Paweł I".

TEATR POLSKI w  KATOWICACH
Czwartek w Bielsku 4 pop : „Odzyskana serce" 

(bajka); 8 wiecz,: „Noc w  Sar Sebestjrno"
Piątek 8 wiecz.: „Inńnres i  /m eryfcą ‘(prengera.,

REPERTUAR KINOTFa TRÓW
ADRIA: Niebezpieczny rom ans- .
APOLLO- „Czarujący chłopiec'* (Fenry Garat, 

Mac Lemoniraer).
BAGATELA: „Tajemnica sekretarki**.
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Mocny cdo- 

wwkj (o 6 i 8-mej),
SŁOŃCE: „Białe cienie*.
SZTUKA: „Błędne ognie'* ,'Sofja uozan
UCIECHA: „Szanghaj- E xkr*ss‘ fMarlema Die­

trich).
WANDA: „MekaykaniLa".

i —  e m sB S B B sm ssa ssm

MAGAZYN JUf ILERSKI
I. HALPERN
KRAKÓW, GRODZKA
TELEFON 12*43

P O L E C A
PO ZNACZNIE ZNIŻONYCH CENACH 

5 8  W y ro b y  z© s r e b r a :  krajowego i zagrań.
żard -ntery, klosze, tace eerwisy. nakrycia 
stołowe, ś leczniki i. i  d

Z E G A R K I  złote i srebrne O m e g a  
S c h a f f ł  ausen .  Doza I. t  i  

B i t  U T E R JĘ  prawdziwą 
P L  A 1  E R Y  ktajowe i zagraniczne

IfOltC . B IU R O  B U C H G Ł T E R Y JH O  - R L U IU Y J N E
JC7TFA PRCPPERA
> a p r > fa l ,lo M g a  m r w e j  a ąn ow ago

K R A K d W , K A R M E LIC K A  5. T E L E F O N  171-05
Organizacja — Zakładanie ksiąg — Bilansowanie — 

1761 Nadzór — Kontrola — Likwidacja — Rozliczanie
spólników — S p raw y b ila n so w o  - podatkow e.

UPROSZCZONA BUCH A l TER JA DLA HANDLU drobnego i hnrtow ego

GUZIKI
KLAMRY

d o  SU K IEN
w wtolbim wyborze

poleca FIRMA

F R E Y  uv„
Kraków, STR AD OM 27
Ma ! 1’. Krawezyń rabat

Orzeźwiający napój słodowy P E W G M F L ”
osiągniecie przez preparat

Znakomity w smaku, obfituje w witaminy, białko, sole minerałsje i węglowodany. Uiiała odżywczo 
’ polepsza zadziwij ąco apetyt, azgl. powoduje sprawniejsze wyzyskanie normalnego trawienia.

P o ż y w n e .  W y d a je  o r f  t ą  p i a n ą .  W z m a c n ia ją c e .
Kartonik wystarczający wyrób . 1 2  Itr. napoju i*  1‘

Dl naLycJa w sklepu 1 spożywczych spółdzielniach, drogę.jach i aptekach lub od nas wproś, za na- 
desianiem Zł. 126 w znaczkach pocztowych. — Odaprsedawcy i zastępcy rojono* 1 pożądani.
„ A D R Ą “  -  W l T t t Ó H M A  C H E M IC Z N A , B Y D G O S Z C Z , O D D Z IA Ł  D . M.
Pamiętajmy! Piwo z. zawartością alkoholu, jest pierwszym etapem do pijaństw-, a pijaństwo naród deg. - 
reiuje, dlatego odtąd pijcie tylko zdrowy napój z preparatu „Piwonię!**.

LC DOWNIE „EDEM
w największy ni wyborze

S. SA/ITLER Strunom

U

TELEFON 147-31.

Wełny, Jedwabie, Płótna
i t. p. w największym wyborze 
w najlepszych jakościacŁ kupuje

się N A J T A N IE J

u FRE1WALDA, Kraków
Floriańska 44, I. p. Tel. 105-33

Maszynki do lodów
w największym w yb o rze

S. SATTLER
K ra k ó w , S tra d o m  18



PR ZEG LĄ D  GOSPODARCZY

Do czego to
Równolegle z ;i tocz vsieni i zapw nieniam i ofi- 

cja lnycb  czynu fkóws' o dążeniu do pozostaw ię 
n la  inc ja tyw ie  p ryw atnej najszerszej przetslrzc 
n i działania w gospodarstw ie, m nożą się z każ 
d y n i dniem  dow ody zw iększającej inw azji 
państw a  w  życie gospodarcze k ra ju . O negdaj 
donieśliśm y w krótkiej w zm iance o projekcie 
zm onopolizow ania iinp/orlu baw ełny, pocho­
dzącego z M inisterstw a Przc-my-lu i H iindlu. 
O znaczałoby to lUelylko wzmożenie udziału 
państw a  w  życiu gospodarczem , ale i w yelim i 
now a nie kupieckiego : p ara  tu rozdzielczego, a 
ponadto  groźbę pozbaw ienia elastyczności cen 
baw ełny  i te m a m e m  usztyw nien ia  całuj w y ­
twórczości w łókienniczej, zasadzającej się na 
surow cu baw ełn ianym . Jeśli tyle p rzykładów  
z życia gospodarczego Niemiec, czerpiem y dla 
naszej o rjen tae ji gospodarczej, to dlaczego nie 
stosu jem y i w tym  w ypadku  nauki p łynącej 
x  h i sto r j i analogicznego p ro jek tu  k redy tu  b a ­
w ełn ianego  w Niem czech, gdzie pro jek t ten 
po jaw ił sie przed kilku m iesiącam i i u trącony  
został a ta k a m 1 sfer gospodarczych, słusznie o . 
bnw iających  się, iż ustalenie cen w wysokości 
odpow iadającej sy tuacji rynkow ej w  chw ili 
zaw arcia  tranzakcji pozbawi N iem cy korzyści 
m ogących w yniknąć dla nich w  razie upadku 
cen baw ełny . A przy tem  p ro jek t niem iecki 
p rzew idyw ał czas tr',vania tej tranzakcji n a  2 
la ta . podczas k iedy projekt polski przedłuża 
ten okres na la t 5. W  chw ili obecnej żadne nio 
nopole im portow e, oparte  na kredycie tow aro­
w ym  i usta lane  na okres d ługoterm inow y nie 
in a ją  rac ji by tu , tem bnrdaiej zaś -monopol im ­
portu- baw ełny  surowca n a js iln ie j podlegające 
go w ahaniom  k o n iu n k tu ry , o ustaw icznej ten 
deneji zniżkow ej cen. Zresztą n ic tc lko  pow yż­
szy p rzykład  niemiecki z k redy tam i baw ołnia- 
nem i, nic i olieenc skargi niem ieckie na d ługo ­
term inow y układ szwedzko-niemiecki na do­
staw ę rudy  żelaznej 1 lórego Niem cy tak rhę 
tn-ie by się oliecnie zw olniły, — winien stano­
wić dostateczną przestrogo dla wszelkich pom y 
słów w iązania cen na okre długoterm inow y.

Z kolei w ypada nam  zająć się d rug im  pro­
jektem  etatystycznym , n iesłychanie szkodli­
wym dla zain teresow anych  sfer gospodarczych.

M inisterstw o ^karbu oprarow alo  ostatn io  pro 
jek t rozporządzania P iezyd . R zplilej o m onopo­
lu sp iry tusow ym , opodatkow aniu  drożdży a 
kw asu  octowego. Z pro jek tu  rozporządzenia 
tego przy taczam y najw ażniejsze w yjątk i. Art.

Nr. 1 1 0 ___________________________________

Z Conradem Weidtem 
podczas prób

List tea tra ln y  z W iedn ia
Conrad Yeidt jest dziś bezsprzecznie jednym  

z na jpopu larn ie jszych  arty -tów  świata.
D om eną jego jest kreacja dem onicznych cha 

rr.klerów. — Opętani jakąś dziką nam iętnością  
..hazard/.erzy życiow i". szaleńcy, którzy sta ją  
się igraszdcą dem onicznych i tajem niczych d ł, 
i biedacy, którzy bezskutecznie boryka ją się ze 
sw ym  ltw a i: Ci wszyscy znajdu ją  w C onra­
dzie Yeidlcie swego genjalnego in terpreta tora,

Ludzie d u n u n u ? .. W yglaiózy jeno na ch w i­
lę zedrzeć ich m aski by ujrzeć zbolałe tw arze 
bezgranicznie ciepiących k rea tu r. T ak  ich poj­
m uje Conrad Veidl. W ielka jest liczba en tuzja  
stów film ow ych, k tó rych  kreacja specjalnie 
tak ich  ,.ludzi dem onicznych" interesuje, A ino 
że bezw iednie szukają  tłum y w genjalne grze 
C onrada Veidta siebie sam ych i widzieć chcą 
odblask sw ych w lasn vch  m ozolnych a bez­
skutecznych w alk  2 jak ąś  ta jem ną, wyższą 
silą? T u  loży po czyści źródło niezw ykłej po­
pularności, jak ą  się C onrad Yeidl cieszy na  
całym  święcie...

D ziw na rzecz: Ten a r ty s ta  dem onicznych cha 
rak terów  jest w ..pryw atnem  życiu" jednym  
z najm ilszych  i na jsym patyczniejszych  a rty - 
siow. Na •'■euie wyży.-M sm . demoniczna* ,>ie 
p ryw atn ie  jest uśm ie<hniętym  niezwykle m i­
ły m  człowiekiem, po k tó rym  poznać, że j*-"t

.NOWY DZIENNIK*1 piątek 22- IV- 1932

doprowadzi?
ó pr/x w idu je  tw orzenie przez państw o przym u 
sowycli w iązków  w ytw órców  sp iry tusu , kw a­
su Octowego i drożdży na  w niosek przedsię 
bioi»tw reprezentu jących  conajm niej połowę 
produkcji. A rty k u ł ton, żyw o p rzypom inający  
ustaw ę naftow ą, stanow i ta k  niesłychane w ta r  
gniecie państw a w  dziedzinę gospodarstw a pry­
watnego, że energiczne O pro testow anie  prze­
ciw ko tego rodz-aju tendencjom  jest poproslu  
nakazem  chw ili. O ile rząd k ierow ał się przy 
regulow aniu obrotu n aftą  w zględam i obrony 
k ra ju , lo chyba in teresy państw ow e nie m ogą 
m ieć w tym  w ypadku nic w spólnego z prodiik  
cją sp iry tusu , drożdży i kwa su octowego D al­
szym kw iatk iem  in terw encjon izm u państw o­
wego jcs t zrów nanie należności Państw ow ego 
M onopolu Spirytusow ego za sp rzedany  tow ar, 
ż tem j sam cnii p rzyw ile jam i, z jak ich  korzy­
s ta ją  podatki i d an in y  publiczne, wobec czego 
ściąganie tych  należności następow ać będzie 
w sposób' analogiczny, ja k  przy ściąganiu po­
datków . P ro jek todaw ca p rzew idział jednak, że 
w’ ty m  w ypadku zain teresow anie kupiectw a 
w yrobam i m onopolow cm i pow ażnie się sk u r­
czy. wobec czego w  ari. 60 zobowiązał koncesjo 
lia iju szy  do posiadania ilośc-i w yrobów  m ono 
polu spirytusow ego, odpow iadających m iejsco­
w em u zapotrzebow aniu . M ożna sobie ła tw o

Ustawa o wtlnych
IV „Dzienniku Ustaw" R. P. nr 32 z dtfua 18 bm. 

ogłoszono ustawę Ż dnia 10 marca br. o wolnych 
obszarach ce-lnych.

Ustawa upoważnia radę ministrów do ustana­
wiania w drodze rozporządzeń walnych,.?, obsza­
rów celny oh na polskim terenie celrym oraz dó 
określenia ich granic.

Towary zagraniczne, przywożone do wolnego 
obszitru celnego, a prz-za ićzone do przechowania, 
lub przeróbki na tym obszarze, nie podŁ-gają o- 
platom c-elnym. mónopolowy h i podatkom pośre- 
diurr Ogra.iticzenia przywozu przewozu i wywo­
zu nie mają w wolnym obszarze' zastóioWa-nia. 
Wyjątek stanowią ograniczenia ze względu na: 
monopole państwowe, obronę kraju, przepisy sa­
nitarne, weterynaryjne i fitosanitarne, bezpieczeń­
stwo publiczne i wykonanie zobowiązań między­
narodowych.

Towary zagraniczne-, przywożone dó wolnego 
obszaru celnego, a przeznaczone do spożycia na 
wolnym obszarze cclnyńi. podlegają odprawie cal-, 
ne-j i ograniczeniom przywozowym na ogólnych 
zasadach, stosowanych przy przywozie towarów'

w ybrańcem  losu f praw dzjw em  dzieckiem  szczę 
ścia...

— Nie chciałby p a n  m nie rów nież odwiedzić 
podczas prób w „Vo!ksfeatrze“? Przedstaw ię 
panu  lam  znakom itą artystkę, k tórej rokuję  
w ielką przyszłość: I.uizę R ainer... Zgoda?.,,

— Z najw iększą przyjem ndścią, odpow ia­
dam .

Z jaw iam  sję o oznaczonej godzinie. Cały 
am fitea tr tonie w  ciem nóściaćh, ty lko scena, 
nieco oświetlona'. A rtyści - w yglądają' zdała, jak 
tajem ne duchy, któro biorą udział w jak ie jś  
dziw acznej cerem onii.. O dbyw ają się próby* 
do sztuki A lfreda Snvoira: „O n“ .uiłówną rotę 
gra Conrad Veidt. Rolę szaleńca który sobie 
wm aw ia że jest.,. Bogiem. Ze względu na w y ­
stęp stawnego artysty  lilm ow ego każdy sta ra  
się już podczas prób w ydobyć najw yższą ska­
lę swej artystycznej ekspresji. Reżyser nie m a 
w łaściw ie dużo  do „roboty", gdyż każdy sto­
suje się do w skazów ek C onrada Y eidta. K ażda 
scena k ilkakro tn ie  j p o w t a r z a h a .  Czasami 
chodzi o zm ianę intonacji czasami o zm ianę 
choćby jednego ruchu . C onrad Yeidt nic jest 
ty lko a rty s tą  film ow ym , ale leż jednym  /  m>j 
znakom itszych  artystów  desek ^etnicznych. 
N atu ra ln ie  sta ra  się każda dyrekc;a  teatru , by 
sztuka, w k tórej ten ulubieniec św ia ta  bierze 
udział, m istrzow sko przez wszystkich, była gra 
na Pu w ijo k ro ln e m  i wprost nużącem  pow ­
tarzan iu  k ilku scen następuje  w reszcie k ilk u ­
m inutow a pauza. P  zna ję rozko-zna Luizę Rai 
ner, jakuteż in n y ch  artystów  biorących udział
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M A G A ZY N  I  P R A C O W N IA  O B U W IA
U1MAMA WŁADYSŁAWA

K U A K Ó W , 3 0 .
W yk om ej*  o b u w ie  .lu k su só w * #  w e d łu g  n a j n o w s z y c h  
f a s o n ó w  o r a z  S f lo r ió w a .  — RAwi4 i e i  p r z y jm u ją  w s z o lk f a  
r a p a r a c j o  o b u w ia .  —iW  y k o  n a  n™  p u n k tu a ln o  f  s t a r a n n a  
p o  c a n a c n  k o n k u 5* r .^ y jn y c h . 105S«

wyobrazić, jak  w ladża nuinopolow a uskutecz­
niać będzie ten w ym iar m iejscow ego „zapatrzę 
bow an ia".

Skrępow any- w ten sposłfb liandel ma doznać 
dalszego ciosu. Art. 30 p ro jek tu  p rzew idu je  
m ożność tw orzenia przez Monopol S p iry tusow y 
w łasnych  skRpów.: konkuru jących  z sklepam i 
p ry w atn em i. P ro jek t len orzypom ina koncep­
cję  Polskiego M onopolu Tytoniow ego ‘o - tw o­
rzeniu w łasnych  h u rtow ni tytoniowych- i w ła 
śnie dośw iadczenie poczyń*-,>ne z temi • h u rto w ­
niam i, k tó re  przed k ilku  baty zam knięto  z ol- 
rzym im  deficytem , ’ po w yrządzeniu znacznych 
szkód koncesjónai-ju-szom, — w inno stanow ić 
naukę, w skazu jącą  szkodliwość tego rodzaju 
poczynali. Gdyby rozum  by ł napraw dę jedy­
nym  czynnikiem  lozstr*}’ gającym  ważność
sprawy-...
Z jednej s trony  radzi się n a d  w ybrnięciem  * 
ciężkiej sy tuacji, W Talóej handel się znajdu je , 
z drugiej zaś stróny b iu rokrata , którem u kaw a 
łek  urzędow y zadond szerczy horyzont, — 
ostrzy  nóż dla podcięcia egzystencyj kupiec­
kich.

Dó czego tó  doprow adzi? (D iam j

obszarach celnych
z zagranicy. Postanowienie powyższe nie stosuj# 
się jednakże do towarów zagranicznych, przezna­
czonych do spożycia ńa statkach morskich, utrzy­
mujących żeglugę z portami zagranicznemi!

Towary ' krajowe; 'wywożone do wolnego obsza­
ru Celnego, podlegają odprawue celnej i  ogranicze­
niem wywozowym rna ogólnych zasadach, 9boao-> 
wanyich przy przywozie kowarów z zagranicy.
: Minister skarbu prłtyzinać może przedsiębior­

stwom. zajmującym się w wolayrn obszanae cel- 
rym przeróbką, lub ohrópką towarów, ulgi pod 
Względem postępowtrpią ęelnego i opłat ,ońLp.jbi.

Wolny obszar celny pozostaje pod ,kontrolą 
celną.:

Uprawianie handlu i przemysłu w w-atnym ao* 
szarze celnym może być poddane ogranieżeniotr.

Ograniczania te ustala w drodze rozporządzenia, 
m inister.skarbu oraz minister przemysłu i  handlu 
w porozumieniu z tnintstircm spraw wewnętrznych 
i z mlnisirejn spraw zagranicznych.

Na ruszania postanowień powyższej wtarwy. o obro  
cie między wolnym obszarem celnym a resztą pol­
skiego obszaru celnego ulegają karze tak, jąik na-

w próbie i wreszcie znajdu je  Co»rad Y eidt 
chw ilkę, b y  ze m ną pom ówić,

— Ja k  się p a r  obecnie przekona! — pow ia­
da znakom ity  a r ty s ta  — bije m o je  yer.ee ni* 
ty lko dla film u, alę też d la  teatru . A  jeśli p a ­
rtu Jan n in g s  pós-wfędział, że się obawia o lo# 
tea tru  z powodu konkurencji film u, to  ja  prze­
ciw nie sądzę, że teatr zawsze będzie is tn ia ł i 
to, obok film u. Zresztą w iem  o tem , że i dziś 
is tn ia ją  osoby, któjy nigdy do kin  .nie uczę­
szczają, a które gtaie joożna spotkać w tea­
trach . Zreszją sąęjżę. że m im o dalekó idącego 
udoskonalenia lechnicznego, film  zawsze pozo 
stanie tylko fo tografow anym  teatrem . O bser­
w uję to zresztą sobie sam ym . Ilekroć sie­
bie widzę na filipąęb dźwiękowych, to. nigdy 
nie m ogę twierdzić,* że stuprocentow o widizę i 
słyszę siebie W idzę jeno slaby ..odblask m ojej 
w łasnej osoby i słyszę jakby  nie m ój w łasny 
głos. Pom im o postępów techniki, film  zawsze 
pozostanie fo tografią « nie czemś realnem , 
czern jest teatr. Dlatego też nie trw o żę , sia O 
los teatru...

N iejednokrotnie, - pow iada dale.j znakom ity  
arty sta  przypom inam  sobie m oją pierw szą 
próbę na deskach scenicznych, i to orzed sa­
m ym  Reinhar,dteni. Ryta to decydująca chwila 
w m ojem  życiu. Jfędno słowo R oinhard ta  nie­
raz rozstrzygaio o a rty sty . W iedząc o
tem. n iem ało  drżałem  deklam ując prz«d tym  
mocarzom teatru. P rzedstaw  sobie p a n .  me-a 
radość. ad \ wreszcit- u*łv<zalem z u st jego je 
dno słowo: Talent... A spoglądając na nmi-
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ruszenia przepisów, (kńyczacydh obrotu z zagra­
nicą. Naruszenie ograniczeń. datyjzących upra­
wiania handlu i pr.zeu.yslu w wolnym obszarze 
celnym, będzie kairaitto grzj wną do 3,000 zl 1 are­
sztem dc miesiąca, lub jedną z tych 1 ir.

Ustawa powyższa weszła w życie z dniem ogło­
szenia.

Zaliczka na pożyczkę francuską
„Kurjer Czerwony" dot.osd: Polsko- francuskie 

To w. kolejowe uzyskało już w Paryżu zaliczkę 
200 miłj fr. fr na poczet drugiej trainszy swoich o- 
Lligacyj.

Wobec powyższego faktu, budową m agistrali 
węglowej będzie znacznie przvrpie9zona 1  prow a­
dzona będzie przez 8,óOQ roootruków.

W ciągu roku bieżącego będzie ostatecznie wy­
kończony jeden tor kolejowy na całej długości za­
mierzonej, tak. że kolejowe połączenie G. Śląska 
z Gdynią stanie się faktem dootooanym.

Fabryki bawełniane na szmelc
W najbliższym czasie, wystąpić ma rząd angiel­

ski do parlamentu z sensacyjnym projektem wal­
ki z kryzysem we włókiennictwie ar.gielskiem 
Jak wiadomo, przemysł bawełniany Anglji utr i- 
crt ostatnio część zagranicznych rynków zbytu i W 
ob enym momencie jego zdolność produkcyjna, 
zbyt wielka w porównaniu z moizii-wośoiani kon- 
sumcyjnenia jest jedną z przyczyn kryzysu. Spe­
cjalna komisja, powołana do opracowania planu 
walki z kryzysom, przedłożyła go obecnie Runci- 
nianowi Sensacyjny len . p ro^k t zmierza do kon­
centracji produkcji przez podwyższenie podatków 
dla celów 2»kupu zbędnych maszyn i rałyck przed 
•'ębiorstw  Oznacza tó poprostu wyrzucenie tych 
maszyn na *zmclc w celu sztucznego ogranicze­
nia nadmierne rozbudowanej angielskiej produ­
kcji włókierwiczej. Prezydent Board of T rade o- 
Świadczył delegacji pr_e lyslowców - angielskich, 
która wręczyła mu ten projekt, iż w razie gdyby 
Istotnie stanowił om radykalny krok na drodze 
(panow ania kryzysu we włókiennictwie angiel- 
as-em, przedstawi go gabinetowi z wnioskiem o 
Wniesienie do parlamentu

- — c§u-----
I. G. F ARB EN — 7 PROG. DYWIDENDY. W

dmu 16 bm. odbyła się we Frankfurcie nad Me­
nem posiedzenie radyT nadzorczej I. G. FarLenin- 
Aistrie, na którem postanowiono m. im. przedsta­
wić walnemu zgromadzeniu akcjąnarjuszy wnio- 
•ok o wypłacenie <ly widendy za rok 1931 w wy­
sokości 7 proc. Za rok 1930 wydzielono 12 proc. 
dywidendy.

 o§o-----
INtyRMATOR GOSPODARCZY, 
i ,,€H. T. ŁANCTFT": 1) Nie podlega zryczałto 
wtanAnU podatkowi przemysłowemu. Będzie Pan 
formalnie opodatkowany przez Komisję Szacun­
kow ą 2) Ryczałtowy podatek obrotowy osoby tej 
nie doyezy, gdyż w myśl okólnika Minist. Skar­
bu z iin. 16 III L. D. V. 12051/4 ex 1932 musi być 
TO samo. bronienie firmy przez lata 1928—1932.

jnzez chwilę dodał Reiuliardt: Będzie się pan 
nadawał do ról demoniczbych. To zdanie Rein- 
hąrdtazadecydowało o dafczym moim losie. Po 
sukcesach na dęakncb scenicznych zająłem się 
filmem i już pieawszj moje źumy, jak „Doktor 
Cailigaris*, „śmiejący się człowiek", ;;Grobo- 
tyiec Indyjski1, niezwykłym cieszyły się sukce­
sem. Obecnie jednak staram się także odtwa- 
rzać^inne charakterv, ;a nie tylko demoniczne. 
Gdyż iiiteresuje mnie -charakter człowhka, we 
wszelkich jego objawach. O tem najlepiej 
świadczy wielka ilość filmów’ diw łękowych, w 
których biorę udział...

-Reżyser daje sygnał. Próby niektórych scen 
Gruszą być pcw torzone.

— Chwileczkę prjazn żacżekać, prosi Conrad 
Veidt reżysera. I zwjąra |ąe się do mnie powia 
da:

— Mój przyjaciel Alfred 5avoir, dużo mi o- 
powiadal o Polsce, a zwłaszcza o jej znakomi­
tych artystach j teatrach. Z prawdziwą przy­
jemnością chciałbym zawitać do Połt,k<. Z je­
dnej strony pragnąłbym poznać artystóv; pol- 
łaich. a z drugiej stropy chciałbym odegrać 
przed polską publicznością sztukę jej rodaka 
Styfoira .On1 Wiem że są w lem pewne tru ­
dności, ale mi wcal* nie chodzi o sukces iru- 
tei ja/ny... Czy nie chciałby pan prosić naczel­
nego redaktora pańskiego pisma o pomoc dla 
mnie?...

— Chętnie Ełużyć będę panu...
Za chwilę rozpoczynają się znowu pt óby. 
W iedeń, w kw*etaiu.

Dr. Józef Finkel«tein.

E S E E S m
HAKTER*FOLOG

Dr.itfanda bachs-BIuhbaum
p o w ró c iła

Kraków, ul. Sm ole^ka 25
T ele fo n  1 4 8 -8 9

Rentgenolog

Dr. Teofil Bliikhaum
powrócił 

Kraków, Smoleńska 25.
T e le fo n  1 4 8 -8 9 .  

W S Z E L K I E

ANALEZY LEKARSKIE
Pr. STWAUCHEN. PŁUGA 17

UPRAW NIONY IE C H N IK -D E R IY ST A

JOZEF BK ATT
K ra k ó w , S ta ro w iś ln a  5 2  (rjjg Miodowej)
wykonuje wszelkie prace w zakres nowoczesnej ttchuiki 
dentystycznej wchodzące po ceriach umiarkowanych

RANGALLA CEYLOPTTEA
HERBATA HAWEŁKi 1 paczka „0 gr.

a  125, ltO gr. Zł 2-50. 1 kg. Zł 23‘— 
to napój aromatyczny, wyborny, lani,

dla każdego dostępny. 1075

HOHOOlMty I k K U y  KRAWIECKI 
i oba tr ANTONI FRENDO

KRAKÓW, PAWIA 8
poleć*, się najbuidziej wymag ijąeej klijenteli. -- jako 
długoletni pizykruwucz firmy luuinmer i jako absol­
went Akidumji Kro.u we V< iediriu zdobyłem sztukę 
kroju, który w uiczem nie ustępuje krojow1 znane) 

światowej firmy liniże.
D la  p r o p a g a n d y  c e n y  b . u m ia r k o w a n e  i

Podziękowanie.
J. W. P, Przewielebnemu Nadrabinowl JÓZE­

FOWI KORNITZEROWI, J. W. P. Prezydento­
wi Zarządu Gminy Wyznaniowej DROWI RA- 
FaŁOWI LANDAUOWI, J. W- P. Prezesowi 
Rady Gminy Wyznaniowej. Drowi LEONOWI 
F1SCHLO WITZOWI, Członkom  Zarządu i Ra­
dy G m iny W y zn an o w cj, R eprezentantom  Bóż­
nic, O rganizacjom  i Instytucjom , N adkantoiow i
S. Kaufniannowr, PioT sorow i B- Spertoerowi 
wraz z ch ó re ra  o raz  Tym W szystkim , k tó rzy  
przyczynili się do uśw ietnienia uroczystości 
o tw arc ia  bóżnicy im. błip- M arkusa Tignera, — 
sk łada serdeczne podz .ęikowanie 
lOOSkr Rodzina i Zarząd Bóżnicy

Podziękowanie*
WP. Drowi Leonowi Steińbe.gowl, Drowi Lach- 

sow-f Drowi Z, KurtzoWi, oraz siostrze G żęli, za tio 
sUiwą opiekę podczas ciężkłei choroby składają 
1007 Lepperowie z Przemyśla

1 Blattowie.

Podatkowanie. ~
JW P. Dr. Zygmuntowi WASSERBERUEROWl, 

adwokatowi w Krakowie, jasna 5, składamy w imie­
niu Komitetu serdeczne Bóg zapiać" za złażony na 
ręce P- Sal. Manata dar dla biednych w kwocie doi. 
109, które Komitet, w myśl intencji ofiarodawcy roz­
dzielił.

Za Komitet:
E. D. Frohlicb, Leib Tennenbaum, 

551 Max Bteder.

Podziękę nie.
W P anu  Dr. Józefowi Frischerowi, chirurgowi 

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 15, za pom yśl­
ne przeprow adzenie nader ciężkiej operacji śle­
pej kiszki i za nadzw yczaj troskliw ą opiekę 
podczas długotrwałej choroby składają najser­
deczniejsze ..Bóg zapłać"

1028 Szymonowie Nowomiasiowie

-o- R A D I O  -o-
CZW ARTEK. 21 KWIETNIA.

Kraków '.12.8. 11.1.5 Przigl. prasy, 11.58 Sygnał, 
hejnał. 12.10 Kom ms-iwii- 1215 Dla roln ..Pomoc 
finansów.i dla nilnieiwii". 12.35 Koncert .'Rh. 
v.-arsz.: dyr. Nawrot. '1'. Mankie\Viczówna (sopr.,), 
St. Tawroszewicz. (skrz) W. Raczkowski ęfort ),i 
ork. i chór: tań .e Kolskie i mclodjc lud 15‘05,.
Kom g(Bx)d. i giełda picu. 15T5 Kom. LOPP. 
15'25 Dla maturzystów: ..Kościuszko". -5‘45 Dla 
żeglugi jó‘50 Dla dzieci: „G lo s  z oddali" i „Prze­
chadzka po o.;ręeje‘. 1Ó'20 Lekcja j. franc. (kurs 
średni). IC'40 Gramof. 17T0 „Proolem wielkiego 
miasta" — prof. I Niemojcwskł. 17‘35 Koncert: 
pp. H. Drożdzikoska (sopr.), krakowski kw artet 
smyczkowy: S. Eibenschiitz (skrz.). K. W eis
(skrz.), S. Schleichkora (alt), F. Maęazi (wic- 
loncz.) i R. Wendum (flet): brabm.=, Reger, r t  
Strauss (pieśni, muz.) 18*00 Rozmait., komur. 19 
„Gadki podhalańskie" — Wł. Dornia. 19*15 Skrz. 
poczt. roln. 19*30 Kom. sport., dzienni!, pras 1ST50 
Feljet. ,.LÓdź — miasto niekochane" — M. D Dą­
browa. 20T0 K^nceit międzynarod. z Kopenhagi, 
muz. duńska (ork symf, chór „PalestrLna chór" i
F. Jensen (fort ) 22T5 Komun. 22‘30- Muz. tan. 
wzgl. rcwja z teati-u „Kancleon* pt. „W alter pk>d' 
Me-salką‘‘.

Katowice (408.7) 11‘45—17‘35 p. Kraków. i71S5' 
Koncert: J. F. Hepnerowa (fo rt), Z. K ow arska1 
(sopr): Moniuszko, Czajkowski, Szyhtuaowski.' 
1850- -19 p. Kraków. 19‘05 D. c. powieści. 1920 
„Pitagoras i jego odkrycia'1 — prfo. a r. Wilkosz. 
19‘35—24 p. Kraków.

Lwów (380 7) 11‘45—1640 p. Kraków. 16‘40 Pie­
śni węgierskie I. Hegly. 17 Gramol i Salva. 1710 
p Kraków. 17‘35 Koncert IS'60 i 19‘15 p Kraków 
19‘25 ,,W służbie miłosierdzia" — pogad. 1935— 
222J p Kraków 22*25 „Dzieje wesołej transm isji". 
2240 p. Kraków.

Sztuttgard (360.6) 12, 17, l f  30 2**20 Muz.
Rzym (441.2) 17*30, 20 45 Muzyka.
Wiedeń (517.2) 11*30, 16, 17*45, 19, 20; 22*30 Muz.

PT^TEK, 23 KYTETNIA
Kraków (3J2.8) 11,45 Przegl. prasy, 1158 Sygnał, 

hijnał. 1210 Gramof 13'20 Kom meteor. 15*05 
Giełda pion. i kom. gosp. 15*25 Dla maturzystów 
.Napoleon a Polska". 1545 Dla żeglugi. 15’5Ó Dla 
maturzystów „J. Kasprowicz". 1610 Gramof. 
1655 Lekcja j. ang. 1710 Aluosć królewska*'. — 
W. Dobaczewska. 1735 Koncert: dyr. Furmański. 
(J. Strauss, Lchar, Lopoa). 18 50 Rozmait., kom. 
sport 19*05 Giełda zboż 19*10 „Rzeczy ciekawe". 
19*30 Kom. s p o r t . g ram of, dziennik pras. 20 Fo- 
gaa. muz. 20*15 Koncert Fllh warsz.: dyr. O.
Fried, chór opery. A. Szlemińska (sopr), H. Le­
ska (alt), A Dobosz (tcnoc), A. Micnałowski (nai) 
rruz. Bcethovona (symf. IX.) — W przerwie feł- 
jei liter. Dzikowskiego „Psarze w cieniu" 22*40 
Dziennik pras. 22*50 Muz fan.

Katowice (408 7) 11*43—15*15 p Kraków. 15*15 
Dla dzieci s tai szyci i. 15*25—17*36 p. Kraków. 17*35 
Koncert śpiew. 18*05 Koncert (p. Kraków). 1850 
Hozmnnit. 1905 D. c. powieści. 19*20 „Piękno k ra j­
obrazu polskiego1"*1— Br Romatfrszyn. 19‘40 Kom 1 
sport. 10*45—22*50 p. Kraków. 23 Skrz. poczt 
franc.

Lwów (380 7) 11*45—16*20 p Kraków 16*20 „Li­
sty i programy*'. 10*40 Gramof. 16*55—19 p. K ra­
ków. 1915 Pogad. histor 19*30—22*50 p. Kraków. 
2*2*50 Reportaż muz (C. Nahllk*).

Rzym (4412) 12*15. 17*30 Arje. 20 45 Operetka
Wiedeń .(*172) 11*30 17. 19*35, 22 Muz.
F raga (488.0) 17*06, 19‘20. 21, 22*20 Muz.

WESOŁY KĄCIK
ROZ! ARGNIONY

Wielokrotny minister, slynns matemety’ francu­
ski, P. Pait.Ięyę. znany jest w Paryżu ze swągo fe­
nomenalnego roztargnienia.

Pev nęgo razu Pai.nJeve. wychodząc z domu. a 
prze w dując, że będzie diugo zajęty, wywiesił na 
drzwiach kartkę z napisem:

— Painlceę wróci późno do do mc.
Wieczorem około godz. 10-tej wraca Painleve do

demu. Staje nrzeddrzwiami swego mieszkania i do­
strzega kartkę. Kiwa smutnie głową, odkłada na bok 
tekę. siada zrezygnowany na piet wszym stopniu 
schodów i mruczy pod nosem:

— *1 rudno, muszę zaczekać. (Candldę).
LOGIKA.

— - Mamo, gdy dorosnę, wyjdę zamąż za dudadka.
— Dtecibko, nie pleć głupstw, nie możesz prze­

cież wyjść zamąż za mego ojca.
— Ale ty, mamo. wyszłaś przecież zamąć za mo­

jego oica. (Le Rire).
PODZIAŁ.

— Liii. zgadzasz się drielić wszystko ze r.mą?
— Oczywiście, Harry, a 1Ą m u i’  (Judge;,
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l i w a g a i ^ s *  i: J11D3I4
Z ł o t e ,  s r e b r n e  i n i k l o w e

Z E G A R K I  
z e g a ry  ś c ie n n e  i b u d z ik i 
w y ro b y  ze  z ło ta ,  s r e b r a  
B ry la n ty , D u b le  i A lp ak a
kupić można najtaniej u firmy

LE0H BU Ubb, KraM
wykonuje wszelkie reparacje i przeróbki 
kupuje stare złoto, srebro i t. d.

k- .*■ . «. % » •  U > » i« « im L. o«. .. >t- i N i> -7  f i"N ;r r h m x
■lyaS i - l?w ;■£ >v;-ux >>£tk jir 

.n . t u .» jw 
RCYD "2 T 3 7 C D D R  V ‘R DD"j5

iw, Starowiślna fc. 29
DB",p j'R yrbtioyi b: rc
928V .11 .IR .R Y>':S'T ,7^3 B̂ R

Najniższe ceny!
w 6 z k i  d z i e c i ę c e

I L A L K O W E

Najmiększy wybór!

M A S Z Y N Y  d o  s z y c i a .  M a s z y n y  r z e -  
m ie f t ln lc s e  I s z e w s k i e .  GRAM OFONY  
I p e l e t o n y .  i*4.Y T Y  n o w e  o d  z ł .  1 *SO. 
R O W E R Y  d a m s k i e ,  m ę s k i e  I c h ło -  
p lq c «  — p o la c a  n e j t a n le j  N a j w ię k s z y  

f a b r y c z n y  s k ła d  w  K r a k o w ie

UL. Z ił iERZYNIECKA L. 6

pianm w nieporównanej jc kości także iju 
raty. poleca po cenach  tal>rycznvch 
zn iżonych , d lutego*' oo/konkureni-yj* 
nych.

PlAtllll B. SOMMfclkFlLD
Bydgoszes

SKŁAD FABRYCZNY

Kraków, Rynek Gł. 5 M |j ;B c k l« g o .N-.r m .  1 u P ^ ,* kN r.0 *72°7r

T fllfta a r t/ h o o

G e n e r a ln a  R e p r e z e n tu e ja :

FUSTKO-DAIMlbR Puchwerke 
W« FFENRAD-STEYR - romi) i nlltKlkle
LEOPOLD HUTTERER. maki,. Grodzka 43

FABRYKA BIELIZNY i KRAWATÓW ?<»"»
B S  w szelką  b ie lizn ę  m ęsk ą , k o ln ie ize  oraz k iaw a ty  po 

c e n a c h  b e zk o n k u re n cy jn ie  n isk ich . — Specjalne  
zam ów ienia na m iarę u 'kotłujem y w clągia 

kilku godzin. f i  -»k„ s f i k k s
Forteok-ny • Pianina

poleca

Władysław Bolcńslki
K r a k ó w ,  R y n e k  G ł .  3 4

W ielk i w y b ó r n o w y ch  i okazy jnych  - J  C eny n s k ie

zostały 
O cenyo 25° ł ̂  zniżone

w Chemicznej Pralni i Faibiarni
„ K R A K O W S K A "
Kraków, Centralo * tarowtóloa 18. Teł. 162-6?

B a c z n o ś ć  cierpiący na
P R Z E P U K L I N Ę
Dużo rzekom ych  sp ec ja lis tó w  ogłasza się, że ich 
sposoby  leczen ia  p rz ep u k lin y  są  jed y n ie  skutocz 
:ie. Aby zaś p rzekonać  się, że t \ lk o  przez znane 
pow agi n au k o w e  po leco n e  b andaże, usuw ające  
'u d y k s ln ie  po osob istem  jaw ien iu  się , najzasta- 
iza lsze  i n a jn ieb ezp ieczn ie jsze  p rzep u k lin y  u pań . 
ionów i dzieci n a jnow szego  w y n a lazk u  H. T ille- 

m ana , ddaw na znanego  w całej Folsce sp e c ja ­
lis ty  i prof K askala, s:j w p ro st zbaw ien n e  — 
w ystarczy  p rzy jść  i p rzeg ląd n ąć  liczne en tu z ja  
“tyczne  p o d z ięk o w an ia  ludzi o znanych  Dazwi- 
-k ach , p ro feso ró w  u n iw ersy te tu , lekarzy , ze sfer 
duch o w ień stw a, na jw yższej a ry s to k rac ji oraz z lu d u

M. T I L L E
s p e c j a l i s t a  I w y n a l a z c a  o p a t a n t o w i

K R A K Ó W ,  UL IC A  S Z L A K
T e le f o n  1 6 6 - 2 7 .

P ar tać  p r o s i  r lc tów

N a fta tisza  i n a jm o d n ie js z a  
W y p o ży c za ln ia  k s ią ż e n

,.EUROPEJIKA“
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 33
wypożycza już wszelkie nowości pol­
skie, niemieckie i francuskie za niską 

opłatą miesięczną
Zł 1“50 bez kaucji

Każdą książkę można u nas otrzymać 
Sprowadzamy na nasz koszt każdą 

żądaną książkę

AUTO-KONSUM
Krahńw-Podtfórze,PlacZgodyl6

tok ra c jio ra z z lu d u

H A N
o w .n y c h b a n d a ż y  B

Z L A K  L. 39 I  
§?nłntnV  764er ■

p o leca  n a jta ­
n ie j części sa ­
m o chodow e 
F o r d , 
C h ev ro le t  
i C itro en  
oraz
opony sam o ­
chodow e 
Guodyoar, 
S e le r lin y
i t. d.

iwiz.oa i ii J, i > v. o ii.itih.i zakupi 
w ó z e k  dla swego dziecka 
marki „ K O N K O N ”  najtaniej 
i najlepiej uznanej od lat 22 
firmy

I. B O T U flN , K R A K Ó W , F L O R IA Ń S K A  30.
T e le fo n  118-7  7 .

Filji n ie  j osiadam } i zw iacam y  b rc zn ą  uw agę  na  ad res. 
Cenniki n a  ż ąd a n ie . P rz y jm u je  s i  w szelkie re p a ra c je . 

D o g o d n e  w a r u n k i sp ła ty .

FUTRA WIOSENNY
jak lisy srebrne, niebieskie,
polarne oraz wszelkiego rodzaju skórki 
na obkłady do płaszczy poleca po cenach

znaczire zni- A  F )  C S t U O I *  
żonycb firma •  I  C l  A i d

l rafiitt, Grodzha 15. Telefon 129-80
1'uaga nu adres. — Dla P. T. W ojskow ych 
; U rz ę d n ik 'w  j aństw . n a jd o godn ie jsze  w arun jri.

Najlepsza w Polsce Elektryczna Pralnia 
„ P E R L  A*‘

B e z k o n k u re n c y jn e  w y k o n a n ie  
no  i r z e c h  d n i

Binka przyjęć:
1) Lwowska 27 a, 2) Lubicz 32, 3} Długa 28, 

4) Bożego Ciała i ,  5) Agnieszki 1.
Pranie kołnierzyka 16 groszy. Dla biura 
przyjęć z prowincji odpowiedni rabat. — 
Dzielnicowi zastępcy ar Krakowie — i w e  
wszystkich miastach Polski poszukiwani.* 
Zgłoszeniat E lektrycm a Pralnia „PERŁA4* 

Kraków, Lwowska 27a. 1096,

Tani miesiąc żurnali Mód
ó4!g  ceny  do  SOO/o zn iżone

A. WERMUTH Dl :llow siia  95

ROWERY]
i wszelkie części do tychłe
hurtownie i detailicznie najtaniej zakupisz w

HURTOWNI GRAM0F0N0W
i instru m e n tó w  m u z y c z .

o

Kraków, Meisclsa 13

KEKLAMA
► ►► DŹWIGNIA HANDLU!!

C f f  0/  DYU/flhÓW , C E R A T , L IN O L E U M  i CHODNIKÓW  
l. EEllf ŁEJ ZMZCECEK 31  /O M, HALPEfcN Krau PO S ELS K A  18 TSCT.
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SŁKZEDAŻ

A b a ż u r y  a rty styczne . 
Je d w a b n e  p e rgam inow e, 
cellonow e. — S z k ie ljty . 
W y tw ó rn ia  lam p  e lek tr. 
_bażurt77ych  ,,F c j" , K ra­
ków , S ław kow ska  JO tel. 
120-48 716v

G o r s e ty , opask i, n a jm o ­
dn iejsze. na jtańs~ e ,F e -  
l l c j a “  K raków , F lo r ań 
Jk a  2. 102*kr

KOR ALE
H■  w

ajn o w sze  
a jg u a to w n ie jsze  
a j tan ie j

K U P I S  Ł  we f irm ie :
FREY K ra k ó w  
STRADOM 2 7 .

O sta tn ia  o o w o i f  s e -
t u  n u  ! Pończochy jed w a ­
b n e  B em b erg  1 2 0 , filde- 
cosse  bez sk azy  Ż1 1 —, 
d a iec in n e  .Nr. 10 — 10 gr. 
m ęsk ie  w e  w ie lk im  w y b o ­
rze  od  1.20. R ękaw iczk i 
k re m o w e  d łu g '.  1 66, ko ­
lo ro w e  z m  m szetam i Zł 
1; sk ó rk o w e  uo 1'90. 
B lnski je d w a b n e  £ 90, p u l­
ow ery  je d w a b ie  3"9G. 

B ere ty  1*40, k o m b in ac je  
„ -w a jc a rsk ie  2 80, re fo rm y  
jed w ab n e  1 8 0 , d z iecinne  
60 g r, figi dz iec in n e  90 gr. 
S k a r p z t l i  m ęsK ie 60 g r, 
a z o rz y s te  70 gr, ek a rp e tk i 
d z iec in n e , jak o też  pu llo - 
w e ry . b w e try  d u ń sk ie  i 
d z iec in n e  w w ie lk im  w y ­
b o rz e  po leca  znana z ta- 
n io ic i  i so lid n o śc i firm a 
„ K r ó l P o ń c z o c h 44,  
SS. T auber, — K razow , 
S tr a d o m  2 .  97Skr

P e n s j o n a t y  1
Serwetki, wykłu- 
wacze, słomid do 
p ic ia  l e m o n ia d ,  
papier hygieniczny 
«*. S te ig b llg e i

b ra k ó w , S zew sk a  3 
Ż ądajc ie  cen n ik a  fabr.

DYWANY ręczne, klił- 
sny: „Dywan” . Kraków 
Podgórze, nł. Kingi 9 — 
T e le fo n  116-09. !2lm
W y ł ą c z n a  sp rz e d a ł i u r  
naU m ód  m ęsk ich  W yda­
w nictw a Mil lici M tlnchen 
znak  och ro n n y  P .  U . — 
A lbum  k o lo row y  sto łow y  
duzy zł. 13. A lbum  la  U li  
zł. 14. P an o ram a  śc ien n a  
k e lo io w a  zł. 7. — Celem  
rek lam y  p o r t a  n i e  d o ­
l i c z  o d . .  V \ysyłka ty lk o  
za  p o b ran iem  pocztow em  
A W e r m u tu ,  K r a ­
k ó w ,  D ie tlow ska  95.

&44g

W ó z e k ,  dziecięcy m ark i 
„B ren n ab o r" , w dobrym  
s ta n ie  ta n io  do  sp rzed a ­
nia. K ordeck iego  5, iV. p. 
m . 11. 547

IfeANKI
n H  poleca n a jtan ie j

M. WEITZ
F L O K J A Ń S K A  23

PARASOLE
O G R O D O W E
w e wśnlkim wyborze po na]* 

tańeayeh cenach poleca

n n m  paiasbli
Abraham Frubaof

KRAKÓW ę  A
MIODOWA 1 U

T sla fo n  117 4M

F o r te p ia n y  p ia n in a
m cb ie  sk ro m n e  i lu k su so ­
w e, jad a ln ie , sy p ia ln ie , g a ­
b in e ty , k u c h n ie , sa lony  i 
k lu b o w e  g a rn itu ry , dyw a- 
ny  oryg. p e rsk ie , sm yr- 
nefiSkie i strzyżone. K ili­
m y , c h o d n ik i, port je ry , fi­
ra n k i, kap y , narzu ly , m a- 
te r je  b ro k a to w e, p luszow e 
i gooelinow e do  ob ie  a  
m eb li, łó łk a  m o siężne  i 
m etanow e, m a te ra c e  w łó- 
s ien n e  i sp ręży n o w e, o to ­
m an y , tayciUDy, w ózki 
dz iecięce i t. p. — poleca 
n a  do g o d n y ch  w aru n k ach  
S z y m o n  G r u b n e r  — 
R zeszów , B ern ardyńska  9. 
T elefon  88. 1152kr

b i e l i z n ę  dz iecięcą  tan io  
k u p isz  w W ytw órni bieli 
zriy „ L i r a * 4 S zew ska 18 

1015

D zw o ń  n a  Nr. 
171-98

a  d o stan iesz  po  cenach  
fab ry czn y ch  w szelk ie  
p r e y b o r y  p iśm ien n e  

i  b in rew e  
o raz  k s iffri handlow e

L. Tcłtełbasni. Dietla 39.
D om  n o w y  z p łn  n 
k o m fo rtem  cena do i 19 000 j 
p o trzeb n a  go tów ka doi. I 
10.000. — B iuro  G e lb tra , j 
K raków . Szew ska 5. 1097 I

D o m  n o w y  obok  p ian i j 
cena  doi. 29 000 p o trze b ­
n a  g o tó w g a  doi. 14.000. 
B iu ru  G eloera , K raków . 
Szew) k a  5. 1007

D om  n o w y  w ś ró d m ieś­
ciu  cen a  doi. 30.0110 po­
trze b n a  g o tó w k a  do larów  
12 0C0. -  B iuro G e 'b e ra , 
K raków , S zew ska  ń. 1096

D o m  now y z d ługiem  
am o rty zacy jn y m  n a  25 la t 
n a  40/0 cena doi. 19.000. 
B iuro G elbera , K rak ó w , 
S zew ska 5. 0  3

D o m  n o w y  z pe łn y m  
k o m fo rtem  cena  do laró w  
lo.COO p o trj o n a  g o tó w k a  
doi. *.000. B iu io  G elbera , 
KT&ków, S zew ska  5. i0»o

D om  sta ry  w ś ró d m ieś­
ciu  doi hód n e tto  9 Ło cena 
doi. 14.000 p o trze b n a  go ­
tó w k a  doi. 9.000. B iu to  
G e lb era , K raków , S zew ska 
5. 1097

D o u lo k o w an ia  doi. 2.60 j  
doi. 2.000, doi. 5.00 i na 
pierw  szem  m ie jscu  ty lk o  
w K rak o w ie  — na dom y 
czynszow e. B iuro  G elbera , 
K rak ó w , S zew ska  5.

P r z y jm u je  zgłoszenia 
| sp rz e d a ły , k u p n a  re a ln o ś ­

ci; p ize p to w au z t. p o ty cz ­
ki h ip o teczn e , oraz udzie- 
iaw szelk  ch m fui m acy j bez 
p ła tn ie  — B iuro G elbera , 
A r a k ó w ,  Szew ska 5 1097

R o w e r y  balo n o w e i inne  
lan ie , n iz  w szedz’e. Uie­
tlow ska  109. 10l6

GORSETY
(oryg. francuskie fasony) p a s y  lecznicze 
n a p i e r ś n i k i ,  wykonu je pierwszorzędnie

S. i M. LAf^DAU
ioi9i Kraków, F lo r ia ń s k a  16

ROŻNE

K a łd a  e leg an ck a  Fani 
z ak u p u je  b ie liznę  w naj- 
rańszej w y tw ó rn i b ielizny  
O bslfinder, K raków . Ry­
nek  11. 1091

L o d o w n ie  lu k s u s o ­
w e  i n a jtań sze  w y k o n u je  
i do sta rcza  po  cenach  naj 
n iższych , W aw el" K raków  
Z ie lona  3. T elefon 101-40.

l< S5kr

R o w e r y  k o m p le tn e
oraz w sze lk ie  częSci sk ła ­
dow e do  łan o w y ch  poleca 
po n a jn i ł iz y c h  cenuch — 
.D o m  M uz>pzny“ K raków  
M eiselsa 5, p rzeczn ica  ul. 
K rakow sk ie j 1058kr

L o d o w n ie  w w ielk im  
w y borze  po  cen ach  iab ty  
cznyeS  — poleca firm a 
B racia  K ohn, K rak ó w , u l 
S z e w s k a  9 .  1053

K a m ie n ic e , w ille  oraz 
p a rce le  b u d o w lan e  w  róż­
ny ch  d z ie ln icach  m iasta  
(od dw ó ch  d o larów  w zw yż 
za sążeń i -  o kazy jn ie  do 
sp rzed an ia . Zgłoszenia do 
A dm . N. Uz. pod  ..D obra 
lo k a ta" . 1014

I OK Al .E

L o k a l pierw szo rzęd n y  — 
p rzem y sło w y  3 p o ko je  d u ­
ża n jż a  e le k try k u  gaz I. 
p ię lro  fro n t początek  S tra- 
d om ia , K raków  do w y n a ­
jęc ia . — Z g ło zzeria  pod 
„P rzem ysł*  do Adm . N. 
Dz ć5Pg

M i e s z k a n i e  3 poko­
jow e. k u c h n ią  kom rortem  
w H ynku  pod g ó rsk im  11 
do w y n a jęc ia . W iadom ość 
u w łaśc ic ie la . - 6 ‘g

L o k a l w p o d w ó rcu  i su- 
te ry n y  jasn e, e le k try k a . 
K oletek  3, do  w ynajęc ia .
_______________________i_54g
O k lep  m o d e la r s k i ,  
d o b rze  p ro sp e ru jący  sp rze  
dam . — Z głoszen ia  pod  
„O kazja" do  A dm . N. Dz. 
_______ ______________ ■ 45g

P o k u j u m eb lo w an y  o so ­
b ne  w ejśc ie , do  w y n a jęc ia : 
K ro w o d ersk a  51, m . 5.

619v

KRAKOWSKA FABRYKA KAPELUSZY 
SŁOMKOWYMI i FILCOWYCH

M. GLETZER
Hurtowny skład 

wczelkich dodatków modniarskich

Kraków, Grodzka 36
T e i e i o n  1 * 3 - 2 7 . 1049

N I E P R Z E Ś C I G N I O N E
w  j a k o ś c i  i t r w a ł o ś c i ,  z a p e w n i a m  
„U  L  T  K A “ w szystk im  
101 proc.  pewności i z d r o w ia

r

u l  Si . . . ? 1 ,

W anny, w a n i e n k i  d z ie ­
cięce, n a s i a d o w k i ,  f o t e ­
le  K ą p ie lo w e  — p o le c a

n a j t a n i e j
praco w n ia  b lach arsk a

M M  blDSllUI
KRAKÓW, JAKOBA 3.

P y j a m y  u an isk ie . m ęsk ie  
dziecięce, m odne  fasony  
po leca  W ytw órn ia  b ielizny  
, , L l i ja “  Szew ska 18

S ło n e c z n e  5-cio pok o ­
jow e m ieszk an ie  kom for­
to w e  1. p ię tro  iiż e ln icaV iI 
b lisko  p la n t do w y n a jęc ia  
na  d o g o d n y ch  w a ru n k ac h  
Z głoszen ia  do  A dm . N. D. 
..D obre  p o ło żen ie1'. 1084kr

M agazyn y  o b szern e  to r  
k o le jo w y  taż  pod  K rako­
w om  k o rzy sln  e do  w y­
dz ie rżaw ien ia  Zgłoszenia 
Tow. R eklam y M iędzyna­
ro d o w e j K raków , Z y b lik n  
w icza 16. 105im

P o k o ju  słonecznego , n ie  
k ręp u jąceg o , e w en tu a ln ie  
z u trzy m an iem , p o szu k u je  
ak ad em ik . Zgłoszenia pod 
„K om fort" K raków  „Ruch* 

zc /ep a ń sk a . 980kr

MATRYMONIALNE

,,  P r z e g lą d  M ałrym o  
n ja ln y -4 i.w ów , Sy k stu s 
ka 16, zam ieszcza bezp ła­
tn ie  og łoszeń  a m a tr jm o -  
n ja ln e . N u m er 50 groszy 
znaczkam i. lOGum

i un now oczesne 
i s t y l ó w  e ZEIAZKA d o  p i a s o w a n i a  

i g rze jn ik i e lek tr.

poleca najlar.ie,

ELEKTRO-GANZ
KRAKÓW, ul. św. Agnieszki 12. Tel. 107-72

Z a p a ln ic z k i, p u d e r -  
n ic z k l n a p raw ia  „specja­
lis ta"  w firm ie  M yszkow ­
ski, D ietla  46. 1002x

G r a m o fo n y , p ły ty , in ­
s tru m e n ty  m uzyczne oraz 
w szelk ie  części do tak o ­
w ych  — poleca n a jtan ie j 
.D om  M uzyczny* K raków  
M eiselsa 5, p rzeczn ica  ul. 
K rakow skiej. lG 59kr

P iek a rn ie ;  zap ro w ad zo ­
ną od  p rzeszło  5C la t w y ­
dz ie rżaw ię  z pow oć . ch o ­
ro b y  n a ty c h m ia s t Głuche 
mac, B rre ik o . 1050x

a i a c * " y  m osiężne, m ie 
dz iane, a lp ak o w e , alu- 
ra in jow e, d ru ty , ru ry , 
p rę ty , d o s ta rcz a : Pass, 
S k ład  M etali, K raków , 
- to la rsk a  13 Tel. 16/-4K

K tó ra  pani (pan) u d z ie ­
len iem  pożyczki um ożliw i 
m ło d em u  lite ra to w i w y d a  
n ie  p izeb o jo w ej p o w ieśc i?  
Z g łoszen ia  p e d  .W szy stk o  
m ożliw e" do A dm . N. Dz.

518g

„K  O N  - K O  Nw
innych

K raków . S z p ita ln a  11.
U n ic w a ln ia m  zgub io ­
n ą  ka iążeczkę  w o jskow ą  
w ydana, p rzez  r .  K. U. T ar­
n ó w  n a  n azw isko  Lelb 
S a u e rs tro m  u r. 1899 r.

O k a zy jn y  lo k a , fro n ­
to w y  przy ru o h liw ej u licy  
h an d lu w ej z w y staw am i 
od d am  n.. sk ład  k o n sy g ­
n a cy jn y  filji w iększego  
p rzed sięb io rs tw a  ew .chem . 
p ra ln i i. t. p. Z głoszenia 
do  adm . Now. U zienika 
pod „S o lid n y  XXI1;1.

548g

POSAD POSZUKUJ"

R n ty n o w a n a  siła  b iu ­
ro w a  s te n o ty p is tk a  n ie ­
m iecko  - p o lsk a  p o szu k u je  
zajęcia  na  2 godzrny  po ­
p o łu d n io w e. Z g łoszen ia  do 
A dm in . N ow ego D zienn ika 
pod  „P ierw szo rzęd n i siia* 

9 . /k r

S a m o d z ie ln a  te nm ez- 
ka dent. — z k ilk u le tn ią  
p ra k ty k ą  p o szuku je  posa­
dy. Z g łoszen ia  pod  „Tech 
n irzk a "  do  A dm . Ń Dz. 
______________________ 56Stt

( H a n d l o w i e c  z kiikule- 
tu ą  p ra k ty k ą  b ranży  ga- 
lan te ry jn o -b iżu te ry j j e j  — 
poszuku je  posady . Z gło­
szen ia  pod  „ P ra co w ity 1' 
do  A dm . N. Dz. u52g

H a f t u j ę  m ouogram y, 
w y p raw y  ś lu b n e , lu k su so ­
w ą b ieliznę. M ontu ję  po ­
duszk i. B pecjalność-b iusk i 
S tockow a, D ie tlow ska  50 
11. p ię tro  56Ug

S z y j e  s tan iczk i, n ap ie i- 
śn ik i i k o m b in ac je . Feld- 
b lum ow a. K raków . Beba- 
s tjan a  32/20. 552g

101 I . !E
d o m u c c
rcstaaracy jae
r z e ż n i r . c
m a sa r u k le

l
OOLObOW

N a k r y c ia  sto ło w e  
d la  p e n sjo n a tó w

W a g i sto ło w e  
W agi d z iesię tn e

W s z e lk ie  to w a r y  
m e ta lo w e  i  a r ty -  
k a ly  d l a  g e r p o -  
d a r e t w a  w  n a j-  
w ią k u z y m  w y b o ­

r z e  po leca :

I
STRADOM 18

T el. 247-61 .

z d r o j o w i s k a

P o .z a k a j e  alt; willi 
1 0 - 1 2  pokoj. n a  k o lo n ję  
ży d o w sk ą  w m ie jsco w o ść’ 
p o d g ó rsk ie j. O ferty  z p o ­
dali em  szczegó łow ych  w a 
ru n k ó w  — pod ad resu m : 
K ap n er K raków , S eb astia ­
n a  36. 548g

M a azy n a  n a d  P o p ra u e m , 
p laża, k ą p ie le  k w a s rw ę ­
g low e, bo ro w in a  z d a łe m  
15  c z e r w c a  zo sta je  o t­
w a rty  p e n s jo n a t p o d  za­
rządem  N a ta lji Im e r -  
g lO ck o m e). P rz y jm u je  
się  tak ż e  m łodzież sz k o l­
n ą  od  Jat 14 p o d  o p iek ę  
K raków , S a b astjan a  3 n  2.

5 6 0 r

NAUKA
I WYCHOWANIE

N a a c z y e le lk a  g l m a a  
z ja lu a  a b so lw e n tk a  u n i 
w e rsy te tó w  zag ran iczn y ch  
u dzie la  iekcy j n iem ieck ie  
go, fran cu sk ieg o . K o n w er 
nacja, g ra m a ty k a , 1 te ra tu -  
ra , k o re sp o n d en c ja  h a n ­
dlow a. — R ów nież lek c je  
zb io row e Z g ło szen ia: K ra  
ków , u l Z ie lona  11, 11. p . 
in. i  U. lU lGkr

Stara i solidna firma 
ostrzy noże, nożycz­
ki, brzytwy, osadza 
nowe klingi do noży, 
reperuje maszynki do 
mięsa, żelazka, pry- 
musy i t. d, lOOlg
i .  M YS ZK O W S K I
u l. D le t lo w s k c  4 6

ł RENU MER ĄT A: w Krakowi ł. p ro  w .  miesuęczn ZŁ 6*W). Jrwaita.. ZL Jfc G<
w Knakowie Z odnoezca. do doma •> * 6*20 m 18 ‘6G

Na prowiECjl a przesyłka ptczKrw* m .  6‘M „ IWfi -
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OGŁOSZENIA: Podsiawa obkcaefl .esc I muTimeti w jednym .mu.e. — Strona w 
tekście ( ra-desłanem m a 2 lamy po 74 mikin. t— Strona za tekstem C la* 
m ó w  po  37 n--iiun —  Najmniejsze o g ło sz e ń -  drobne liczymy za 10 sMw.

CENY w złotych: L stronc 1 2i — 1 ckat 1‘—- Nadesłane C‘75. — Zt. tekstem 
• ‘25. — Drobne od sśnwa 0*20 Tła poszurujących pracy 0*10. — Gratula­
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